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opiekuńczym

1.1. Geneza, rozwój i typologia przedstaw ień 
M ater M isericordiae

P rz e d s ta w ie n ie  M a ry i w  p łaszczu  o p ie k u ń cz y m  ro z p o s ta r ty m  n ad  zg ro m a­
dzonym i pod  nim  a d o ra n ta m i b y ło  je d n y m  z p o p u la rn ie jsz y c h  te m a tó w  m a ry j­
n y c h  w  ś re d n io w ie cz n e j sz tu ce  e u ro p e jsk ie j. T en  ty p  ik o n o g ra f ic z n y  a ta k o ­
w a n y  późn ie j p rzez  zw o len n ik ó w  re fo rm acji, a  ta k ż e  n ie  z a a k c e p to w a n y  p rzez 
p o s ta n o w ie n ia  S oboru  T ry d e n c k ie g o , z a n ik ł p ra w ie  z u p e łn ie  w  sz tu ce  z a c h o d ­
n ie j. N a to m ias t w  P o lsce , gdzie  w iz e ru n k i M a te r  M ise r ic o rd ia e  z n a n e  b y ły  
w  m a la rs tw ie  śc ien n y m  X IV  i X V  w iek u , p o ja w iły  się  o n e  p o n o w n ie  w  w ie k u  
X V II i p o w s ta w a ły  je szc ze  dość  liczn ie  w  n a s tę p n y m  stu lec iu .

W  p o lsk ie j li te ra tu rz e  z z a k re su  h is to r ii  sz tu k i M a ry ja  w  p ła szczu  o p ie ­
k u ń cz y m  n a z y w a n a  je s t  n a jc z ę śc ie j M a tk ą  M iło s ie rd z ia , M a tk ą  B oską O p iek i 
lub  b łę d n ie  M a tk ą  B oską Ł askaw ą. To o s ta tn ie  o k re ś le n ie  o d n o si s ię  p rze d e  
w szy s tk im  do p rz e d s ta w ie ń  M a ry i ła m ią c e j w  d ło n ia c h  s trz a ły  B ożego G n iew u. 
T y p  M a te r  M ise rico rd ia e  o m ó w io n y  z o s ta ł sz e ro k o  w  l ite ra tu rz e  z a ch o d n ie j. 
P ie rw szą  i n a jb a rd z ie j o b sz e rn ą  p rac ą , je s t  k s ią ż k a  P au la  P e rd riz e ta  La V ie rg e  
d e  M isér ico rd e  w y d a n a  w  1908 ro k u 1. R oz leg ła  p ro b le m a ty k a  te m a tu  p o ru sz o ­
n a  p rzez  P e rd riz e ta  zo s ta ła  p o g łę b io n a  w  p ó źn ie jszy m  o d w ad z ie śc ia  la t a r ty ­
k u le  V e ry  S u ssm an n  M aria  m it d e m  S c h u tzm a n te l2. J e d y n y m  p o lsk im  o p ra c o ­
w an ie m  te g o  ty p u  ik o n o g ra f ic z n e g o  je s t p ra c a  M ie cz y sła w a  G ęb a ro w ic za  M a ­
te r  M iser ico rd ia e  —  P o k ro w  —  P o kro w a  w  s z tu c e  i le g e n d z ie  śro d k o w o -  
-w sc h o d n ie j E u ro p y 3. W ię k sz a  je j  część  p o św ię c o n a  zo s ta ła  ru sk ie j w e rs j i  t e ­
m atu . G ęb a ro w icz  ro z p a tru je  z e b ra n e  p rz y k ła d y  p rze d e  w szy s tk im  n a  p ła sz ­
czy źn ie  id e o w e j, d la te g o  w  ro zd z ia le  p o św ię co n y m  M a te r  M ise r ic o rd ia e  z n a ­
laz ły  s ię  też  p rz e d s ta w ie n ia  G n iew u  B ożego o raz  M atk i B osk iej Ł ask aw ej. P o ­
p rzez o k re ś le n ie  „M ate r  M is e r ic o rd ia e '' ro zu m ie  on  sz e ro k o  p o ję tą  id e ę  „O pie- 
k u ń s tw a  M a tk i B o sk ie j” . Z a ło żen ie  ta k ie  je s t  n ie w ą tp liw ie  s łu szn e , je d n a k  
a u to rk a  n in ie jsz e j k s ią ż k i k ie ru ją c  s ię  g łó w n ie  k ry te r ia m i ik o n o g ra fic zn y m i

1 P. P e r d r i z e t, La Vierge de Miséricorde. Etude d’un thème iconographique. 
Paris 1908.

2 V. S u s s m a n n ,  Maria mit dem Schutzmantel, w: „M arburger Jahrbuch für 
Kunstwissenschaft" t. 5, 1929, s. 285-351.

3 M. G ę b a r o w i c z ,  Maler Misericordiae — Pokrow — Pokrowa w sztuce i le­
gendzie środkowo-wschodniej Europy, maszynopis w IS PAN.
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za c ie śn iła  te rm in  ,,M a te r  M ise ric o rd ia e "  do  p rze d s taw ie ń , n a  k tó ry c h  o b ec n y  
je s t  m o ty w  p łaszcza  o p iek u ń czeg o . N a to m ias t w iz e ru n k i M a tk i B osk iej Ł ask a­
w e j o m ów ione  z o s ta ły  w  oso b n y m  ro zd z ia le . T en  dość  śc is ły  podzia ł, czasem  
tru d n y  do  p rz e p ro w a d z e n ia  b y ł k o n ie c z n y  ze w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  ca łeg o  
o p rac o w a n ia . W sz y s tk ie  z a w a rte  w  n in ie jsz y m  tom ie te m a ty  m a ry jn e  zw ią za ­
n e  są  śc iś le  z id e ą  O p ie k i M a tk i B osk ie j, a w iadom o  też , że n ie  w y c z e rp u ją  
on e  te j  p ro b le m a ty k i do  k o ń ca .

M o ty w  p ła szcza  o p iek u ń cz eg o  s ię g a  s ta ro ż y tn o śc i. P łaszcz k ró le w sk i b y ł 
zn ak iem  w ładzy . Ja k o  sym bo l n a d p rz y ro d z o n e j s iły  o d g ry w a ł d u żą  ro lę  w  le ­
g en d ach . N a  n im  u n o sz o n o  s ię  w  p o w ie trz u  o raz  p rz e d o s ta w a n o  s ię  b ezp ieczn ie  
p rzez  w odę. P łaszcz ch ro n ił n ie  ty lk o  tego , k to  go nosił, lecz  ta k ż e  w szystk ich , 
k tó rz y  zn a leź li pod  n im  sch ro n ien ie .

G est o ta cz an ia  p łaszczem  p o ja w ia  się  n ie je d n o k ro tn ie  w  S ta ry m  T e s ta ­
m en cie . W  sc en ie  p o w o ła n ia  E lizeusza  n a  p ro ro k a , g d y  „E liasz p o d sz ed łsz y
do  n ieg o , za rzu c ił n a  n ie g o  sw ó j p ła szcz"  (1 K ri 19,19)4 —  je s t on  zn ak iem
w y b ra n ia  i n am aszczen ia . P łaszcz E liasza  to  ta k ż e  sy m b o l w ła d z y  n a d a n e j m u
przez Boga. P od je g o  u d e rz en ie m  w o d a  ro z s tę p u je  się  n a  d w ie  s tro n y , a b y  p ro ­
ro c y  m og li p rz e jść  po  sucheij z iem i (2 K ri 2,8). E lizeusz , ja k o  n a s tę p c a  E liasza 
o trz y m u je  w ra z  z je g o  p łaszczem  d a r  d o k o n y w a n ia  cudów  (2 K ri 2,13). N a to ­
m iast w  K siędze  R u t g es t o s ła n ia n ia  p ła szczem  je s t  z n a k ie m  o p iek i. R ut u d a w ­
szy  s ię  w  n o c y  do sw eg o  p rzy sz łeg o  m ęża B oaza, p ro s i go: „ ro z c ią g n ij b rze g  
sw eg o  p ła szc za  n a d e  m ną , a lb o w iem  je s te ś  p o w in o w a ty m "  (Rt 3,9). A n a lo g icz ­
n e  z n a cz en ie  m a ją  „ sk rz y d ła"  Boga. Boaz zw ra c a  się  do  R ut: „do k tó re g o  (Boga 
iz ra e lsk ieg o ) p rzy sz łaś , a b y  s ię  sc h ro n ić  p o d  je g o  sk rz y d ła m i” (Rt 2,12). 
W  S ta ry m  T es tam e n c ie  ta  „o s ło n a  N a jw y ż sze g o "  je s t je d y n ą  sk u te c z n ą  o c h ro ­
n ą  p rze d  n ie p rz y ja c ió łm i i g ro żący m i cz ło w ie k o w i n ie b ez p iec ze ń stw am i. M o­
ty w  sk rz y d e ł p o ja w ia  s ię  tu  n ie je d n o k ro tn ie  (Ps 17,8; 91,4 n; 56,2; 60,5; Iz 8,8). 
T en  z ro z u m ia ły  d la  w sz y s tk ic h  sym bo l ro z to c z e n ia  o p iek i n a d  p o trz e b u ją c y m i 
po m o c y  w y k o rz y s ta n y  z o s ta ł ta k ż e  w  E w an g e lii św . M ateu sza . C h ry s tu s  z w ra ­
c a ją c  s ię  do  m ie sz k ań có w  Je ro z o lim y  u ży w a c h a ra k te ry s ty c z n e j p rze n o śn i: 
„ch c ia łem  zeb rać  w o k ó ł s ie b ie  d z iec i tw o je , ja k  k o k o sz  g rom adz i p o d  sk rz y ­
d łam i sw o je  p isk lę ta "  (M t 23,37).

G est o k ry w a n ia  p łaszczem  z n a n y  b y ł p o w sze ch n ie  w  p ra w ie  zw y cza jo w y m . 
W  ce rem o n ii a d o p c ji ozn acza ł u z n a n ie  dziec i p rzez  o jc a  (filii m a n te la ti, e n ­
fa n ts  m is  so u s  le  drap )5. N ieś lu b n e  dz iec i o trz y m y w a ły  p o tw ie rd z e n ie  sw e j to ż ­
sam o ści —  sub  m a n te lla  m a tris  v e l  p a tr is6 —  p o d czas za ś lu b in  rodziców . 
W  o k re s ie  ś red n io w ie c z a  ro zp o w sze ch n ił s ię  zw y cza j sz u k an ia  sc h ro n ie n ia  
p o d  p łaszczem  p ro te k to ró w . Z n an a  je s t s c e n a  z ży c ia  św . F ra n c isz k a , k tó ry  
po z rz u cen iu  u b ra n ia  n a  zn a k  w y rz e c z e n ia  s ię  dób r d o cz esn y ch , z o s ta ł o k ry ty  
p łaszczem  przez b isk u p a  A syżu . G est te n  o zn acza ł d u ch o w ą ad o p c ję . P rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z y  św ie c k ie j i k o śc ie ln e j m o g li w  ta k i  sp o só b  u d z ie la ć  az y lu  
o sk a rż o n y m  i p ro s ić  d la  n ic h  o ła sk ę . Z w yczaj o ta c z a n ia  p łaszczem  lu b  w e ­
lo n em  p o p u la rn y  b y ł szczeg ó ln ie  w śró d  s to ją c y c h  w y so k o  w  h ie ra rc h ii sp o ­
łeczn e j kob ie t, k tó re  w s ta w ia ły  się  za p rze ś la d o w a n y m i7. W  le g en d a ch  p o ­
ch o d zący ch  z XII i X III w ie k u  p raw o  to  p rze n ie s io n e  zo s ta ło  na M a tk ę  B os­
ką.

4 W szystkie cytaty z Pisma Świętego według Biblii Tysiąclecia.
5 K. Ś с h u e, Das Gnadenbitten in Recht, Sage und Kunst, ,w: „Zeitschrift des 

Aachener Geschichtsvereins" t. 40, 1918, s. 267.
6 J. W e n n e r ,  M antelkinder, w: Lexikon für Theologie und Kirche, pod red. 

M. Buchbergera, t. 6, Freiburg im Breisgau 1961, szp. 1366.
7 L. R é a u, Iconographie de l'art chrétien, t. 2. Iconographie de la Bible, cz. 2, 

Nouveau Testament. Paris 1957, s. 113; — S с h u e ,  op. cit., s. 276; — J. S e i b e r t ,  
Schutzmanteischatt, w: LCHI, pod red. E. Kirschbauma, t. 4, 1972, szp. 129..
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Id ea  o p ie k i M a ry i n a d  w ie rn y m i zn a la z ła  odb ic ie  w  te k s ta c h  litu rg iczn y c h . 
N a jb a rd z ie j zn an y m  je s t  a n ty fo n a  Sub  tu u m  p ra es id iu m  c o n fu g im u s8. T a s ta ­
ro c h rz e śc ija ń sk a  m o d litw a  z p rze ło m u  II i III w ie k u  p rze tłu m a cz o n a  zo s ta ła  n a  
ję z y k  ła c iń sk i z p ie rw o w z o ru  g re c k ieg o . P ie rw sze  p ró b y  w ią z a n ia  a n ty fo n y  
z M a tk ą  B oską w  p ła szc zu  o p ie k u ń cz y m  p o ch o d z ą  z p o ło w y  X III w ie k u 9. W y ­
d a je  s ię  je d n a k , że u z u p e łn ia n y  i z m ie n ia n y  p rzez  s tu le c ia  te k s t,  k tó re g o  o s ta ­
te cz n a  fo rm a u k sz ta ł to w a ła  s ię  p o d  w p ły w em  g re c k ic h  te k s tó w  lite ra c k ic h  i l i ­
tu rg ic zn y ch , a  ta k ż e  te o lo g ii ś re d n io w ie c z n e j, o d n o sił s ię  n ie  ty lk o  do  teg o  
je d n e g o  p rz e ja w u  k u ltu  m a ry jn e g o . P ró b o w an o  ta k ż e  zw iązać  id e ę  o p ie k i M a t­
k i B osk iej ze sfo rm u ło w an iem  „M ate r  M ise r ic o rd ia e " , p o ja w ia ją c y m  się  
w  te k s ta c h  litu rg iczn y c h , ja k  n a  p rz y k ła d  w  h y m n ie  S a lv e  R eg ina . W iad o m o  
je d n ak , że te n  p re d y k a t zaczą ł o b o w iąz y w ać  d o p ie ro  w  X V I w ie k u 10. N a to ­
m ia s t w e z w a n ie  „M ate r  M ise r ic o rd ia e "  z n a n e  b y ło  ju ż  w c z eśn ie j. P ie rw sze  
p rz e k a z y  d o ty c zą ce  n a z y w a n ia  M a ry i M a tk ą  M iło s ie rd z ia  p o ch o d zą  z X  w ie ­
ku . T o z a w o ła n ie  z n a jd u je  s ię  w  lita n ii do  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  z B e san ç o n 11.

M o ty w  p ła szcza  o p iek u ń cz eg o  p o ja w ił s ię  ró w n ie ż  w  te k s ta c h  te o lo g ic z ­
n y ch . Id ea  o p ie k i M a tk i B ożej u to ż sam ian a  b y ła  w  n ic h  z J e j  m iło sie rdz iem . 
Św. G e rtru d a  (f 1302) m is ty c z k a  b e n e d y k ty ń s k a  „w idz ia ła , iż  p o d  p ła szcz  n a - 
s ło d szey  M a tk i B ożey, ia k o b y  B estiy k i ia k ie ś  ro zm a ite g o  ro d z a iu  b ie ża ły , p rzez  
k tó re  z n a cz y li s ie  g rz e sz n ic y  o so b liw e  n a b o ż e ń s tw o  do  n ie y  m a iący . Te w sz y s t­
k ie  M a tk a  m iło s ie rd z ia  ła sk a w ie  p rzy y m u iąc , y  ia k o b y  p o d  p łaszczem  sw oim  
ich  szczycąc , w d z ię cz n ą  r ę k ą  sw o ią  k a ż d ę  b ra ła , g ła sk a ła , y  m ile  ie  p ia s to w a ­
ła . P rzez  co  ia śn ie  znać  d aw a ła , ia k o  m iło s ie rn ie  p rz y y m u je  w sz y s tk ie  k tó rz y  
ie y  w z y w a ją : y  ia k o  m a c ie rz y ń sk ą  ła sk a w o śc ią  b ro n i u fa ią c y c h  ie y , y  ty c h  
k tó rz y  ieszcze  w  g rze ch ac h  u p le c e n i są , aż ie  z S ynem  sw y m  p o ie d n a , p ra w ­
dziw ie  p o k u tu ją c e ”12. T a sam a id e a  z a w a rta  z o s ta ła  w  O b ja w ien ia c h  św . B ry ­
g id y  sz w e d zk ie j (Î 1373), k tó ra  p rz y ta c z a  słow a N a jśw ię tsz e j M a ry i P an n y  
sk ie ro w a n e  do św . D om in ika : „P łaszcz zaś m o y  szero k i, ie s t m iło s ie rd z ie  m oie, 
k tó re g o  n ik o m u  szczęśliw ie  p ro szą ce m u  n ie  odm aw iam , a le  w szy scy , k tó rz y  
m ię sz u k a ją , pod  p a c h ą  m iło s ie rd z ia  m ego  b ęd ą  p o k ry c i" 13.

G en eza  id e i M a te r  M ise r ic o rd ia e  n ie  d a  s ię  je d n o z n a c z n ie  w y ja śn ić , t r u d ­
no  w y p ro w a d z ić  ją  od  ja k ie g o ś  je d n e g o  k o n k re tn e g o  te k s tu  litu rg ic z n e g o  czy  
te ż  te o lo g ic zn e g o . N ie  d a  s ię  te ż  z c a łą  p e w n o śc ią  s tw ie rd z ić  w  ja k i  sposób  
p rz e n ik n ę ła  o n a  do sz tu k  p la s ty c z n y c h . W y d a je  się , że p rz e d s ta w ie n ie  M a tk i 
B oskiej w  p łaszczu  o p iekuńczym , o ta c z a ją c e j n im  sw y ch  p o d o p ieczn y ch , p o ­
w s ta ło  w  w y n ik u  w y k o rz y s ta n ia  p rzez  a r ty s tó w  ś red n io w ie cz n y ch  zn a n eg o  od 
s ta ro ż y tn o śc i sy m b o lu  cz y te ln e g o  i p rz e m a w ia ją c e g o  do w y o b ra ź n i w ie rn y c h . 
P au l P e rd riz e t, k tó re g o  w sp o m n ia n a  w cz e śn ie j k s ią ż k a  s ta ła  się  p o d s ta w o w ą  
p ra c ą  do d a lsz y c h  b a d a ń  n a d  ik o n o g ra f ią  M a te r  M ise ric o rd ia e , u w aż a  że te n  
ty p  ik o n o g ra f ic z n y  w y w o d z i s ię  ze ś ro d o w isk a  c y s te r s k ie g o 14. W e d łu g  n ieg o  
n a js ta rs z y m  p rze k aze m  lite ra c k im  m ó w iący m  o M a ry i w  p łaszczu  o p ie k u ń ­
czym  je s t  fra g m e n t d z ie ła  C e za re g o  z H e is te rb a c h u  (ok. 1180- 1240) D ialogus

8 V. C. H a b i c h t ,  Maria. Oldenburg 1926, s. 112; — Legendy Dominikańskie. 
Przełożył i oprać. J. Salij, Poznań 1982, s. 19; — F. Z o e p f l ,  Schutzmantelbild, w: 
Lexikon für Theologie und Kirche, pod red. M. Buchbergera, t. 9, Freiburg im Breisgau 
1964, szp. 525.

9 G ę b r o w i c z ,  op. cit., s. 7.
10 Ibidem, s. 8.
11 S u s s m a n n ,  op. cit., s. 294 n.; — Por. S. В e i s s e 1, Geschichte der Verehrung  

Marias im Deutschland während des M ittelalters. Freiburg im Breisgau 1898, s. 124.
12 F. A r i a s ,  Traktat abo Nauka o różanym wianku N aśw iętszey Panny Maryey. 

rozdział XXV, Kraków 1611, s. 140 n.
13 Św. B r y g i d a ,  Skarby niebieskich taiemnlc to iest księgi obiawienia Święte у  

M atki Brygilty. Zamość 1698, Księga III, rozdział XVII, s. 188.
14 P e r d r i z e t, op. cit., s, 18 - 26,
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m ira c u lo ru m  (VII, 59), p o w s ta łe g o  w  la ta c h  1219 - 1223lS. C y s te rsk i au to r  p rzy - 
ta cz a  w iz ję  m n ic h a  ze sw eg o  zak o n u , k tó r y  u jrz a ł w e  śn ie  s ie b ie  sam ego  
w  ra ju . Z o b aczy ł tam  ta k ż e  c a ły  K ośció ł tr iu m fu ją c y , an io łó w , p a tria rch ó w , 
p ro ro k ó w , ap o s to łó w , m ę cz en n ik ó w  o raz  w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li zg ro m ad zeń  za ­
k o n n y c h : k a n o n ik ó w  re g u la rn y c h , p re m o n s tra n tó w  i b e n e d y k ty n ó w . N ie  d o ­
s trz e g ł je d n a k  żad n eg o  c y s te rsa . Z a n ie p o k o jo n y  ty m  fak te m  o śm ie lił s ię  za ­
p y ta ć  M a tk ę  B oską o p rz y c z y n ę  n ie o b e c n o śc i sw y ch  w sp ó łb rac i. M a ry ja  o d ­
p o w ied z ia ła  m n ichow i, że ta k  b a rd zo  u k o c h a ła  cy s te rsó w , iż  o s ło n iła  ich  sw y ­
m i ram io n am i. O tw o rz y ła  sz e ro k i p łaszcz, w  k tó ry  b y ła  u b ran a . P od  n im  z n a j­
d o w a ła  s ię  n ie z licz o n a  ilo ść  m n ichów , k o n w e rsó w  i m n isze k  c y s te rsk ic h . U ra ­
d o w a n y  tą  w iz ją  z a k o n n ik  o p o w ied z ia ł ją  sw em u  o p ato w i. C y s te rs i p rz y c h y ln ie  
p rz y ję li  to  o b ja w ien ie . W  ro k u  1281 M a tk a  B oska zo s ta ła  o b ra n a  p a tro n k ą  
zg ro m ad zen ia , a w  ro k u  1335 w ład ze  za k o n u  u s ta liły , że k aż d a  p ieczęć  c y s te r ­
sk a  m a p rz e d s ta w ia ć  J e j  w iz e ru n e k 1“. N a p ie c z ę c ia c h  ty c h  M a ry ja  częs to  u k a ­
z y w a n a  b y ła  ja k o  M a te r  M is e r ic o rd ia e 17. Do ro z p rz e s trz e n ie n ia  s ię  te g o  ty p u  
ik o n o g ra fic zn e g o  p rz y c z y n ili s ię  w  dużym  s to p n iu  m n is i b u rg u n d zcy , k tó rz y  
w  la ta c h  1370- 1380 w y k o n y w a li liczn e  o d b itk i k sy lo g ra f ic z n e  z p rz e d s ta w ie ­
n iem  M a tk i B osk iej w  p łaszczu  o p ie k u ń cz y m  i w y sy ła li je  do k la sz to ró w  fi­
l ia ln y c h 18.

R ola c y s te rsó w  w  p ro p a g o w a n iu  w iz e ru n k ó w  M a te r  M ise r ic o rd ia e  b y ła  
n ie w ą tp liw ie  znaczna , je d n a k  tru d n o  zgodzić  s ię  z h ip o te zą , że p rz e d s ta w ie n ie  
M a ry i w  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m  p o ja w iło  s ię  w  sz tu k a c h  p la s ty c z n y c h  w  zw ią z­
k u  z w sp o m n ia n ą  w iz ją  m n icha. W e d łu g  P e rd riz e ta  ź ró d łem  m o ty w u  p ła szcza  
o p ie k u ń cz eg o  m o g ła b y  by ć  p o ch o d z ąc a  z V II w ie k u  le g e n d a  św . K olum ba- 
n a 19, k tó r y  p o d cz as  b itw y  ro z p o s ta r ł  sw ó j p ła szcz  n a d  w o jsk a m i sak so ń sk im i. 
W  h a g io g ra fii m o ty w  p ła szcza  o d n a jd u je m y  te ż  w  ży w o c ie  św . M a rc in a  z T o ­
u rs  (Î3 9 7 ). K u lt św ię teg o , k tó ry  oddał p o ło w ę  sw ego  o k ry c ia  b ie d a k o w i z y s ­
k a ł sz y b k o  d u żą  p o p u la rn o ść . W  le g e n d a c h  X II i X III w ie k u  z w y c za jo w e  p ra ­
w o  o s ła n ia n ia  p ła szczem  p o trz e b u ją c y c h  p o m o c y  zw ią za n o  z M a tk ą  B oską. 
W iąż e  s ię  to  ró w n ie ż  z p rz e n ie s ie n ie m  n a  n ią  id e i O p ie k i B oga20. P rz e n ik a ją c e  
ze W sch o d u  le g e n d y  m ów iące o cu d o w n y m  w sta w ie n n ic tw ie  M a ry i zn a la z ły  
sw e o d b ic ie  w  an a lo g ic z n y c h  o p o w ie śc ia c h  p o w s ta ją c y c h  n a  Z achodzie . J e d n ą

ls G. B a a d e r ,  Caesarius v. Heisterbach, w: Lexikon liir Theologie und Kirche, 
pod red. M. Buchbergera. t. 2, Freiburg im Breisgau 1958, szp. 965; — E. В e i t z, Cae­
sarius von Heisterbach und die bildende Kunst. Augburg 1926, s. 40; — V. S u s s m a n n, 
op. cit., s. 285 n., przytacza fragment z Diaiogus miraculorum: „De monacho gui Ordinem 
Cisterciensem sub M ariae pallio vidit in regno caelorum. Monachus quidam Ordinis no- 
stri Dominam Nostram plurimum diligens ante paucos annos mente excedens, ad con- 
templationem gloriae caelestis dedutus est. Ubi dum diversos Ecclesiae triumphantis 
Ordines videret, Angelorum videlicet, Patriarcharum, Prophetarum, Apostolorum, Mar- 
tyrum, Confessorum et eosdem certis characteribus distinctos, item canonicos Reguläres, 
Praemonstratenses, sive Cluniacenses, de sub Ordine sollicitus, cum stratet et circum- 
spiceret, nec aliquam de illo personam in ilia gloria reperiret, ad beatam Dei Genitricem 
cum genitu respiciens, ait: Quid est sanctissima Domina, quod de Ordine Cisterciensi 
neminem hie video? Quase famuli tui, tibi tam  devote servientes, a consortio tantae 
beatitudinis excluduntur? Videns cum turbatum  Regina Caeli respondit: Ita mihi dilecti 
ac Familiäres sunt hi gui de Ordine Cisterciense sunt, ut eos etiam sub ulnis meis fo- 
veam. Apriensque pallium suum quo amicta videbatur, quod mirae erat latitudinis, in- 
numerabilem multitudinem monachorum, conversorum et sanctimonialium illi ostendit. 
Qui nimis exultans et gratias referens, ad corpus rediit et quid viderit quidve auderit 
Abbati suo narravit".

18 A. S c h n e i d e r ,  Die Cistercienser. Geschichte-Geist-Kunst, Köln 1974, s. 178.
17 P e r d r i z e t ,  op. cit., s. 25, 27 n., 91. — L. S i l v y ,  L'origine de la „Vierge de 

Miséricorde", w: Gazette des Beaux-Arts", t. 34, 1905, s. 404, n.
18 Ibidem, s. 406.
19 P e г d г i z e t, op. cit., s. 23 n.
20 G ę b a r o w i с z, op. cit., s. 9.
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z b ard z ie j z n a n y c h  b y ła  le g en d a  o o b ro n ie  K o n s ta n ty n o p o la , p o ch o d ząca  
z V II w ie k u 21. M a ry ja  o s ło n iła  sw ym  p łaszczem  o b lę żo n e  p rze z  w ro g ó w  m ia ­
sto . T a p o p u la rn a  h is to ria  o cu d o w n y m  o c a le n iu  K o n s ta n ty n o p o la  z n a la z ła  się  
w  ś red n io w ie cz n y m  u tw o rz e  n o sz ąc y m  ty tu ł C uda N a jś w ię ts z e j  P a n n y , k tó re g o  
a u to re m  b y ł b e n e d y k ty n  z S o issons G a u tie r  d e  C o in cy  (f 1236)22. S ta ła  s ię  on a  
in s p ira c ją  d la  p o w s ta n ia  in n y c h  le g en d  o p o w ia d a ją c y c h  o M a ry i o c h ra n ia ją ­
ce j za g ro żo n e  m ia s ta  e u ro p e jsk ie , ja k  n a  p rz y k ła d  C h a rtre s  czy  A v ig n o n . 
W  zb io rze  cu d ó w  zn a la z ła  s ię  ta k ż e  le g e n d a  zw ią za n a  z k la sz to re m  M o n t-S ain t-  
-M ichel, w e d łu g  k tó re j  M a tk a  B oska o s ło n iła  s ły n n ą  w y sp ę  sw ym  p łaszczem  
p rze d  la lam i o c e a n u 23. N ieb e zp iec zeń s tw a  zw ią za n e  z w o d ą  b y ły  te m a te m  lic z ­
n y c h  leg en d , w  k tó ry c h  M a ry ja  w  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m  ra to w a ła  to n ą cy c h .

W id ać  w ięc , że m o ty w  p ła szcza  o p ie k u ń cz eg o  z n a n y  b y ł od  d aw n a  n a  
W sch o d z ie  i Z achodzie , za ró w n o  w  p ra w ie  zw y cza jo w y m , ja k  i w  leg en d ach . 
W a r to  zaznaczyć , że C uda N a jś w ię ts z e j P a n n y  G a u tie ra  de C o in cy  są  ź ród łem  
w sp ó łc ze sn y m  o p iso w i C e za re g o  z H e is te rb a c h u , k tó ry  w e d łu g  P e rd riz e ta  b y ł 
p ie rw sz y m  p rze k aze m  lite ra c k im  m ó w ią cy m  o M atce  B osk ie j w  p ła szc zu  o p ie ­
ku ń czy m . M a ry ja  ja k o  M a te r  M ise r ic o rd ia e  p o ja w ia  s ię  ta k ż e  w  u tw o rz e  G au ­
tie ra , a  ob a  d z ie ła  o p isu ją  w ie le  ty c h  sa m y ch  cudów . W y d a je  s ię , że obaj 
a u to rz y  m o g li o p rzeć  s ię  n a  s ta rsz y m  ź ró d le . W  k aż d y m  ra z ie  te za , iż id e a  
M a te r  M ise rico rd ia e  je s t o ry g in a ln y m  w y tw o re m  śro d o w isk a  c y s te rsk ie g o  je s t 
n ie  do  p rz y ję c ia .

N ie  ty lk o  g en e za  ś red n io w ie cz n eg o  k u ltu  M a ry i ja k o  M a tk i M iło s ie rd z ia  
je s t  tru d n a  do u s ta le n ia . N ie  m o żn a  te ż  je d n o z n a c z n ie  s tw ie rd z ić  k ie d y  m o ty w  
p ła szcza  o p ie k u ń cz eg o  p o ja w ił s ię  w  ik o n o g ra f ii m a ry jn e j. N a js ta rsz e  z n a n e  
p rz y k ła d y  p o ch o d z ą  z X III w iek u . W  ty m  sam ym  czas ie  p rz e d s ta w ia n o  ta k ż e  
św . U rszu lę  w  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m 24, o s ła n ia ją c ą  n im  to w a rz y sz k i sw ej m ęk i. 
T ak  u k az an o  ją  n a  f re sk a c h  z L inzu n a d  R enem  p o w s ta ły c h  w  la ta c h  1240 - 
- 1250.

Do sz y b k ieg o  ro zw o ju  te m a tu  M a te r  M ise r ic o rd ia e  w  sz tu ce  p rz y c z y n iła  
s ię  g łó w n ie  ry w a liz a c ja  m ięd zy  za k o n am i o sz cz eg ó ln y  p rz y w ile j o p ie k i M a tk i 
B osk iej. O  m ie jsc e  p o d  p ła szczem  M a ry i u b ie g a li s ię  n ie  ty lk o  c y s te rs i, choć 
ci u w aż a li s ię  za p ie rw sz y c h  o b d a rz o n y c h  tą  ła sk ą . A n a lo g icz n e  w iz je  m ie li 
dom in ik an ie , k a rm e lic i, k a rtu z i, a  p ó źn ie j też  jezu ic i. T em at te n  z m o n a s ty c z ­
n e g o  p rz e k sz ta łc ił s ię  w k ró tc e  w  te m a t u n iw e rsa ln y . D użą r o lę  o d eg ra li w  p ro ­
p a g o w a n iu  id e i M a te r  M ise r ic o rd ia e  f ra n c isz k a n ie  i tw o rzo n e  p rzez  n ich  b ra c ­
tw a  k o śc ie ln e . M a d o n n a  o s ła n ia ła  sw y m  p łaszczem  n ie  ty lk o  z g ro m a d ze n ia  z a ­
k o n n e , lecz  ta k ż e  k o rp o ra c je  św ieck ie . Liczne b ra c tw a  m a ry jn e  tw o rz o n e  g łó w ­
n ie  w e  W ło sz e c h  i n a  p o łu d n iu  F ra n c ji, k tó re  n a  w zó r za k o n ó w  o d d a ły  się  
w  o p ie k ę  M a tce  B osk iej, u m ie sz cza ły  J e j  w iz e ru n e k  ja k o  M a te r  M ise ric o rd ia e  
w sw y ch  k ap lica ch , sz p ita la c h  i n a  c h o rą g w ia c h  p ro c e s y jn y c h  (tzw . g on ia lo -  
n i)2s. N a ch o rą g w i rzy m sk ieg o  b ra c tw a  R ic o m m a n d a ti a lla  V e rg in e , z a ło ż o n e ­
go p rzez  św . B o n a w en tu rę , a w zm ian k o w an e g o  w  ro k u  126 726 w id n ia ł w iz e ­

21 Ibidem, s. 10.
22 S u s s m a n n ,  op. cit., s. 298- 306; — M. V I o b  e r g ,  La Vierge, notre Média­

trice. Grenoble 1938, s. I l l  nn.
23 S u s s m a n n, op. cit., s. 299 n. W cześniejsza miejscowa tradycja przypisywała 

opiekę nad osadą św. Michałowi. Ochronny wał wodny, który powstał za przyczyną 
świętego zastąpiono powstrzymującym fale płaszczem Matki Bożej.

24 Ibidem, s. 289; — G. N i t z, Ursula, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 1976, 
szp. 522. Od XIV wieku znani byli liczni święci przedstawiani jako Mantelschützer. 
Obok św. Urszuli najczęściej w opiekuńczym płaszczu ukazywano: św. Barbarę, św. 
Augustyna, św. Benedykta, św. Jakuba st., św. Ludwika i św. Zofię, a sporadycznie Boga 
Ojca i Chrystusa. Por. S с h u e, op. cit., s. 279 n.; — S u s s m a n n ,  op. cit., s. 289 - 291.

25 R é  a u , op. cit., s. 115.
26 S u s s m a n n ,  op. cit., s. 289 i 312
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ru n e k  M a tk i M iło s ie rd z ia  o ta c z a ją c e j p ła szczem  je g o  cz łonków . N a js ta rsz e  
za ch o w a n e  p rz e d s ta w ie n ie  M a tk i B osk iej w  p ła szczu  o p iek u ń czy m  zw iązan e  
je s t  ta k ż e  z zak o n em  św . F ra n c isz k a . J e s t  n im  k w a te ra  try p ty k u  n am alo w a n a  
p rzez  D uccio  d i B o u n in seg n a  w  1285 ro k u . P od  p łaszczem  M a ry i z n a le ź li sc h ro ­
n ie n ie  trz e j m n is i f ra n c is z k a ń s c y 27.

J e d n ą  z p rz y c z y n  sz y b k ieg o  ro z w o ju  k u ltu  M a tę r  M ise rico rd ia e , b y ły  w ie l­
k ie  ep id em ie  n a w ie d z a ją c e  g łó w n ie  p o łu d n io w ą  E uropę . W p ły n ę ły  on e  w  d u ­
żym  s to p n iu  n a  ro zw ó j ik o n o g ra fii M a tk i B osk iej w  p łaszczu  o p ie k u ń cz y m 28. 
L iczne e x -v o ta  z czasó w  za ra z y  fu n d o w a n e  p rzez  b ra c tw a  m a ry jn e  czy  też  
m ie sz k ań có w  za g ro ż o n y c h  „c z a rn ą  śm ie rc ią "  m iast u k a z u ją  M a ry ję  ja k o  M a ­
te r  M ise rico rd ia e , n a  k tó re j  p ła szczu  ja k  n a  ta rc z y  ła m ią  s ię  s trz a ły  w y p u sz ­
c z an e  p rzez  Boga n a  g rze szn ą  lud zk o ść . W ie le  p rz y k ła d ó w  d o s ta rc z a  sz tu k a  
w ło sk ie g o  Q u a ttro c e n ta  z te re n ó w  T o sk an ii i U m brii, ja k  n a  p rz y k ła d  e x -v o ta  
B e n e d e tta  B onfigli m a lo w an e  d la  P eru g ii i M on to n y , n a  k tó ry c h  M a ry ja  w  p ła ­
szczu  o p ie k u ń cz y m  u n o si s ię  n a d  m ia s ta m i o s ła n ia ją c  je  p rze d  m o ro w y m  p o ­
w ie trz e m 29.

T em at M a te r  M ise r ic o rd ia e  w łąc zo n o  do p o w s ta łe g o  n a  p o c z ą tk u  X IV  w ie ­
k u  ilu s tro w a n e g o  p o e m a tu  S p e c u lu m  hu m a n a e sa lv a tio n is30. S tan o w ił on  ce n n e  
ź ró d ło  d la  ik o n o g ra f ii p rzez  n a s tę p n e  s tu le c ia . A u to rem  S p e c u lu m  b y ł p ra w ­
d o p o d o b n ie  d o m in ik an in  L udolf v o n  S achsen . M a ry ja  o s ła n ia ją c a  w ie rn y c h  
p łaszczem  o p ie k u ń cz y m  p rz e d s ta w io n a  z o s ta ła  w  X X X V III ro zd z ia le  ręk o p isu . 
N a to m ia s t w  ro zd z ia le  n a s tę p n y m  u k az an o  w s ta w ie n n ic tw o  M a ry i p rze d  C h ry s ­
tu se m  o raz  w s ta w ie n n ic tw o  C h ry s tu sa  u  B oga O jca . M a ry ja  b ła g a ją c  o lito ść  
d la  g rze szn ik ó w  p o k a z u je  S ynow i sw e p ie rs i, k tó ry m i G o w y k a rm iła . C h ry s ­
tu s  zaś u k a z u je  O jc u  sw e ra n y , k tó re  p rz y ją ł za  lu d zk o ść  n a  J e g o  rozkaz . 
Z a w a rta  zo s ta ła  tu  id e a  p o d w ó jn e j, s to p n io w a n e j in te rc e s ji ,  k tó re j  ja k  tr a f ­
n ie  o k re ś lił P an o fsk y  „ b ła g a ln y  p a to s  je s t  w  zasad zie  a n ty c z n y ”81. W ed łu g  
P an o fsk ieg o  ty p  M a ry i w  p ła szc zu  o p ie k u ń cz y m  w y ra ż a  tę  sam ą  ideę , co i ty p  
M a ry i u k a z u ją c e j sw ą p ie rś . N a le ż y  je d n a k  p o d k re ś lić , że w s ta w ie n n ic tw o  
M a tk i B osk ie j o k ry w a ją c e j g rze szn ik ó w  sw ym  p łaszczem  m a c h a ra k te r  b a r ­
d z ie j b ie rn y . W  sz tu ce  ś re d n io w ie c z n e j łą cz o n o  czasem  m o ty w  M a te r  M ise r i­
c o rd ia e  z C h ry s tu sem  —  M ężem  B oleści. W  ty m  w y p a d k u  S yn  u k a z u je  sw e 
r a n y  M atce , a n ie  O jcu . N a  sk rz y d ła c h  o łta rza  z R oudn ic  (Czechy) z  k o ń ca  
X IV  w iek u  za ró w n o  M ary ja , ja k  i C h ry s tu s  u b ra n i są  w  p ła szcze  o p ie k u ń cz e32.

27 Ibidem, il. 10.
28 J. В r o s s o 1 e t, La Vierge au manteau protecteur contre les llèches de pesti­

lence. w: „Medecine de France", nr 28, 1971, Paris, s. 15-20; — E. M â l e ,  L'art reli­
gieux de la lin M oyen Age en France. Etude sur l'iconographie du M oyen Age et sur 
ses sources d'inspiration. Paris 1949, s. 199; — R é  a u , op. cit., s. 116; — S e i b e r  t, op. 
cit., szp. 130; — S u s s m a n n ,  op. cit., s. 315 nn.; ■— V l o b e r g ,  op. cit., s. 120- 129.

29 Ibidem, s. 127, il. 123 i 124.
80 E. B r e i t e n b a c h ,  Speculum humanae salvationis. Eine typengeschichtliche 

Untersuchung. Strasburg 1930, s. 259 n. Por. też Speculum humanae salvationis. Die 
Quellen des Spéculums und seine Bedeutung in der Ikonographie. Oprać. J. Lutz, P. Per- 
drizet. t. 1, tekst, t. 2, ilustracje. Leipzig 1907; — D. K o e p p l i n ,  Interzession, Mariä 
und Christi von Gottvater, w; LChl, pod red. E. Kirschbauma, op. cit., t. 2, 1970, szp. 
346 - 352; — K. K ü n s t l e ,  Ikonographie der christlichen Kunst, t. 1, Freiburg im Breis­
gau 1928, szp. 637; — F. Z o e p f l ,  Heilsspiegel, w: Lexikno lür Theologie und Kirche. 
Pod red. M. Buchbergera, t. 5, Freiburg im Breisgau 1960, szp. 164.

81 E. P a n o f s k y ,  Imago Pietatis. Przyczynek do historii typów przedstawienio­
w ych Mąż Boleści i Maria Pośredniczka, w: Studia z historii sztuki. W arszawa 1971, 
s. 106.

32 Ibidem, s. 107; — G. S c h i l l e r ,  Ikonographie der christlichen Kunst, t. 4, 
2 Maria, Gütersloh 1980, s. 196, il. 692.
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M a te r M ise ric o rd ia e  p o ja w ia ła  s ię  częs to  n a  ś re d n io w ie c z n y c h  p o lic h ro ­
m ia ch  w  c y k lu  S ądu  O s ta te c z n e g o 38. W  p re z b ite r iu m  k o śc io ła  p o c y s te rsk ie g o  
w  K o p rz y w n icy 34 z n a jd u je  s ię  p rz e d s ta w ie n ie  M a ry i s to ją c e j p rz y  „D rzew ie 
W iad o m o śc i D obrego  i Z łe g o ” o s ła n ia ją c e j sw ym  p łaszczem  g ru p ę  ludzi. N ad  
w ize ru n k iem  M a te r  M ise r ic o rd ia e  u m ieszczo n a  b y ła  w  sc e n ie  S ądu  O s ta te c z ­
n eg o  n ie z a c h o w a n a  do  d z is ia j p o s ta ć  M a ry i O rę d o w n icz k i. I s tn ie je  w ie le  
p rz e d s ta w ie ń  o c h a ra k te rz e  e sch a to lo g ic zn y m , n a  k tó ry c h  M a ry ję  O rę d o w ­
n ic zk ę  z a s tą p io n o  M a d o n n ą  w  p ła szczu  o p iek u ń czy m . P o ja w iła  s ię  O n a  m .in. 
na  m a lo w id ła ch  śc ie n n y c h  w  k o śc ie le  św . J a n a  w  T o ru n iu , o raz  n a  p o lic h ro ­
m iach  ś lą sk ic h  w  S trz e lcac h  Ś w id n ick ic h  i W ilcz k o w ie . W  k o śc ie le  p a ra f ia l­
ny m  w  N o w y m  M ieśc ie  L ubaw sk im  obok  M a tk i M iło s ie rd z ia  um ieszczono  M i­
c h a ła  A rc h a n io ła  z w ag ą . P rz y k ła d y  te  św ia d cz ą  o w z ra s ta ją c e j w  k o ń c u  ś re d ­
n io w ie cz a  w ie rz e  w  sk u te cz n o ść  w s ta w ie n n ic tw a  M a tk i B osk iej. Z nam iennym  
p rz y k ła d e m  m oże tu  by ć  p o lic h ro m ia  z k o śc io ła  p o c y s te rsk ie g o  w  K o p rz y w n i­
c y  p o ch o d z ąc a  z p o ło w y  X IV  w ie k u 35 (il. 1). N a fila rz e  m ię d zy n a w o w y m  u k a ­
zan o  M a tk ę  B oską w  a rk a d o w o -m a sw erk o w y m  o b ram ien iu  a rc h ite k to n ic z n y m . 
R o zp o śc ie ra  O n a  sw ój p ła szcz  n a d  w ie lo m a p o stac iam i, w śró d  k tó ry c h  zna laz ł 
s ię  o p a t c y s te rsk i. P o n iże j um ieszczono  sc e n ę  śm ierc i z a k o n n ik a  o p a trz o n ą  n a ­
p isam i m in u sk u ło w y m i. S cen a  ta  zw a n a  w  ik o n o g ra f ii ars m o rien d i p rz e d s ta ­
w ia  w a lk ę  m ię d zy  an io łem  i d ia b łem  o du szę  u m ie ra ją c e g o . D usza w  p o s ta c i 
m a łe j n a g ie j f ig u rk i w y c h o d z ą c e j z u s t z a k o n n ik a  k ie ru je  s ię  k u  g ó rze  w  s tro ­
n ę  M a ry i O p ie k u n k i. N a  p o lic h ro m ii k o p rz y w n ic k ie j w y ra ż o n a  z o s ta ła  ta  
sam a id e a  w s ta w ie n n ic tw a  M a tk i B osk iej, k tó ra  z a w a r ta  je s t  w  p rz e d s ta w ie ­
n ia c h  łą c z ą c y c h  ty p  M a te r  M ise rico rd ia e  z S ądem  O sta tec zn y m . N a k w a te rz e  
p o lip ty k u  to ru ń sk ie g o  z k o ń c a  X IV  w ie k u  u k a z a n o  M a ry ję  ro z p o śc ie ra ją c ą  
sw ó j p łaszcz  o p ie k u ń c z y  n ad  g ru p ą  m ężczyzn  i k o b ie t36 (il. 2). M a tce  B oskiej 
to w a rz y sz ą  k lę c z ą c y  po  obu  s tro n a c h  św . M a g d a le n a  i św . P aw eł. O b o je  n a ­
w ró c e n i g rze szn ic y  p ro sz ą  o lito ść  d la  ty c h , k tó rz y  s c h ro n ili s ię  w o k ó ł M ary i. 
N a f i la k te r ia c h  w y c h o d z ą c y c h  z u s t św ię ty c h  z n a jd u je  s ię  n ap is : M A TER M I­
SERICORDIAE, PEC C A TO R U M  MISERERE (M atko  M iło sie rd z ia , z litu j s ię  n ad  
g rzeszn ikam i). W ia ra  w  sk u te cz n o ść  o p ie k i M a tk i B osk iej łą c z y ła  s ię  śc iś le  
z w ia rą  w  J e j  m iło s ie rd z ie . O prócz  w sp o m n ia n y c h  ju ż  o b ja w ie ń  św . G e r tru d y  
i św . B ry g id y  sz w e d zk ie j w a rto  p rzy to c z y ć  tu  m y śli R a im u n d u sa  L u llu sa  
(f  1315) z a w a r te  w  je g o  d z ie le  L libre  d e  Sa n cła  M aria , p o w sta ły m  w  ro zk w ic ie  
Ś red n io w iecza . W e d łu g  L u llu sa  M a ry ja  o b d a rz a  g rz e sz n ik a  m iło sie rd z iem  i li­
to śc ią . D zięk i te j p o m o c y  je g o  ro zp a cz  za m ie n ia  s ię  w  n ad z ie ję . W te d y  d o p ie ­
ro  m oże  on  s ta n ą ć  p rz e d  B ogiem . G rz esz n ic y  w id z ą  w ię c  M a tk ę  B oską w  s tro ­
ju , k tó ry  u c z y n io n y  z o s ta ł p rzez  n ią  sam ą z m iło s ie rd z ia  i lito śc i (hùbit de mi- 
sericord ia  et d e  p ie ta te )37.

P ra w ie  n a  w sz y s tk ic h  w iz e ru n k a c h  M a te r  M ise r ic o rd ia e  s to so w a n o  je d e n  
sc h em a t k o m p o z y cy jn y . P o stać  M a d o n n y  u k a z y w a n a  b y ła  za zw y c za j f ro n ta l­

38 S u s s m a n n ,  op. cit., s. 337; — Por. też L. E b e r ,  über einige Schutzmantel- 
bilder in Ungarn, w: „Zeitschrift für christlichen Kunst” t. 26, 1913, s. 349-356; — 
S. B e i s s e l ,  Geschichte der Verehrung Marias im. 16. und 17. Jahrhundert. Freiburg 
im Breisgau 1910, s. 416-422.

84 B. D ą b - K a l i n o w s k a ,  X IV -'wieczne malowidło koprzyw nickie  — misterium  
biblijne i kosmologiczne, w: „Artium Quaestiones", Poznań 1979, s. 75.

35 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 11, pow. sandomier­
ski, opr. J. Z. Łoziński i T. Przypkowski. W arszawa 1962, s. 24,- — M. M a l a n e k ,  Po­
szukiwania pierwotnych narzutów i malowideł w  cysterskich kościołach Małopolski, w: 
„Ochrona zabytków" nr 2, 1964, s. 54.

36 T. D o b r z e n i e c k i ,  M alarstwo tablicowe. Katalog zbiorów M uzeum Narodo­
wego  w W arszawie, W arszawa 1972, s. 108.

37 G. Ł o m  p a r t ,  El tema m edieval de la Virgen del Manto en el siglo de las re­
formas, w: „Estudios Lulianos” nr 6, 1962, s. 299 n.
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n ie , w  p o zy c ji s to ją c e j. U p o zo w an a  h ie ra ty c z n ie , zn aczn ie  w ięk sza  od zg ro m a­
d zo n y ch  w o k ó ł n ie j a d o ra n tó w  ro z p o śc ie ra ła  n a d  n im i sw ó j d łu g i p łaszcz. G dy 
trz y m a ła  n a  rę k u  D ziec ią tk o  lub  sk ła d a ła  d ło n ie  w  m o d litew n y m  g eśc ie , jeg o  
p o ły  p o d trz y m y w a ły  a n io ły  lub  św ięc i. P o s tac ie  k lę cz ąc e  p o d  p łaszczem  p rz e d ­
s ta w ia n o  p o cz ą tk o w o  bez w ięk sze g o  z ró ż n ico w an ia . Z czasem  w p ro w a d zo n o  
p o d zia ł n a  p łc ie . P od w p ły w em  ś re d n io w ie c z n e j sk ło n n o śc i do k la sy f ik a c ji  od ­
d z ie lo n o  ta k ż e  o so b y  św ie ck ie  od k le ru , k tó ry  z a ją ł m ie jsc e  po  u p rz y w ile jo ­
w a n e j p ra w e j s tro n ie . N a le ży  zw ró cić  u w agę , że n a  w sp o m n ia n e j p o lic h ro m ii 
w  K o p rz y w n icy  w śró d  k lę c z ą c y c h  w id ać  o p a ta  c y s te rsk ie g o , n a to m ia s t n a  k w a ­
te rz e  p o lip ty k u  to ru ń sk ie g o  —  b isk u p a  w  m itrze . O d X V  w ie k u 38 w sz y s tk ie  
s to p n ie  h ie ra rc h ii  św ie c k ie j i k o śc ie ln e j b y ły  sy m b o lizo w an e  p rzez  p o sta c ie -  
- ly p y . M a ry ja  ro z ta c z a ła  sw ą o p ie k ę  n ad  ca ły m  św ia tem  ch rz eśc ija ń sk im , ja k o  
M a te r  om nium . P od  o p iek u ń czy m  p łaszczem  u k a z y w a n o  p ap ież a , k a rd y n a ła , 
b isk u p a  o raz  z a k o n n ik ó w . N a to m ia s t w  g ru p ie  o sób  św ie ck ic h  p rz e d s ta w ia n o  
k ró la  i c e sa rz a  o raz  p rz e d s ta w ic ie li sz la c h ty  i m ieszczań stw a . W śró d  k lę c z ą ­
cy c h  w o k ó ł M a te r  om nium  a d o ra n tó w  p o ja w iły  się  p o r tre ty  w sp ó łc ze sn y ch  
d o s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h . T ak a  a k tu a liz a c ja  w y k o rz y s ty w a n a  b y ła  d la  c e ­
lów  p ro p a g a n d y  p o lity c z n e j. Za p rz y k ła d  p o s łu ż y ć  m o g ą  tzw . M a d o n n y  szaf­
k o w e  z k o ń c a  X IV  w iek u , p o ch o d zące  z te re n ó w  P om orza W s c h o d n ie g o 39.

C z te ry  z a ch o w a n e  do  d z is ia j d re w n ia n e , p o lic h ro m o w an e  f ig u ry  zw iązan e  
są  n ie w ą tp liw ie  z d z ia ła ln o śc ią  za k o n u  k rzy ż ack ieg o . Są to  o b ie k ty  z K lonów - 
k i (obecn ie  w  M uzeum  D iec ez ja ln y m  w  P e lp lin ie ), z G erm a n isch e s  M useum  
w  N o ry m b erd ze , z M uzeum  C lu n y  w  P a ry żu  o raz  z k a te d ry  w  S ejn ach . U k a ­
z u ją  o n e  M a d o n n ę  z D ziec ią tk iem  s to ją c y m  n a  J e j k o la n ie . F ig u ry  p rz e c ię te  
są  p io n o w o  i poziom o w  ta k i sposób , że po  o tw a rc iu  p rz e d s ta w ia ją  M a te r  M i­
se ric o rd iae  z u m ieszczonym  p o śro d k u  T ronem  Łaski. N a  o tw a rty c h  sk rzy d ła ch  
tw o rz ą c y c h  p o ły  p ła szcza  M atk i Bożej w y m alo w a n i zo s ta li k lę c z ą c y  p o d o ­
p ieczn i. N a w sp o m n ia n y c h  cz te re c h  z a b y tk a c h  w śró d  a d o ra n tó w  d o m in u ją  p o ­
s ta c ie  k rz y ż a k ó w  w  b ia ły c h  p ła szczach . Pod p łaszczem  M a ry i n a  rze źb ie  z K lo- 
n ó w k i u k a z a n o  p ra w d o p o d o b n ie  k ró la  W a c ła w a  IV  z żo n ą  Z ofią  i s io s trą  
A nną, k ró lo w ą  A ng lii. N a to m ias t h ie ra rc h ię  k o śc ie ln ą  re p re z e n tu ją  k a rd y n a ł 
i b isk u p . D obór p o s ta c i u m ieszczo n y ch  w o k ó ł M a d o n n y  o d z w ie rc ie d la ł s to ­
su n k i p o lity c z n e  ja k ie  łą c z y ły  z a k o n  N a jśw ię tsz e j M a ry i P a n n y  z w ład c am i 
św ieck im i i K ościo łem . M a d o n n y  szafk o w e są  n ie z w y k le  in te re s u ją c e  pod  
w zg lędem  ik o n o g ra fic zn y m , g dyż  łączą  w  so b ie  trz y  te m a ty : M a tk ę  B oską 
z D z iec ią tk iem , T ron  Ł ask i i M a te r  M ise rico rd ia e . D o cz ek a ły  s ię  on e  in te rp re ­
ta c ji te o lo g ic zn e j. W e d łu g  C ie c h o le w sk ie g o 40 au to re m  te j o ry g in a ln e j k o n c e p ­
cji b y ł filozof i te o lo g , p ro fe so r  u n iw e rsy te tu  w  P rad ze  —  J a n  z K w idzyn ia . 
W  je g o  d z ie le  E xp o sitio  s y m b o li o p isu jąc y m  d z ie je  Z b aw ien ia  lu d z k ieg o  za ­
w a r ta  zo s ta ła  id e a  p o tró jn y c h  N aro d z in  C h ry s tu sa : o d w iec zn y c h  —  z O jc a  bez 
M a tk i (T ron Łaski), w  czas ie  —  z M atk i bez O jc a  (M adonna z D ziecią tk iem ) 
o raz  m is ty cz n e  —  w  se rc a c h  ludzi (M ate r M ise rico rd ia e ) . N iem n ie j ty p  M a d o n ­
n y  sza fk o w e j m ógł budzić  u te o lo g ó w  za s trz e ż e n ia  n a tu ry  d o k try n a ln e j,  b o ­
w iem  po o tw a rc iu  f ig u ry  pod  o p ie k ą  M ary i z n a le ź li s ię  n ie  ty lk o  ludzie, a le  
też  c a ła  T ró jca  Ś w ię ta  (il. 3).

M S e i b e r t ,  op. cit., szp. 132.
39 W. F r i e s ,  Die Schreinmadonna, w: „Anzeiger des Germanischen N ational­

museum" 1928/29, s. 5 -69; — G ę b a r o w i  с z, op. cit., s. 27-31. Podobne figury Matki 
Boskiej znane były na Zachodzie w XIV wieku. Por. też M. T r e n  s, Maria. Ikonogra­
fia de la Yirgen en el arie espańol, podrozdział Virgenes-Triptico, Madrid 1946, s. 497 -
- 522.

40 R. C i e c h o l e w s k i ,  Zagadnienie aktualizacji w niektórych dziełach malarstwa 
gotyckiego  na Pomorzu Wschodnim, w: „Sprawozdania Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk" nr 96, Poznań 1979, s. 77 - 79.
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W s k u te k  p o s tę p u ją c e g o  in d y w id u a liz m u  n a  w iz e ru n k a c h  M a te r  M is e r ic o r­
d ia e  n a  p la n  p ie rw sz y  za cz ę to  w y su w ać  p o s ta ć  d o n a to ra . N a p ó źn o g o ty ck im  
ob raz ie  G io v an n ieg o  d a  G ae ta  (1448), z n a jd u ją c y m  się  n a  W a w e lu , w id ać  k lę ­
cząceg o  m ężczy zn ę  z ro d u  M ed y ceu szó w , k tó ry c h  h e rb y  um ieszczono  w  g ó r­
n y c h  n a ro ż n ik a c h 41. M a tk a  B oska s ta ła  s ię  w ięc  p a tro n k ą  k o n k re tn e j  ro d z i­
n y 42. T y p  a d o ra c ji  p ry w a tn e j ro zw in ą ł się  s iln ie  w  o k re s ie  re n e sa n su . N a f re s ­
k u  z k o śc io ła  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w e  F lo re n c ji (1473), D om en ico  G h irlan - 
d a jo  p o d  o p ie k u ń cz y m  p ła szczem  M a d o n n y  u m ieśc ił ro d z in ę  V esp u cc ich . C za­
sem  o p ie k a  M a ry i o g ra n ic z a ła  s ię  ty lk o  do je d n e j o so b y . N a o b raz ie  A n d re a  
M a n te g n i M a d o n n a  d e lla  V itto r ia  (1495) p o d  p ła szczem  M a tk i B osk ie j k lę cz y  
F ra n c e sc o  G onzaga . U k az an e  n a  ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  p o s ta c ie  p o tra k to w a n e - 
z o s ta ły  p o r tre to w o . K o n k re tn e  o so b y  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  n a  o b raz ie  A le jo  F er- 
n a n d e z a  z Izb y  H and low ej, w  S ew illi, p rz e d s ta w ia ją c y m  M a d o n n ę  O p ie k u n k ę  
Ż eg la rzy  (1 po ł. X V I w.). W śró d  n ic h  w id ać  p o d o b izn y  K olum ba, V esp u cc ieg o , 
M a g e llan a  i C o r te z a 43.

A rty śc i re n e sa n su  i m a n ie ry zm u  o d ch o d z ili s to p n io w o  od te g o  ty p u  ik o n o ­
g ra ficzn eg o  ze  w zg lę d u  n a  je g o  a rc h a ic z n y  c h a ra k te r ,  sz ty w n ą  fro n ta ln o ść  
i d y sp ro p o rc ję  form . U n ik a ją c  ś red n io w ie c z n e j sk a li w aż n o śc i s to s u ją c  in n e  
ro z w ią z a n ia  k o m p o z y c y jn e , s ta w ia li M a d o n n ę  n a  p o d w y ższen iu , b ąd ź  te ż  n ie  
p rz e d s ta w ia li g e s tu  o k ry w a n ia  a d o ra n tó w  p ła szczem  w  se n s ie  d o słow nym . 
C o raz  częśc ie j łą cz y li te n  m o ty w  z in n y m i te m a ta m i —  M a tk ą  B oską R óżań ­
co w ą  i N ie p o k a la n ie  P o c z ę tą 44. T y p  ik o n o g ra f ic z n y  M a te r  M ise r ic o rd ia e  zan ik ł 
p ra w ie  w  sz tu ce  e u ro p e jsk ie j p o d  w p ły w em  re fo rm ac ji, a zw łaszcza  a ta k ó w  
M a rc in a  L u tra 45. P o ró w n a ł on  p rz e d s ta w ie n ie  M a ry i o ta c z a ją c e j sw y m  p ła sz ­
czem  p o d o p ie c z n y c h  do  „k w o k i, o k ry w a ją c e j sk rzy d ła m i sw e  k u rc z ę ta ” . U w a­
ża ł je  za n ie w ła śc iw e  n ie  ty lk o  p o d  w zg lęd em  fo rm alnym , a le  te ż  ideow ym . 
W e d łu g  L u tra  p ła szcz  M a ry i s ta w a ł s ię  o s ło n ą  p rz e d  C h ry s tu se m  i s tw a rz a ł 
n ie b ez p iec ze ń stw o  o d w ró c en ia  w łaśc iw eg o  p o rz ą d k u  w ia ry , w  szczegó lnośc i 
d la  p o b o żn o śc i lu d o w e j. S obór T ry d e n c k i w  ce lu  „ o c zy szcz en ia” ik o n o g ra f ii 
k a to lic k ie j n a k a z a ł z a n ie c h a n ia  te j  tr a d y c ji  w  sz tuce . J e d n y m  z o s ta tn ic h  w i­
z e ru n k ó w  M a te r  M ise r ic o rd ia e  b y ł o b raz  n a m a lo w a n y  p rzez  El G reco  n a  p o ­
c z ą tk u  X V II w ie k u  d la  sz p ita la  w  I lle sc a s46. A r ty s ta  u m ieśc ił p o d  p łaszczem  
M a ry i p o r tr e ty  sw y c h  p rzy ja c ió ł.

W  p o lsk ie j sz tu ce  p o so b o ro w e j p ro p a g u ją c e j p rze d e  w sz y s tk im  te m a ty k ę  
m a ry jn ą  p rz e d s ta w ie n ia  M a tk i B osk iej w  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m  p o ja w ia ły  s ię  
dość  częs to . R odzim e m a la rs tw o  X V II i X V III w ie k u  ce c h o w a ła  zach o w aw czo ść  
i sk ło n n o ść  do  p o w ta rz a n ia  s ta ry c h  sch em ató w . Ik o n o g ra fia  b a ro k u  c z e rp ią ca  
n a d a l ze  sz tu k i ś re d n io w ie c z n e j w y k o rz y s ta ła  m o ty w  o p ie k u ń c z e g o  p ła szcza  
M ary i, p o d  k tó ry m  z n a la z ły  s c h ro n ie n ie  zg ro m a d ze n ia  za k o n n e  o raz  w sz y s tk ie  
s ta n y  K ró le s tw a  P o lsk ieg o .

W  p o lsk ie j sz tu ce  n o w o ż y tn e j sc h em a t k o m p o z y c y jn y  M a te r  M ise r ic o rd ia e  
p o ja w ia ł s ię  te ż  n a  p rz e d s ta w ie n ia c h  św ię ty ch . W  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m  u k a ­
zy w a n o  św . U rszu lę  o s ła n ia ją c ą  n im  to w a rz y sz k i sw ej m ęk i, ja k  np . n a  k w a te -

41 T. C h r u ś c i c k i ,  F. S t o l o  t, M uzea Krakowa, W arszawa 1981, s. 148.
42 S u s s m a n n ,  op. cit., s. 328.
43 L o m p a r t, op. cit., s. 303.
44 Giorgio Vasari ukazał Madonnę w opiekuńczym płaszczu jako M atkę Boską Ró­

żańcową, obraz z kościoła Santa M aria Novella, Florencja; Giovanni A. Sogliani nama­
lował ją jako Niepokalanie Poczętą stojącą na obłoku, w płaszczu podtrzymywanym 
przez Boga Ojca, obraz pochodzący z kościoła Santa M aria Nuova we Florencji. Por. 
S u s s m a n n ,  op. cit., il. 30 i 31.

45 L o m p a r t, op. cit., s. 305 nn.
46 Ibidem, s. 309 n.; — T r e n s, op. cit., s. 270, tabl. 4.
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ra c h  p o lip ty k ó w  z X V I w ie k u  p o ch o d z ą c y c h  z B a rto szy c47 i B u k o w a48. T ak  
sam o p rz e d s ta w ia n o  św . Z o fię49 z có rk am i F ides, S p es  i C aritas. P rz y k ład e m  
m o g ą  tu  by ć  o b ra z y  k ra k o w sk ie  z X V II w ie k u  z k la sz to ru  k a rm e lita n e k  b o ­
sy c h  n a  W e so łe j i z k o śc io ła  św . M a rk a  (ił. 4). G est w z ię c ia  w  o p ie k ę  p o p rzez  
o s ło n ię c ie  p ła szczem  w y k o rz y s ta n o  n a  o b raz ie  w o ty w n y m  z X V III w ie k u  z n a j­
d u ją c y m  s ię  w  k o śc ie le  p a ra fia ln y m  w  P ru sz k o w ie  p o d  W a rsz a w ą 50 (ił. 5). 
M alo w id ło  u k a z u je  dziec i p o le c o n e  p rzez  C h ry s tu sa  i M a ry ję  o p ie ce  Boga 
O jca . C h ry s tu s  p ra w ą  r ę k ą  o d c h y la  p o ło w ę  sw eg o  p łaszcza , p o d  k tó ry m  k lę c z y  
je d n o  z dziec i, le w ą  d ło n ią  n a to m ia s t w sk a z u je  k u  n ieb u . P łaszcz  ja k o  a try b u t 
o p ie k i p o ja w ia ł s ię  czasem  n a  w iz e ru n k a c h  in n y c h  św ię ty ch , np . św . J a c k a  
(il. 6).

1.2. O piekunka zgrom adzeń zakonnych
W ięk sz o ść  p rz e d s ta w ie ń  M a te r  M ise r ic o rd ia e  p o c h o d z ą c y c h  z X V II i X V III 

w ie k u  re p re z e n tu je  ty p  m o n a sty c zn y . M a tk a  B oska o ta c z a ją c a  sw y m  p łaszczem  
p rz e d s ta w ic ie li k o n k re tn y c h  zg ro m ad zeń  z a k o n n y c h  b y ła  cz ęs ty m  te m a tem  
o b razó w  w iszący ch  w  k la sz to ra ch , p o ja w ia ła  się  ró w n ież  n a  b a ro k o w y ch  p o li­
ch ro m iach  k o śc io łó w  p rz y k la sz to rn y c h . T en  ty p  ik o n o g ra f ic z n y  p ro p a g o w a li 
w  sz tu ce  p o lsk ie j cy s te rs i, d o m in ik an ie , k a rm e lic i i n o rb e r ta n ie . N a js ta rsz y  
z n a n y  p rz y k ła d  z w ią z a n y  je s t  z zak o n em  d o m in ik an ó w . J e s t  to  o b raz  m a lo w a ­
n y  n a  d e sce  z k o ń c a  X V I lu b  p o c z ą tk u  X V II w ie k u  p o c h o d z ą c y  z k la sz to ru  
d o m in ik an ó w  w e  L w ow ie51. U k a z u je  on  M a ry ję  ro z p o śc ie ra ją c ą  p ła szcz  n a d  
k lę cz ąc y m i p o d  n im  sześc io m a m nicham i. P o ły  p ła szc za  p o d trz y m u ją  d w a 
an io ły .

W e d łu g  tra d y c ji  za k o n u  k a z n o d z ie jsk ie g o  w  ro k u  1218 św . D om in ik  o b d a ­
rz o n y  z o s ta ł w iz ją  a n a lo g ic z n ą  do  c y s te rsk ie j,  w sp o m n ia n e j w  p o p rze d n im  
ro zd z ia le . W iz ja  ta , z n a n a  z r e la c ji  d o m in ik an k i bł. C e c y lii je s t  b a rd z ie j ro z ­
b u d o w an a . P o ja w ił s ię  w  n ie j C h ry s tu s , k tó ry  zw ró c ił s ię  do  św ię te g o  ze s ło ­
w am i: „«Z akon  tw ó j p o w ie rz y łem  sw o je j M atce» . I dodał: «Czy chcesz  go z o ­
baczyć» D om in ik  zaś: «Tak, P anie» . W ó w czas B łogosław iona  D ziew ica ro zp ię ła  
sw ó j p ła szcz  i ro z ło ż y ła  go p rze d  bł. D om in ik iem . P łaszcz b y ł ta k  o g rom ny , 
że w y d a w a ł s ię  o b e jm o w ać  c a łą  n ie b ie s k ą  o jczy zn ę , a p o d  n im  zo b a cz y ł n ie ­
zm ierzo n ą  liczb ę  b ra c i" 52. C y s te rs i ry w a liz u ją c y  z d o m in ik an a m i o te n  szcze­
g ó ln y  p rz y w ile j o p ie k i M ary i, z a rzu c ili im , że w  ty m  czas ie  za k o n  k a z n o d z ie j­
sk i liczy ł za le d w ie  d w ó ch  zm arły ch  m n ichów , M a tk a  B oska n ie  m o g ła  w ięc  
sc h ro n ić  p o d  p łaszczem  ta k  w ie lk ie j ich  ilo śc i53. N a to m ias t d o m in ik an ie  ro z ­
p o w sze ch n ia li je szcze  in n ą  w e rs ję  te g o  o b ja w ien ia , w e d łu g  k tó re j  m n ich  c y ­
s te rs k i u jrz a ł p o d  p ła szczem  M a ry i b ra c i z z a k o n u  św . D o m in ik a54.

T ak ż e  w  O b ja w ien ia c h  św . B ry g id y  sz w e d zk ie j m o ty w  o p iek u ń cz eg o  p ła sz ­
cza M a tk i B osk iej p o ja w ia  s ię  w  zw ią zk u  z zak o n em  d o m in ik ań sk im . N a jś w ię ­

47 K. W r ó b l e w s k a ,  Malarstwo Warmii i Mazur od X V  do X IX  w ieku. Olsztyn 
1978, s. 9, 29, il. 17.

48 T. D o b r z e n i e c k i ,  Sztuka sakralna w Polsce. Na ziemiach zachodnich i pół­
nocnych. W arszawa 1976, s. 16, il. 34.

49 Por. G ę b a r o w i с z, op. cit., s. 64 nn.
50 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka, H. Sygietyńska z. 17, pow. prusz­

kow ski, opr. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarczyk, W arszawa 1970, s. 28, il. 48.
51 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 38.
52 Legendy Dominikańskie, op. cit., s. 20 n.
53 R é  a u , op. cit., s. 114.
54 Por. J. T. G. S z y m a k ,  Prerogatywa Zakonu Kaznodziejskiego(...) z laworów  

łask NMP, Wilno 1755, s. 2 n.
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tsz a  M a ry ja  P an n a  k ie ru je  do św . D om in ika s ło w a: ,,i żeś m ię  m iło w a ł w ięc e j 
an iże li s ieb ie , ia  p o d  sz e ro k im  p ła szczem  m oim  b ę d ę  b ro n iła  y  rz ą d z iła  S ynów  
tw o ich , y  ow szem  w szy scy , k tó rz y  w  z a k o n ie  tw o im  trw a ją , b ę d ą  zb a w ie n i55." 
M a ry ja  ro z p o śc ie ra ją c a  sw ó j p ła szcz  n a d  z a k o n em  św . D om in ika  u k az an a  zo ­
s ta ła  n a  lu b e lsk im  o b raz ie  M a tk i B osk iej T ry b u n a lsk ie j (ił. 7) p o ch o d zący m  
7 p o ło w y  X V II w ie k u 56. N azw a „ try b u n a lsk a "  p o ch o d z i s tąd , że p rze d  ob razem  
ty m  o d b y w a ły  się  u ro c z y s te  m sze, w  k tó ry c h  u cz e s tn ic z y ł zazw y cza j T ry b u n a ł 
L ubelsk i. J u ż  w  w ie k u  X V II w iz e ru n e k  u ch o d z ił za cu d o w n y  i o to c zo n y  by ł 
szcz eg ó ln ą  czcią . P rz e d s ta w ia  on M a ry ję  s to ją c ą  boso  w  k o n tra p o śc ie , u b ra n ą  
w  cz e rw o n ą  p rz e p a sa n ą  su k n ię . N a d łu g ie  ro zp u sz cz o n e  w ło sy  m a O n a  n a ło ­
ż o n ą  k o ro n ę  w y sa d z a n ą  k am ien iam i. G łow ę J e j  o ta cz a  św ie tlis ty  n im b. O liw - 
k o w o b rą z o w y  p ła szcz  M a ry i p o d trz y m u ją  d w a  an io ły . P od  nim  zg ro m ad zo n e  
z o s ta ły  d w ad z ieśc ia  c z te ry  p o s ta c ie . N a p ie rw sz y m  p la n ie  w id ać  p o p u la rn y c h  
ś w ię ty c h  d o m in ik ań sk ich . Po s tro n ie  le w e j k lę c z y  św . D om in ik  trz y m a ją c y  
w  je d n e j rę c e  m o d e l k o śc io ła , a  w  d ru g ie j lilię  —  sy m b o l czy sto śc i. O b o k  n ie ­
go  siedz i p ie s  z z a p a lo n ą  p o c h o d n ią  w  p y sk u . A try b u t te n  w iąż e  s ię  z le g en d ą  
p rz y to c z o n ą  p rzez  J a k u b a  de V o ra g in e , w e d łu g  k tó re j  m a tk a  św ię te g o  b ęd ąc  
b rz e m ie n n ą  w id z ia ła  w e  śn ie  p sa  z p o ch o d n ią , k tó re g o  n o s iła  w  sw ym  łon ie , 
„g d y  zaś w y sz ło  (szczenię) z je j ło n a  p o c h o d n ia  ta  za p a liła  c a ły  ś w ia t" 57. Sen 
te n  u zn a n o  za  p ro ro c z y  i tłu m aczo n o  ja k o  zap o w ied ź  p ó ź n ie jsz e j d z ia ła ln o śc i 
k a z n o d z ie jsk ie j św . D om in ika . Z a św . D om in ik iem  w id ać  z a k o n n ik a  trz y m a ją ­
ce g o  w  rę k u  k lucz . J e s t  to  a t ry b u t in n e g o  św ię te g o  d o m in ik ań sk ieg o , R a jm u n ­
d a  z P e n n a fo rtu , p a tro n a  sp o w ie d n ik ó w 58. O d  ro k u  1230 b y ł on  k a p e la n e m  i pe- 
n ite n c ja r iu sz e m  n a  d w o rz e  p a p ie ż a  G rzeg o rza  IX. Był te ż  a u to re m  p o p u la rn e g o  
p o d rę c z n ik a  d la  sp o w ie d n ik ó w  zw a n eg o  S u m m a  d e  casibus. W  la ta c h  1238 - 
- 1240 p e łn ił fu n k c ję  g e n e ra ła  zak o n u .

N a p ie rw sz y m  p la n ie  z le w e j s tro n y  k lę c z y  ta k ż e  św . J a c e k  ze s ta tu e tk ą  
M a tk i B osk iej i p u sz k ą  n a  k o m u n ik a n ty . A try b u ty  te  zw iązan e  są  z le g e n d ą  
z ży c ia  św ię teg o , w ed łu g  k tó re j  w y n ió s ł on  z o b lę żo n e g o  p rzez  T a ta ró w  k la sz ­
to ru  k ijo w sk ie g o  „w a żą cy  c z te ry  a lb o  p ię ć  ta le n tó w "  p o są g  M a ry i z D z ie c ią t­
k iem , k tó r y  p rzem ó w ił do  św ię teg o . J a c e k  „w  je d n e j rę c e  trz y m a ją c  c ia ło  
C h ry s tu sa , w  d ru g ie j n io są c  po sąg , k tó ry  w y d a w a ł s ię  lż e jsz y  n iż  trzc in a , w y ­
szed ł b ezp ieczn ie  w ra z  z b rać m i p rzez  ś ro d e k  n ie w ie rn y c h , k tó rz y  w ła śn ie  
p u s to sz y li k la s z to r" 59. P o zo s ta łe  p o s ta c ie  z n a jd u ją c e  s ię  po  le w e j s tro n ie  
tru d n o  je d n o z n a c z n ie  u to żsam ić  z k o n k re tn y m i o sobam i. W  o s ta tn im  rzęd z ie  
p rz e d s ta w io n o  d w ó ch  p a p ie ż y  w  tia ra c h , k a rd y n a ła  o raz  b isk u p a . Z za k o n u  
k a z n o d z ie jsk ie g o  w y w o d z ili s ię  In n o c e n ty  V, B e n ed y k t XI, P iu s V  i B en e­
d y k t X III60. T ru d n o  s tw ie rd z ić , k tó rz y  z n ic h  um ieszczen i zo s ta li n a  o b raz ie .

Po p ra w e j s tro n ie , p o d  p łaszczem  M a ry i u k a z a n y  z o s ta ł św . T om asz z A k w i­
n u  ze s ło ń c em  n a  p ie rs i. W  p ra w e j d ło n i trzy m a  on m o n s tra n c ję , k tó r ą  o p ie ra  
o k s ię g ę . N a b ia ły m  h a b ic ie  w id ać  z w is a ją c y  u b o k u  ró ża n iec . Za n im  k lę c z y

55 Sw. B r y g i d a ,  Skarby niebieskich taiemnic..., op. cit., s. 188.
56 T. D o b r z e n i e c k i ,  J. R u s z c z y c ó w n a ,  Z. N i e s i o ł o w s k a - R o t -  

h e r t o w a ,  Sztuka sakralna w  Polsce. Malarstwo. W arszawa 1958, s. 349; — G ę b a -  
r o w i с z, op. cit., s. 39 п.; — M. P a n k o w s k a ,  Obraz tzw. M atki Boskiej Trybunal­
sk iej w kościele OO. Dominikanów w  Lublinie. Praca magisterska, 1963, maszynopis 
w archiwum biblioteki KUL. Autorka omówiła historię obrazu oraz przeprowadziła jego 
analizę formalną, ikonograficzną i porównawczą.

57 Jakub de V o r a g i n e ,  Złota Legenda. W ybór. W arszawa 1955, s. 397.
58 M. L e с h n e r, Raimund von Penafort, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 

1976, szp. 250.
59 Legendy Dominikańskie, op. cit., s. 78.
66 G. G i e r a t h s ,  Dominikanerorden, w: Lexikon für Theologie und Kirche, pod 

red. M. Buchbergera, t. 3, Freiburg im Breisgau 1959, szp. 490.
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św . K a ta rz y n a  ze S ien y  sk ła d a ją c  d ło n ie  w  m o d litew n y m  g eśc ie . N a w e lo n  
n a ło ż o n ą  m a k o ro n ą  z c ie rn i. A try b u t te n  z w ią za n y  je s t z w iz ją  św ię te j, w  k tó ­
r e j  u jrz a ła  C h ry s tu sa  d a ją c e g o  je j  do  w y b o ru  dw ie  k o ro n y  —  z ło tą  i c ie rn io ­
w ą 61. W  im ię  sw ej m iło śc i do  N ieg o  św . K a ta rz y n a  p rz y ję ła  k o ro n ę  c ie rn io w ą . 
Za n ią  n am a lo w a n o  dw ie  za k o n n ic e  d o m in ik a ń sk ie  w  b ia ły c h  w e lo n a c h  z cz a r­
n ą  p o d szew k ą . O b o k  n ic h  z n a jd u ją  się  trz e j m ężczyźn i, o p o tra k to w a n y c h  p o r­
tre to w o  tw arz ach . Z ap ew n e  są  to  o so b y  św ie ck ie  —  cz ło n k o w ie  lu b e lsk ie g o  
b ra c tw a  ró ża ń co w eg o  d z ia ła ją c e g o  p rz y  k o śc ie le  d o m in ik an ó w . O b raz  zo s ta ł 
po  obu  b o k a c h  o b c ię ty , d la te g o  p o z o s ta łe  p o s ta c ie  w id o cz n e  są  ty lk o  fra g m e n ­
ta ry c z n ie . W  p raw y m  d o ln y m  ro g u  u m ieszczo n o  n ie z b y t d o b rze  c z y te ln y  h erb . 
N a tle  cz e rw o n eg o  p o la  w id ać  b ia łą  s trza łk ę . Z ap e w n e  je s t to  h e rb  O d ro w ąż  
z w ią za n y  z o so b ą  św . Ja c k a .

Z ak o n  d o m in ik an ó w  zg ro m a d zo n y  pod  p łaszczem  M a ry i p rz e d s ta w ia  ta k ż e  
o b raz  z n a jd u ją c y  się  p rz y  fu rc ie  k la sz to ru  d o m in ik a n e k  n a  G ró d k u  w  K ra k o ­
w ie 62 (il. 8). M a ry ja  u b ra n a  w  b ia łą  su k n ię  s to i z ro z ło ż o n y m i w  b o k  ręk o m a  
i ro z p o śc ie ra  sw ój sz e ro k i n ie b ie sk i p ła szcz  n a d  sześc io m a m n ich am i i sz eśc io ­
m a m niszkam i, k tó rz y  k lę c z ą  w  p e łn e j p o k o ry  p o s ta w ie  z w ra c a ją c  sw e tw arz e  
k u  M a tce  B osk iej. S cen a  ta  w to p io n a  je s t  w  c iem n o -b rąz o w e  tło  ro z św ie tlo n e  
je d y n ie  n im bem  w o k ó ł u k o ro n o w a n e j g ło w y  M a ry i. W  d ali w id ać  k ra jo b ra z . 
N a d o ln e j ra m ie  b ie g n ie  n ap is : KLASZTOR N A JŚW IĘ T S Z E J M A RYI ŚN IEŻ­
N E J A.D. 1684. M a ry ja  ja k o  o p ie k u n k a  d o m in ik an ó w  u k a z a n a  zo s ta ła  te ż  n a  
o w aln y m  o b raz ie  u m ieszczo n y m  w  g ó rn e j k o n d y g n a c ji  g łó w n eg o  o łta rz a  
w g d ań sk im  k o śc ie le  św . M ik o ła ja . U b ra n a  w  cz e rw o n ą  su k n ię  i n ie b ie sk i 
p łaszcz  M a tk a  B oska s to i bosa  n a  o b ło k ach , k tó re  n a d a ją  sc e n ie  c h a ra k te r  w i­
z y jn y . Tu ta k ż e  za s to so w a n o  p o d z ia ł n a  lin ię  m ęsk ą , k lę c z ą c ą  po p ra w e j s t ro ­
n ie  M a ry i i że ń sk ą , zg ro m ad zo n ą  po  J e j  le w e j s tro n ie .

O  in n y m  o b raz ie  d o m in ik a ń sk ie j M a te r  M ise rico rd ia e  w sp o m in a  G ębaro - 
■wicz63. O b ra z  te n  p o ch o d z ąc y  z k o ń c a  X V III w ie k u  z n a jd o w a ł s ię  w  k o śc ie le  
św . J a k u b a  w  T o ru n iu . P rz e d s ta w ia ł on  M a ry ję  w  ja s n e j  su k n i s to ją c ą  n a  o b ło ­
k u  i ro z p o śc ie ra ją c ą  sw ó j p łaszcz  n ad  zak o n n ic am i i zak o n n ik a m i. Z obu  s tro n  
um ieszczono  po  d z iew ięć  p o sta c i. N a p ie rw sz y m  p la n ie  u k a z a n o  św . D om in ika 
z p sem  trz y m a ją c y m  w  p y sk u  p ło n ą c ą  p o ch o d n ię , a po  s tro n ie  p rze c iw n e j 
św . K a ta rz y n ę  S ie n e ń sk ą  p rz y c isk a ją c ą  do p ie rs i s trza łę . Je szc ze  je d e n  ob raz  
z w ią za n y  z zak o n em  św . D om in ika  o p isa ł G adacz w  In w e n ta rzu  zb io ró w  
O O . K a p u c y n ó w  k r a k o w s k ic h 64. W  k la sz to rz e  z n a jd o w ać  się  m ia ło  p rz e d s ta ­
w ie n ie  M a tk i B osk iej O p ie k u n k i d o m in ik an ó w  p o ch o d z ąc e  z X V III w iek u . 
U g ó ry  z le w e j s tro n y  u k a z a n o  M a ry ję  w  c z e rw o n e j su k n i i n ie b ie sk im  p ła sz ­
czu n ad  zg ro m ad zo n y m i w  d o le  m n ich am i i m n iszkam i. W śró d  n ic h  w idać 
św . J a c k a  z m o n s tra n c ją  i f ig u rą  M a tk i B oskiej w  rę k a c h . P od  p łaszczem  M a­
ry i k lę c z y  p o g rą ż o n y  w  m o d litw ie  z a k o n n ik . N a to m ias t d rug i, p raw d o p o d o b n ie  
św . D om in ik  u n o si się  w śró d  ob łoków . N a  o b raz ie  p rze d s ta w io n o  ta k ż e  T ró j­
cę Ś w iętą .

W iz e ru n k i M a te r  M ise ric o rd ia e  um ieszczano  ró w n ie ż  n a  c h o rą g w ia c h  b ra c ­
k ic h  i p ro c e sy jn y c h . C h o rą g ie w  z 2 p o ło w y  X V II w ie k u  p o ch o d ząca  z k la sz to ­

61 E. M â l e ,  L'art religieux de la fin du X V Ie siècle du X V IIe siècle et du XVIIIe 
siècle. Elude sur l'iconographie après le Concile de Trente. Italie—France—Espagne 
— Flandres. Paris 1972, s. 184.

68 KZSwPź t. 4, Miasto Kraków, red. J. Szabłowski, cz. 3, Kościoły i klasztory Śród­
mieścia, 2, red. A. Bochnak i J. Samek, W arszawa 1978, s. 52; — G ę  b a r  o w ic  z, op. 
cit., s. 40.

68 Ibidem, s. 41.
H K, G a d a c z ,  Inwentarz zbiorów OO. Kapucynów krakowskich, w: Archiwa, bi­

blioteki i muzea kościelne, t. 11, Lublin 1965, s. 154 n. Obrazu tego nie udaio się odna­
leźć.
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ru  d o m in ik an ó w  w  G id lach  u k a z u je  J ą  ja k o  M a tk ę  B oską R ó żań co w ą c h ro n ią ­
cą  p o d  sw y m  p łaszczem  p rz e d s ta w ic ie li z a k o n u  k a z n o d z ie jsk ie g o 65.

Z X V II w ie k u  p o ch o d zą  d w a o b ra z y  zw ią za n e  z z a k o n em  n o rb e r ta n ó w  
czyli p re m o n s tra te n só w . P rz e d s ta w ie n ie  z C z e rw iń sk a 66 (ii. 9) u k a z u je  M a ry ję  
u b ra n ą  w  b o g a tą  su k n ię  o zd o b io n ą  s ty lizo w a n y m  o rn a m e n te m  k w ia to w y m , 
p rz e p a sa n ą  d ług im , zw ią za n y m  w  w ęze ł p ask iem . J e j sz e ro k i p łaszcz  o w z o rzy ­
s te j p o d sz ew ce  s p ię ty  je s t  p o d  s z y ją  b ro szą  w  k sz ta łc ie  a n ie ls k ie j g łó w k i ze 
sk rz y d e łk a m i. N a  g ło w ę  M a ry ja  z a rz u c o n y  m a w e lo n , i n a ło ż o n ą  k o ro n ę . 
P łaszcz M a ry i p o d trz y m u ją  św . A u g u s ty n  i św . N o rb e rt. Św . A u g u s ty n 67 b is ­
k u p  H ip p o n y , p rz e d s ta w io n y  z o s ta ł z in sy g n ia m i sw eg o  u rzę d u  —  w  m itrze  
n a  g ło w ie  i p a s to ra łe m  w  rę k u . W  p ra w e j d ło n i ś w ię ty  trz y m a  p ło n ą c e  se rca . 
Z a try b u te m  ty m  u k az y w a n o  go od  X V  w iek u . C zasem  se rc e  p rz e b ite  by ło  
s trza łą , co s ta n o w iło  n a w ią z a n ie  do s łó w  z W y zn a ń :  „co r c a r i ta te  d iv in a  sa- 
g itta tu m "  (serce  s trz a łą  B osk iej m iło śc i p rze szy te ). N a s e rc u  trzy m an y m  przez 
A u g u s ty n a  w id o cz n y  je s t  m o n o g ram  C h ry s tu sa . Św. A u g u s ty n  b y ł tw ó rc ą  r e ­
g u ły  za k o n n e j, k tó ra  p rz y ję ta  zo s ta ła  z p ew n y m i zm ian am i p rzez  n o rb e r ta n ó w . 
P łaszcz  M a ry i p o d trz y m u je  ta k ż e  za ło ż y c ie l zak o n u , św . N o rb e r t68. Ś w ię ty  te n  
p o  sw ym  cu d o w n y m  n a w ró c e n iu  z o s ta ł w ę d ro w n y m  k a z n o d z ie ją , a  w  ro k u  
1120 w ra z  ze sw ym i u cz n ia m i za ło ż y ł zg ro m a d ze n ie  p u s te ln ik ó w  w  P re m o n tré . 
D ało  ono  p o c z ą te k  z a k o n o w i n o rb e r ta n ó w , zw a n eg o  te ż  od  n az w y  d o lin y  p re- 
m o n s tra ten sam i. O d ro k u  1126 b y ł a rc y b isk u p em  M ag d eb u rg a . N a  o b raz ie  p rz e d ­
s ta w io n y  z o s ta ł w  m itrze , z k rzy ż em  m e tro p o lity  i m o n s tra n c ją . P od  szero k im  
p łaszczem  M a ry i zg ro m ad zo n a  zo s ta ła  g a łąź  m ę sk a  i że ń sk a  za k o n u  n o rb e r ta ­
nów . P o stac ie  m n ich ó w  i m n isze k  są  m a ło  z ró ż n ico w an e  i n ie  m a ją  ża d n y ch  
a try b u tó w . M a ry ja  i d w a j św ię c i p a tro n i z a k o n u  są  zn a cz n ie  w ię k sz y c h  ro z ­
m ia ró w  od k lę c z ą c y c h  p o d o p ie cz n y ch . S cen ę  o ta c z a ją  ch m u ry , w śró d  k tó ry c h  
po  obu  b o k a c h  d o p a trz y ć  s ię  m ożna p o s ta c i an io łó w . T ło  n a d a ją c e  sc en ie  w i- 
z y jn o śc i ro z św ie tla  d u ży  nim b w okó ł g ło w y  M a ry i o raz  n im b y  o k a la ją c e  g ło ­
w y  św ię ty ch . W  lew y m  d o ln y m  ro g u  o b raz u  z n a jd u je  się  ła c iń sk i n ap is : T O T O  
M U N DO  O M N IN O  SUBLIM IOR EST M EN S IN H A EREN S DEO AUG [USTINUS] 
DE M ORIBUS ECCLE[SIAEj. CAP[UT]II. (U m ysł p o g rą ż o n y  w  Bogu p rzew y ższa  
c a ły  św ia t). O b o k  w id ać  k a r tu sz  z h e rb e m  T o p ó r Z in ic ja łam i: AjDALBERTUS] 
S[LUPSKI] P.jREAPOSITUS] P.jLOCENSIS] SS.jA NC TO R U M ] N.[ORBERTI] ET 
M .[ARIAE] M .[AGDALENAE], N a to m ia s t w  p raw y m  d o ln y m  ro g u  o b razu  o d ­
cz y ta ć  m ożna n ap is : PRIM US LAPIS STRUCTURAE TEM PLI ET M O N A ST E R IJ 
POSITU[S] A .[N N O ] D .fO M INI] 1622. DIE 5 M AY IN TR O D U C TAE SAN CTA E 
M O N IA LES IN  M O N AS[TER IU M ] NUM [ER01 53 DIE 14 M A JI A [N N O ] 
D[OM INI] 1628. O b a  n a p isy  o d p o w ia d a ją  z p ew n y m i zm ian am i te k s to m  z n a j­
d u ją c y m  się  n a  ta b lic a c h  m a rm u ro w y c h  w  d aw n y m  k la sz to rz e  n o rb e r ta n e k  
w  P łocku . D o ty cz ą  on e  w p ro w a d z e n ia  w  ro k u  1628 p ię ćd z ie s ięc iu  trz e c h  z a k o n ­
n ic do n o w eg o  k la sz to ru , k tó re g o  b u d o w ę  ro zp o c zę to  w  ro k u  1622. Z o s ta ły

65 Ku czci Bogurodzicy. Pamiętnik pierwszej w W arszawie W ystaw y Mariańskiej, 
pod red. H. S k i m b o r o w i c z a .  W arszawa 1905, s. 60, 132, tabl. XXIII. Por. roz­
dział 2.3.

66 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 16, Płońsk 
i okolice, oprać. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, W arszawa 1979, s. 20, il. 
33; — Sztuka warszawska od średniowiecza do połow y X X  w ieku. Katalog W ystaw y  
Jubileuszowej. W arszawa 1962, s. 48 - 49, nr 78. — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 44 n.

67 K. B a r t o s z e w s k i ,  Augustyn, 11. W Ikonografii, w: Encyklopedia Katolicka, 
pod red. F. Gryglewicza, R. Łukaszyka i Z. Sułowskiego. t. 1, Lublin 1973, szp. 1113. —
E. S a u s e r ,  Augustinus von Hippo, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 5, 1973, szp. 
283 n.

63 N. B a c k m u n d ,  Norbert von Magdeburg, w: LChI, pod red- E. Kirschbauma 
t. 8, 1976, szp. 68-71.
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o n e  tam  w p ro w a d zo n e  p rzez  sw eg o  p ro b o szcza  W o jc ie c h a  S łu p sk ieg o , k tó re g o  
h e rb  o raz  in ic ja ły  um ieszczono  n a  o b raz ie . W e d łu g  G ęb a ro w ic za  o m ó w io n y  
ob raz  m a sw ó j p ie rw o w zó r g ra ficzn y . O g ó ln y  sc h em a t k o m p o z y c ji w y d a je  
s ię  b y ć  z a p o ży c zo n y  z ry c in y  E. M o rea u  s ta n o w ią c e j f ro n tisp is  w y d a n e j w  r o ­
k u  1623 w  P o n t-à -M o u sso n  re g u ły  z a k o n u 69.

M a ry ja  ja k o  o p ie k u n k a  n o rb e r ta n ó w  u k a z a n a  zo s ta ła  te ż  n a  o b raz ie  p o ­
ch o d zący m  za p ew n e  z k o ń c a  X V II w ie k u  z k la sz to ru  n o rb e r ta n e k  n a  Z w ie­
rz y ń c u  w  K ra k o w ie 70. M a ry ja  s to i w  k o n tra p o śc ie  z ro z p o s ta r ty m i ram io n am i 
i o s ła n ia  sw ym  p łaszczem  zg ro m a d zo n y c h  p o d  n im  m n ic h ó w  i m niszk i. N a 
p ie rw sz y m  p la n ie  w id ać  z a k o n n ik a  p a trz ą c e g o  n a  M a tk ę  B oską, a  za n im  
in n e g o  ze  sp u szczo n ą  p o k o rn ie  g ło w ą  i zam k n ię ty m i oczym a, p o g rąż o n eg o  
w  m o d litw ie . K lęczące  po  p ra w e j s tro n ie  m n iszk i sk ła d a ją  d ło n ie  w  m o d lite w ­
n y c h  g es tach . U k o ro n o w a n ą  g ło w ę  M a ry i o ta cz a  p ro m ie n is ty  n im b. P o d o b n ie  
ja k  n a  w sp o m n ia n y c h  ju ż  p rz e d s ta w ie n ia c h  tłe m  c a łe j sc e n y  są  sk łę b io n e  
ob łok i. D w a u n o sz ą c e  s ię  w śró d  n ic h  an io łk i trz y m a ją  n a d  g ło w ą  M a ry i ró ż a ­
n y  w ian e k . K ażdy  z n ic h  d z ie rży  te ż  w  d łon i palm ę.

T yp  m o n a s ty c z n y  b a ro k o w y c h  w iz e ru n k ó w  M a te r  M ise r ic o rd ia e  re p re z e n ­
tu ją  n a jlic z n ie j p rz e d s ta w ie n ia  zw iązan e  z zak o n em  k a rm e lita ń sk im 71. T em at 
M a tk i M iło s ie rd z ia  o d p o w iad a ł p o b o żn o śc i k a rm e lita ń sk ie j i p rzy c z y n ia ł s ię  
do p o p u la ry z a c ji k u ltu  m a ry jn e g o . K arm e lic i p o d k re ś la li  sw ó j zw iązek  z M a tk ą  
B oską u k a z u ją c  ją  w  h a b ic ie  sw eg o  zg ro m ad zen ia . Ź ró d ła  k a rm e lita ń sk ie  p rz y ­
ta c z a ją  le g en d ę , k tó ra  p o d o b n ie  ja k  c y s te rsk a  czy  d o m in ik a ń sk a  o p o w iad a  
o w id ze n iu  p ew n e g o  m n ich a : „W  k la sz to rz e  P ro w in c ji T o lo sa ń sk ie j g d y  je d e n  
z p o b o ż n y c h  n a sz y c h  z a k o n n ik ó w  trw a ł d łu g o  n a  m o d litw ie , o b ac zy ł N ay- 
c h w a le b n ie y sz ą  M a tk ę  B oską n a  r ę k u  sw o ich  N a y św ię tsz e g o  sw eg o  trz y m a ją c ą  
S yna, m a ią c ą  n a  so b ie  su k n ię  s ió s tr  Z ak o n u  K arm e lita ń sk ie g o , n a  g ło w ie  p rz y ­
b ra n ą  z ło tą  k o ro n ą , y  A n io łam i z obu  s tro n  o toczoną , k tó rz y  P łaszcz J e j  b ia ły  
ro z c iąg n io n y , p o k ry w a ją c y  o so b y  o b o ie y  p łc i za k o n u  K arm e lita ń sk ie g o  tr z y ­
m a li m ięd zy  k tó re m i y  sam ego  s ie b ie  w id z ia ł, te n  zaś ro z c ią g n in y  P łaszcz p o ­
k ry w a ją c y  w sp o m n ia n e  o soby , zda ł s ię  za s ła n ia ć  oneż od  b u rz y  y  w ia tró w , 
k tó re  z ró ż n y c h  s tro n  n a  te  o so b y  b iły " 72. N ie k tó re  p rz e d s ta w ie n ia  M a te r  M ise ­
r ic o rd ia e  o d p o w ia d a ją  dość  d o k ła d n ie  p rzy to c z o n e j leg en d z ie .

W e d łu g  tra d y c ji  M a ry ja  o fia ro w a ła  św . S zym onow i S to ck o w i szk ap le rz , 
k tó ry  s ta ł s ię  o b o w ią z u ją c ą  częśc ią  s tro ju  z a k o n n eg o . K arm e lic i u k a z u ją c  
M a tk ę  B oską n o sz ąc ą  szk ap le rz , n a  k tó ry m  czasem  um ieszcza li sw ó j h e rb , p o d ­
k re ś la li  w  te n  sp o só b  sz cz eg ó ln ą  w ięź  M a ry i ze sw ym  zg ro m a d ze n iem 73. W  te n  
sp o só b  p rz e d s ta w io n o  J ą  n a  o b raz ie  p o ch o d z ąc y m  z 2 ć w ie rc i X V II w ie k u  
z n a jd u ją c y m  się  w  k o śc ie le  p a ra fia ln y m  w  N o w y m  K o rc zy n ie  (il. 10). Pod 
p łaszczem  M a ry i u k a z a n o  p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y c h  s ta n ó w . J e s t  to  w ięc  M a tk a  
M iło s ie rd z ia  w  ty p ie  M a te r  O m nium , d la te g o  te ż  o b raz  te n  o m ó w io n y  z o s tan ie  
w  n a s tę p n y m  ro zd z ia le . T yp  M a te r  O m nium  re p re z e n tu je  ta k że  p o lich ro m ia  
z n a jd u ją c a  s ię  n a d  em p o rą  o rg a n o w ą  w  k o śc ie le  k a rm e lita ń sk im  w  T ru to w ie  
(ił. 11). W y k o n a n a  w  1738 ro k u  zo s ta ła  o d n o w io n a  i dość  s iln ie  p rze m a lo w a n a  
w  ro k u  I96074. M a ry ja  u b ra n a  w  c z e rw o n ą  su k n ię  i b ru n a tn y  sz k a p le rz  trzy m a 
na rę k u  D ziec ią tk o . W  p ra w e j d ło n i d z ie rży  O n a  b erło , n a to m ia s t D ziec ią tk o

69 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 45.
70 Ibidem, s. 46. ............
71 Por. rozdział 3.5.
™ Zakon Trzeci N ayśw ietszej M aryi Panny z Gory Karmelu, osobom oboiey pici od 

Stolicy S. Apostolskiey, dla większe y M ayestatu Boskiego przyczynienia chwały, łaska­
wie Pozwolony..., Berdyczów 1774, s. 26.

7S В e i s s e 1, op. cit., s. 407.
74 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 9, pow. Hp- 

nowski, oprać. R. Brykowski, I. Galicka, H. Sygietyńska, W arszawa 1969, s. 62.
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trzy m a ja b łk o  k ró le w sk ie . G łow ę M a tk i B osk iej w ień c zy  k o ro n a . N iez w y k le  
sz e ro k i b ia ły  p łaszcz  p o d trz y m y w a n y  p rzez  a n io ły  ro z p o śc ie ra  s ię  n ad  liczną 
g ru p ą  zg ro m ad zo n y ch  p o d  n im  p o sta c i. Po p ra w e j s tro n ie  M a ry i k lę cz ą  m ęż­
czyźni, w śró d  k tó ry c h  ro zró żn ić  m ożna n a  p ie rw szy m  p la n ie  p ap ieża  z k rzyżem  
w  rę k u , k a rd y n a ła , k ró la  o raz  z a k o n n ik ó w . Po s tro n ie  p rz e c iw n e j zg ro m ad zo n e  
z o s ta ły  k o b ie ty : k ró lo w a , z a k o n n ic e  o raz  p rz e d s ta w ic ie lk i sz lac h ty . U do łu  
k o m p o z y c ji b ie g n ie  n ap is : SUB TU UM  PRA ESIDIU M  C O N FU G IM U S S. DEI 
GENITRIX . (Pod T w o ją  o b ro n ę  s ię  u c ie k a m y  św ię ta  Boża R odzic ie lko). Ł ac iń ­
sk ie  n a p isy  b ie g n ą  te ż  n a  trz e c h  w s tę g a c h  trz y m a n y c h  p rzez  an io ły . P A T R O N A  
CARM ELITARUM  —  V IV A T  CARM ELI CA NDIDUS ORDO M IH I —  REFU­
G IU M  PEC CA TO RU M  (O p iek u n k a  k a rm e litó w  —  N iech  ży je  d la  m nie szczęśli­
w y  za k o n  k a rm e lic k i —  U cieczk a  g rzeszn ik ó w ). K a rm e lita ń sk a  M a te r  M ise ri­
c o rd ia e  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  tu  ja k o  K ró low a , p o d  k tó re j  p łaszczem  z n a jd u ją  
sc h ro n ie n ie  p rze d s taw ic ie le  w szy s tk ich  s ta n ó w  św ieck ich  i d u ch o w n y ch . J e s t 
o n a  o p ie k u n k ą  n ie  ty lk o  K arm elu , a le  ja k  g ło s i nap is , ta k ż e  w sz y s tk ic h  g rze sz ­
n ików . W  g ó rze  k o m p o zy c ji, w śró d  o b ło k ó w  w id ać  sym bo l O p a trz n o śc i B ożej.

Ja k o  p a tro n k a  te g o  zg ro m ad zen ia  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  M a ry ja  n a  o b raz ie  
z X V III w ie k u  w  k la sz to rz e  k a rm e litó w  trz e w ic z k o w y c h  z n a jd u ją c y m  s ię  na 
P ia sk u  w  K ra k o w ie  (il. 12). U b ra n a  w  s tró j z a k o n n y  o ta cz a  sw y m  b ia ły m  
p łaszczem  p o d trzy m y w a n y m  p rzez  dw a an io łk i je d y n ie  lin ię  m ę sk ą  zakonu . 
U m ieszczo n y  n a  do le  ła c iń sk i n ap is  brzm i:

CARM ELI R EG IN A  SIM UL D ULCISSIM A M ATER N O S /
TUA IA M  PRIDEM  G R A TIA  V IC IT  A V E /
VESTIBUS ET TITULIS PRO PRIIS N O S SPO N TE D ITA STI/
SUB SCEPTRO FAM ULOS PROTEGE V IR G O  TU O S

(K rólow o K arm e lu  zarazem  n a js ło d sz a  M atko , w ita j 
T w ój u ro k  ju ż  od d aw n a  n as  p o d b ija
W łasn y m i s tro ja m i i ty tu ła m i z w łasn e j w oli nas  ub o g ac iłaś  
S trzeż  p o d  sw ym  b erłe m  sług i sw o je , o P anno .)

N a to m ias t na o w aln y m  o b raz ie  z k la sz to ru  k a rm e lita n e k  b o sy c h  n a  W e s o ­
łe j w  K ra k o w ie  (il. 13) M a ry ja  o tacza  p łaszczem  ty lk o  lin ię  ż e ń sk ą  zg ro m ad ze­
n ia . O b ra z  w  p ię k n e j rz e ź b io n e j w  ró że  i liśc ie  ram ie  p o ch o d z i z a p e w n e  z p o ­
ło w y  X V III w ie k u 73. M a ry ja  w  h ab ic ie  k a rm e lita ń sk im  ro z p o śc ie ra  ram io n a  
n a d  sześc iom a m niszkam i. Po le w e j s tro n ie  dość  o ty ła  za k o n n ic a  (św. T e resa  
z A vila?) o p ie ra  n a  p ie rs i sk rz y ż o w a n e  d ło n ie . M a tk a  B oska p o c h y la  le k k o  
g ło w ę  o to c zo n ą  d ług im i ro zp u szczo n y m i w ło sam i. N a n ią  n a ło żo n ą  m a k o ro n ę  
w y sa d z a n ą  k am ien iam i. O tac za  ją  p ro m ie n is ty  n im b. N a fasad z ie  k o śc io ła  k r a ­
k o w sk ic h  k a rm e lita n e k  z n a jd u je  się  te ż  p ła sk o rz e ź b a  p o w ta rz a ją c a  sch em at 
k a rm e lita ń sk ie j M a te r  M ise r ic o rd ia e  (il. 14). U b ra n a  w  h a b it  i sz k ap le rz  ro z ­
p o śc ie ra  sw ó j p łaszcz  n a d  trze m a  z a k o n n ik a m i i trzem a zak o n n ic am i k lę c z ą c y ­
m i w  p o zach  p e łn y c h  p o k o ry . T rzec im  o b ie k tem  w  k ra k o w sk im  k la sz to rz e  
k a rm e lita n e k  b o sy c h  n a  W e so łe j je s t  bard zo  in te re s u ją c y  ob raz  z n a jd u ją c y  się  
w  re fe k ta rz u 79 (il. 15). M a ry ja  u b ra n a  w  h ab it k a rm e lita ń sk i m a n a  sob ie 
szk ap le rz , n a  k tó ry m  p o d o b n ie  ja k  na o b raz ie  z N o w eg o  K o rczy n a  w id n ie je  
h e rb  zak o n u . T rz y m a n e  p rzez  N ią  D z ie c ią tk o  p o m ag a  M a tce  ro z p o śc ie ra ć  sz e ­
ro k i p łaszcz  n a d  p o d o p ieczn y m i. W o k ó ł M a ry i zg ro m a d zo n y c h  je s t  p ięć  m n i­
szek  i c z te re c h  m n ich ó w  k a rm e lita ń sk ic h . G e s ty  p o sta c i p ie rw sz o p lan o w y c h

75 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 42.
76 Ibidem, 43 n.
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są  n ie m a l id e n ty c z n e  ja k  n a  p ła sk o rz e ź b ie  z fa sa d y  k o śc io ła . T a te a tra ln o ść  
w  u ło ż e n iu  d ło n i je s t  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  w ięk szo śc i p rz e d s ta w ie ń  b a ro k o ­
w y c h  u k a z u ją c y c h  a d o ra c ję  o sób  bosk ich . Z ty łu  za M a ry ją  s to i św . Jó zef 
z k w itn ą c ą  la sk ą  w  ręce . W y ż e j, po  p ra w e j s tro n ie  o b razu  u k az an o  n a  o b łoku  
Boga O jca  z tró jk ą tn y m  nim bem , k tó ry  w  o p a r te j o g lob  z iem sk i d łon i trzym a 
b erło . W śró d  sk łę b io n y c h  chm ur w id ać  p o s ta c ie  an io łó w  i u sk rz y d lo n e  g łów k i 
an ie lsk ie . Po le w e j s tro n ie  zw rac a  u w a g ę  c h a ra k te ry s ty c z n a  p o s ta ć  an io ła . 
W y o b ra ż o n y  je s t ja k o  m łody  m ężczyzna z obn ażo n y m  ram ien iem , trz y m a ją c y  
k s ię g ę  z n u tam i. K o m p o zy c ję  ro z b rz m ie w a ją c e j m u z y k ą  s fe ry  n ie b io s  w ień c zy  
g o łę b ica  D ucha Ś w ię tego .

O m aw ia n y  o b raz  je s t je d n y m  z n a jb a rd z ie j ro z b u d o w an y c h  p o d  w zg lędem  
ik o n o g ra fic zn y m  p rz e d s ta w ie ń  M a te r  M ise rico rd ia e  w  sz tu ce  p o lsk ie j. M a ry ja  
u k a z a n a  zo s ta ła  z D ziec ią tk iem  n a  rę k u , ch o ć  d la  p o d k re ś le n ia  c h a ra k te ru  
P o śre d n icz k i n a jc z ę śc ie j p rz e d s ta w ia n o  J ą  sam ą. I s to tn e  zn a cz en ie  m a  g es t 
m a łeg o  Je z u sa , k tó ry  sam  p o d trz y m u je  p o łę  p ła szcza  sw ej M atk i. W  te n  sp o ­
sób  o p ie k a  n a d  p o d o p ie cz n y m i sp ra w o w a n a  je s t p rzez  M a tk ę  i S y n a77. Za 
M a ry ją  s to i ta k ż e  św . Jó zef. J e s t  to  je d y n e  z n a n e  a u to rc e  p o lsk ie  p rz e d s ta ­
w ie n ie  M a te r  M ise ric o rd ia e , n a  k tó ry m  u m ieszczo n o  je g o  p o s ta ć . W  s tre f ie  
z iem sk ie j z n a la z ła  się  w ięc  c a ła  Ś w ię ta  R odzina. N a to m ias t u k a z u ją c y  się  
w śró d  o b ło k ó w  Bóg O jc ie c  i w ie ń c z ą c a  c a łą  k o m p o z y c ję  g o łę b ica  D ucha św ię ­
teg o  o raz  p o s ta c ie  an io łó w  n a d a ją  sc e n ie  c h a ra k te r  w izy jn y . K lęc zą cy  pod  
p łaszczem  M a tk i B osk iej za k o n n ic e  i z a k o n n ic y  k a rm e lita ń sc y  z o s ta ją  w łą c z e ­
n i d z ięk i o fie rze  J e j  S yna w  dz ie ło  Z b aw ien ia .

T ę sam ą id e ę  w y ra ż a  ob raz  z k o śc io ła  k a rm e litó w  trze w ic z k o w y c h  w  K ra ­
k o w ie  na P ia sk u 78 (il. 16). P rz e d s ta w ie n ie  z 2 p o ło w y  X V III w ie k u  (?) z n a jd u ­
ją c e  s ię  n a  za su w ie  o łta rz a  g łó w n eg o  u k a z u je  M a tk ę  B oską O p ie k u n k ę  ro d z in  
k a rm e lita ń sk ic h . M a ry ja  u b ra n a  w  p rz e p a sa n ą  p ask iem  su k n ię  i z a rz u c o n y  na 
g ło w ę  p łaszcz zo s ta ła  ty m  razem  n a m alo w a n a  bez  szk ap le rz a . P ra w ą  r ę k ą  ro z ­
c ią g a  O n a  sw ój p łaszcz  n a d  p o d o p ieczn y m i. T rzy m an e  p rzez  N ią  n a  lew ym  r a ­
m ie n iu  D z iec ią tk o  je d n ą  rę k ą  p o d trz y m u je  je g o  po łę , a d ru g ą  w y k o n u je  g es t 
b ło g o s ła w ie ń s tw a . U s tó p  M a ry i k lę c z y  n a  p ie rw szy m  p la n ie  p ro ro k  E liasz 
w  h a b ic ie  k a rm e lita ń sk im , le g e n d a rn y  p ro to p la s ta  zak o n u . J e g o  tw arz  o k a la  
c h a ra k te ry s ty c z n a  d łu g a  b roda. E liasz w  p ra w e j d ło n i trzy m a  m iecz, a lew ą 
p o k o rn y m  g es tem  sk ła d a  n a  se rcu , k ie ru ją c  w zro k  n a  O p ie k u n k ę . Za n im  w i­
dać  c z te re c h  m n ich ó w  k a rm e lita ń sk ic h . J e d e n  z n ich  trz y m a  lilię , a in n y  p a l­
m ę m ęczeń stw a . T en  o s ta tn i to  z a p ew n e  św . A nio ł, e re m ita  ż y ją c y  p rzez  k i l ­
k a n a śc ie  la t na g ó rze  K arm el. W  ro k u  1225 p o n ió s ł on  śm ierć  m ę c z e ń sk ą  n a  
S ycy lii, gdzie  g ło sił k a z a n ia  n a w o łu ją c e  do p o k u ty 79.

N a cze le  zg ro m a d zo n y c h  pod  p łaszczem  o p ie k u ń cz y m  z a k o n n ic  k lę c z y  
św . M a ria  M a g d a le n a  de Pazzi (t* 1607), k a rm e lita n k a  p o ch o d ząca  z b o g a teg o  
ro d u  f lo re n ck ieg o , z n a n a  ze sw y ch  lic zn y c h  w iz ji80. P rz e d s ta w io n a  tu  zo s ta ła  
w  k o ro n ie  c ie rn io w e j, ta k  ja k  je j  d o m in ik ań sk a  p a tro n k a , w sp o m n ia n a  już  
w cz eśn ie j św . K a ta rz y n a  ze S ieny . Św. M a ria  M a g d a le n a  de Pazzi w  p ra w e j 
d ło n i z ło żo n e j na p ie rs i trzy m a  p ło n ą c e  se rce . N a je j  rę k a c h  zazn aczo n o  ta k ż e

77 W arto zaznaczyć, że na większości przedstawień M ater M isericordiae wywodzą­
cych się ze środowiska karmelitańskiego M aryja ukazana jest z Dzieciątkiem na ręku. 
W iąże się to zapewne z propagowanym przez zakon kultem Dzieciątka Jezus. Por. 
C. E m o n d, L'iconographie carmélitaine dans les anciens Pays-Bas méridionaux. Bru­
xelles 1.961, s. 107 n . ..

78 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
79 M â l e ,  op. cit., s. 452; — A. A. S t r a n d ,  Angelus von Jerusalem (von Licata), 

W: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 5, 1973, szp. 164 - 165.
80 F. T s c h o c h n e r ,  Maria Magdalena dei Pazzi, w: LChI, pod red. E. Kirsch­

bauma, t. 6, 1974, szp. 541 - 543.
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s t y g m aty , k tó re  w e d łu g  tra d y c ji  o trz y m a ła  od C h ry s tu sa . Z le w e j s tro n y  w i­
dać  z a k o n n ic ę  z p o c h y lo n ą  g łow ą, n a  k tó r ą  n a ło ż o n ą  m a k ró le w sk ą  k o ro n ę . 
A try b u t te n  w sk a z u je  n a  d ru g ą  p o p u la rn ą  św ię tą  k a rm e lita ń sk ą , św . T e resę  
z A v ila 81. P od  p łaszczem  M a tk i B oskiej k lę c z ą  je szc ze  trz y  m niszk i, z k tó ry c h  
je d n a  trzy m a  w  rę k u  lilię , sym bo l czy sto śc i. N ad  g ło w ą  M a ry i w id ać  sk łę b io n e  
o b ło k i w śró d  k tó ry c h  u n o sz ą  s ię  a n ie lsk ie  g łów k i.

M a ry ja  w  p ła szc zu  o p ie k u ń cz y m  z D z ie c ią tk iem  n a  r ę k u  p rz e d s ta w io n a  zo ­
s ta ła  ta k ż e  n a  in n y m  k a rm e lita ń sk im  o b raz ie  z n a jd u ją c y m  się  w  k la sz to rz e  
św . E liasza  w  C z e rn e j (il. 17). U m ieszczo n y  w  ch ó rze  z a k o n n y m  w  lu n e c ie  n ad  
w e jśc ie m  po ch o d z i z ro k u  178882, a sw ą  k o m p o z y c ją  p rzy p o m in a  b ard zo  w iz e ­
ru n e k  M a te r  M ise r ic o rd ia e  z k la sz to ru  s ió s tr  d o m in ik a n e k  n a  G ró d k u  w  K ra ­
k o w ie . M a ry ja  w  k o ro n ie , u b ra n a  w  cz e rw o n ą  s u k n ię  i b rą z o w y  szk ap le rz  
u m ieszczo n a  zo s ta ła  n a  p o d w y ższ en iu  (tron ie?) p rz y k ry ty m  z ie lo n y m  suknem . 
N a ra m ie n iu  trzy m a D ziec ią tk o , k tó re  d z ie rż y  w  rę k u  ja b łk o  k ró le w sk ie . Pod 
sz e ro k o  ro z p o s ta r ty m  n ie b ie sk im  p łaszczem  z b ia łą  p o d sz e w k ą  w id ać  z je d n e j 
s tro n y  k lę c z ą c y c h  z a k o n n ik ó w  i b ra c i z a k o n n y ch , a z d ru g ie j za k o n n ic e  o raz  
n o w ic ju szk i. S cen ie  to w a rz y sz ą  an io łk i trz y m a ją c e  ró ż a n e  g a łązk i. W  tle  ro z ­
c iąg a  się  d a le k i k ra jo b ra z . Z le w e j s tro n y  o b raz u  w id ać  z a b u d o w an ia  k la sz to ru  
w  C zern e j.

K u lt M a tk i B osk iej S zk ap le rzn e j p ro p a g o w a n y  p rzez  k a rm e litó w  o raz  z a ­
k ła d a n e  p rzez  n ic h  b ra c tw a  sz k a p le rz n e  zd o b y ł w  o k re s ie  b a ro k u  o g ro m n ą  
p o p u la rn o ść . C iek a w y m  p rz y k ła d e m  p o łą c z e n ia  ś re d n io w ie c z n e j id e i M a te r  
M ise r ic o rd ia e  z n o w ą  fo rm u łą  ik o n o g ra f ic z n ą  je s t  o b raz  z J a s io n ó w k i (il. 18) 
p o ch o d z ąc y  z 2 p o ło w y  X V III w ie k u 83. U k az u je  on M a ry ję  w  z a k o n n y m  szka- 
p le rz u  i p ła szczu  za rzu co n y m  n a  g łow ę. P od  J e j  ram io n am i k lę c z ą  p rz e d s ta w i­
c ie le  za k o n u  k a rm e lic k ie g o , po  le w e j s tro n ie  c z te re j m ężczyźn i, a po  p ra w e j 
trz y  k o b ie ty . M a ry ja  p o d trz y m u je  p o ły  sw eg o  p ła szcza  a le  op ró cz  te g o  trzy m a 
w  o b u  d ło n ia c h  po  d w a  sz k ap le rz e . N a  sz k a p le rz a c h  w id n ie ją  m o n o g ram y  
C h ry s tu sa  i M a ry i. P od  p łaszczem  o p iek u ń czy m  k lę c z y  n a  p ie rw sz y m  p la n ie  
b ro d a ty  m n ich  z rę k o m a  p o k o rn ie  sk rzy ż o w a n y m i n a  p ie rs iac h . J e s t  to  z a p e ­
w n e  św . S zym on  S to c k 84, p u s te ln ik  p o c h o d z ą c y  z A n g lii, k tó ry  po  w s tą p ie n iu  
do  zg ro m a d ze n ia  k a rm e litó w  z o s ta ł w k ró tc e  g e n e ra łe m  zak o n u . W e d łu g  t r a ­
d y c ji, w  ro k u  1251 w  C am b rid g e  m ia ł on  s ły n n ą  w iz ję , k tó ra  s ta ła  s ię  te m a te m  
b ard zo  p o p u la rn y m  w  m a la rs tw ie  b a ro k u 85. Ś w ię tem u  u k a z a ła  s ię  M a tk a  B oska 
w  o to c ze n iu  an io łó w  i o f ia ro w a ła  m u  sz k a p le rz  z o b ie tn ic ą , iż  za p ew n i on 
z b a w ien ie  ty m  w szy s tk im , k tó rz y  b ę d ą  m ie li go n a  so b ie  w  g o d z in ę  sw ej 
śm ierc i. Za św . S zym onem  S to ck ie m  k lę c z y  p ap ie ż  w  tia rz e . M ó g łb y  to  by ć  
J a n  XXII, k tó re m u  w e d łu g  le g e n d y  M a ry ja  p rz e k a z a ła  p rz y w ile je  d o ty czące  
n o sz en ia  sz k a p lerza . W  b u lli sa b a ty ń sk ie j z ro k u  1332 n a d a ł o n  o d p u s ty  z a k o ­

81 Por. Katalog w ystawy L'art du X V IIe siècle dans les Carmels de France, M usée 
du Petit Palais, 17 novembre 1982- 15 lévrier 1983, pod red. G. Chazala, Paris 1982, nr 
15, s. 55. Scena koronowania św. Teresy przez Chrystusa związana jest z wizją świętej 
Podczas modlitwy ujrzała ona Chrystusa, który włożył na jej głowę koronę, jako na­
grodę za wszystko co uczyniła dla Maryi.

82 KZSwP, t. 1, wo/, krakowskie, red. Jerzy Szabłowski, W arszawa 1953, s. 107; -  
B. J. W  a n a t, Zakon Karmelitów Bosych w Polsce. Klasztory Karmelitów i Karmelita­
nek Bosych 1605- 1975, Kraków 1979, s. 334.

83 Dział Inwentaryzacji IS PAN; — Karta Inwentaryzacyjna ODZ, oprać. W. Kocha­
nowski.

84 K. K ü n s t l e ,  Ikonographie der christlichen Kunst, t. 2, Freiburg im Breisgau 
1926, s. 529 n.; — C. S q u a r r ,  Simon Stock, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 
1976, szp. 372; — B. X i b e r t a ,  Simon Stock, w: Lexikon iür Theologie und Kirche, 
pod red. M. Buchbergera, t. 9, Freiburg im Breisgau 1964, szp. 771; — G. M e s t e r  s, 
Skapulier, w: Lexikon Iür Theologie und Kirche, t. 9, op. cit., szp. 815 n,

85 Por. rozdział 3.3.
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now i k a rm e lita ń sk ie m u  i za k ła d a n y m  p rzez  z a k o n  b ra c tw o m 86. P o zo sta łe  p o ­
s ta c ie  k lę c z ą c e  z le w e j s tro n y  o b razu  tru d n o  je d n o z n a c z n ie  u to żsam ić  z k o n ­
k re tn y m i osobam i. Za p ap ieżem  w id ać  b isk u p a  w  m itrze . Je d n y m  ze zn a n y ch  
św ię ty c h  k a rm e lita ń sk ic h  p ia s tu ją c y c h  tę  godność  k o śc ie ln ą  b y ł św . A n d rz e j 
C o rsin i, k tó ry  w  ro k u  1349 z o s ta ł b isk u p e m  F ie so le 87. N a to m ia s t m ło d y  m n ich  
z to n su rą  k lę c z ą c y  obok  S zym ona S to ck a  to  b y ć  m oże  in n y  k a rm e lita  św . A l­
b e r t z T ra p an i, k tó re g o  p rz e d s ta w ia n o  zazw y cza j w  m ło d y m  w ie k u 88. Po s tro ­
n ie  p rz e c iw n e j p o d  p łaszczem  M a ry i w id ać  d w ie  za k o n n ic e , z k tó ry c h  je d n a  
u k a z a n a  n a  p ie rw sz y m  p la n ie  to  p ra w d o p o d o b n ie  św . T e re sa  z A v ila . U m iesz­
c z en ie  te j  w ie lk ie j r e fo rm a to rk i k a rm e lita ń sk ie j p o d  o p ie k u ń cz y m  p łaszczem  
b y ło b y  zro zu m ia łe  n ie  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  je j  p o p u la rn o ść , lecz ta k ż e  n a w ią ­
z y w a ło b y  do je d n e j  z je j  lic zn y c h  w iz ji, u k a z u ją c e j szczeg ó ln ą  o p ie k ę  M a ry i 
n a d  zak o n em . W  ro k u  1563 św ię ta  w id z ia ła  w  sw ej c e li M a tk ę  B oską w  b ia ły m  
p łaszczu , k tó ry m  o to c zy ła  w sz y s tk ie  m n iszk i K a rm e lu 89. Za św . T e re są  w id ać  
za k o n n ic ę  ze z ło żo n y m i do m o d litw y  d łońm i, n a to m ia s t trz e c ia  o so b a  to  m ło ­
da k o b ie ta  w  k o ro n ie  n a  g łow ie . Ta u k o ro n o w a n a  p o sta ć  k lę c z ą c a  obok  z a k o n ­
n ic  to  b y ć  m oże k s ię ż n a  Luiza, c ó rk a  L udw ika X V  i M arii L esz czy ń sk ie j, k tó ra  
w  ro k u  1770 w s tą p iła  do  k la sz to ru  k a rm e lita n e k  w  St. D enis, w  ce lu  w y je d n a ­
n ia  p rz e b a c z e n ia  za g rz e c h y  sw eg o  o jc a 90. C zy  ta k a  a k tu a liz a c ja  n a  o b raz ie  
z J a s io n ó w k i b y ła b y  m ożliw a, tru d n o  je d n o z n a c z n ie  u s ta lić .

P rz e d s ta w ie n ie  z J a s io n ó w k i łą c z y  w  so b ie  trz y  ty p y  ik o n o g ra fic z n e ; op rócz 
p ła szcza  o p ie k u ń cz eg o  i s z k a p le rz y  w  d ło n ia c h  M ary i, p o d  J e j  bo sy m i s to p am i 
w id ać  s ie rp  k s ię ż y c a  —  a try b u t N ie w ia s ty  A p o k a lip ty c z n e j, k tó r y  s ta ł s ię  
sy m b o lem  N ie p o k a la n e g o  P oczęcia . S cen a  n a  o b raz ie  je s t  ty p o w ą  w iz ją , ro z ­
g ry w a ją c ą  s ię  w śró d  ob ło k ó w , z k tó ry c h  w y ła n ia ją  s ię  a n ie lsk ie  g łów k i. P o ­
sta ć  M a ry i w  p ła szczu  je s t  w ięk sza  od  zg ro m a d zo n y c h  p o d  n im  p o d o p ieczn y ch . 
Ze w zg lę d ó w  k o m p o z y c y jn y c h  M a tk a  B oska u m ieszczo n a  zo s ta ła  n ie co  w y że j. 
P ó łksiężyc , n a  k tó ry m  sto i o p a r ty  je s t na o b ło k u  p o d trzy m y w a n y m  przez trzy  
a n ie lsk ie  g łów ki.

Z X V III w ie k u  p o ch o d zą  trz y  p rz e d s ta w ie n ia  M a te r  M ise r ic o rd ia e  zw ią za ­
n e  z zak o n em  c y s te rsó w , p rz y p isu ją c y m  so b ie  p raw o  p ie rw sz e ń s tw a  do szcze­
g ó ln e j o p ie k i M a tk i B osk iej. C y s te rs i p ro p a g u ją c y  te n  te m a t w  ś red n io w ie cz u  
(K oprzyw nica) p o w ró c ili do  n ie g o  po  d łu g ie j p rze rw ie . A u to rc e  n ie  są  zn a n e  
żad n e  c y s te r s k ie  w iz e ru n k i M a te r  M ise r ic o rd ia e  p o ch o d z ąc e  z w ie k u  X V II. 
W iz ję  za k o n u  p rz e d s ta w ia  p o lic h ro m ia  z k o śc io ła  w  O w iń sk a c h 91 (il. 19) w y ­
k o n a n a  w  la ta c h  1729- 1730 p rzez  f ra n c is z k a n in a  A d am a S w a ch a92. K ośció ł

86 H. T ü с h 1 e, Sabbatina, w: Lexikon Jiir Theologie und Kirche, pod red. M. Buch- 
bergera, t. 9, op. cit., szp. 191; — M â l e ,  L'art religieux de la lin du X V Ie siècle..., op. 
cit., s. 469 n.

87 K. G. К a s  t e r ,  Andreas Corsini, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 5, 1973, 
szp. 154 - 155.

88 A. A. S t r a n d ,  Albertus Sicilus, Albert von Trapani, w: LChI, t. 5, op. cit., szp. 
75 n.

89 R é  a u , t. 2, cz. 2, op. cit., s. 114; — S i l v y ,  op. cit., s. 403; — B. Böhm,  The­
resia (Teresa) von Avila, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 1976, szp. 466.

90 G. M e s t e r s, Luise v. Frankreich, w: Lexikon Iür Theologie und Kirche, pod 
red. M. Buchbergera, t. 6, Freiburg im Breisgau 1961, szp. 1202.

91 KZSwP, t. 5, wo/, poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 20, pow. po­
znański, oprać. T. Ruszczyńska i A. Sławska, W arszawa 1977, s. 30.

92 E. R a s t a w i e c k  i, Słownik malarzów polskich tudzież obcych  w Polsce osiad­
łych lub czasowo w niej przebywających, t. 2. W arszawa 1851, s. 246 n . ; —■ T. D o b r o ­
w o l s k i ,  Sztuka polska. Kraków 1974, s. 483; — М, - W i t  w i ń s k a ;  Topografia i kie  
runki malarstwa ściennego w  Polsce w  połowie XVIII  w ieku, w: „Biuletyn Historii Sztu­
ki" R. 43, 1981 nr 2, s.. 194. Swach jest autorem polichromii w kościele macierzystego 
zakonu w Poznaniu oraz w kaplicy Męki Pańskiej w Pyzdrach. W ykonał on także po­
stacie ewangelistów na pendentywach kopuły kościoła pocysterskiego w Lądzie.
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w O w iń sk ac h  n a le ż a ł do c y s te re k  sp ro w ad zo n y c h  tu  z T rz e b n ic y  w  1252 ro k u . 
M alow id ło  to  z n a jd u je  się  nad  em p o rą  o rg an o w ą, p o d o b n ie  ja k  w sp o m n ia n a  
p o lic h ro m ia  w  T ru to w ie . Po le w e j s tro n ie  p rz e d s ta w ie n ia , poza p łaszczem  M a­
ry i w id ać  b ro d a te g o  m ężczy zn ę  w  h ab ic ie  fra n c iszk ań sk im , k tó ry  w sk a z u je  na 
d w u w iersz  ła c iń sk i i d a tę  1730. J e s t  to  a u to p o r tre t  S w acha.

M a tk a  B oska u b ra n a  je s t w  cz e rw o n ą  p rz e w ią z a n ą  p a sk ie m  su k n ię  i n ie ­
b ie sk i p łaszcz. G łow ę J e j  o ta cz a  d w a n a śc ie  g w iazd  N ie w ia s ty  A p o k a lip ty c z n e j. 
W y ż e j d w a u p o zo w a n e  a n ty te ty c z n ie  a n io łk i tr z y m a ją  z ło tą  k o ro n ę  z dw iem a 
czerw o n y m i w stęg am i. M a ry ja  z ro z p o s ta r ty m i ram io n am i s to i le k k o  p o c h y lo ­
na w  p ra w ą  stro n ę . J e j  p ła szcz  p o d trz y m y w a n y  z obu  s tro n  p rzez  an io łk i je s t 
ta k  szero k i, że a r ty s ta  m ógł zg ro m ad zić  p o d  n im  o k o ło  sz eść d z ie s ię c iu  p o stac i. 
N iez w y k ła  sze ro k o ść  p ła szcza  p rzy w o d z i n a  m y ś l w sp o m n ia n e  w cz e śn ie j w i­
z je  — c y s te r s k ą  i d o m in ik ań sk ą . P od p ła szczem  u k a z a n o  lin ię  m ę sk ą  i że ń sk ą  
zak o n u . N a p ie rw sz y m  p la n ie  w id ać  za ło ż y c ie li zg ro m a d ze n ia  o raz  p a p ie ż y  
z n im  zw iązan y ch . N ie k tó re  p o s ta c ie  o p a trz o n e  z o s ta ły  pod p isam i łacińsk im i, 
a ta k ż e  a try b u ta m i. N a jb liż e j M a ry i w id ać  z a k o n n ik a  w  cz arn y m  h ab ic ie  
z p o d p isem  S. ROBERTUS. J e s t  to  św . R o b ert z M o le sm e s93, o p a t ta m te jsz e g o  
k la sz to ru . G d y  w  k o n g re g a c ji  k lu n ia c k ie j z a ry so w a ła  s ię  ro zb ie żn o ść  w  in te r ­
p re ta c ji  re g u ły  św . B e n ed y k ta , k tó re j  by ł zw o len n ik iem , o p u śc ił w  ro k u  1097 
w raz  z g ru p ą  21 u czn ió w  sw e o p ac tw o . O siad ł k o ło  D ijon  i u tw o rz y ł n o w y  
k la sz to r  zw a n y  C îte a u x 94. Ś w ię ty  trzy m a  w  p ra w y m  rę k u  o b rą c z k ę  i w sk az u je  
na n ią  palcem . T en  a try b u t je s t  n aw ią za n ie m  do  le g en d y , w e d łu g  k tó re j  m a tk a  
św . R o b erta  o trz y m a ła  o b rąc zk ę  w  d a rz e  od M a ry i d la  sw ego  sy n a 95. O bok  
św . R o b e rta  k lę c z y  m n ich  (S. ALBERICUS) trz y m a ją c y  p rze d  so b ą  b ia ły  h ab it 
c y s te rsk i. J e s t  to  św . A lb e ry k 96, k tó ry  w ra z  ze św . R o b e rtem  b y ł b e n e d y k ty ­
nem  w  M olesm es. Po p rz e n ie s ie n iu  się  do  C îte a u x  zo s ta ł tam  w  1099 ro k u  opa- 
tem . W  ro k  p ó źn ie j p ap ie ż  P asc h a lis  II za tw ie rd z ił n o w ą  o rg a n iz a c ję  zak o n u  
o raz  zm ian ę  s tro ju  z c z a rn eg o  n a  b ia ły . S tąd  h a b it c y s te rsk i w  rę k a c h  ś w ię te ­
go. O b o k  n ie g o  u k a z a n o  trz e c ie g o  w sp ó łz a ło ż y c ie la  c y s te rsó w  S te fan a  H ard in - 
g a 97. W  la ta c h  1109- 1134 b y ł on  ta k ż e  o p a tem  w  C îtea u x . W ra z  z dw om a p o ­
p rzed n im i p rac o w a ł n a d  p o d n ie s ie n ie m  d y sc y p lin y  w  k la sz to rz e . P rzed  sobą  
trzy m a d o k u m e n t o p a trz o n y  p ieczęc ią , n a  k tó ry m  z n a jd u je  się  n ap is : K A R TH A  
C H A R ITA TIS. J e s t  to  u ło żo n a  p rzez  S te fan a  H a rd in g a  „K arta  m iło śc i"  (Cartci 
C aritatis)  o k re ś la ją c a  s to su n k i, ja k ie  p an o w a ć  p o w in n y  m iędzy  opactw am i. 
W z o ro w a n a  b y ła  n a  u s ta w ac h  zg ro m ad zen ia  w allo m b ro z jan ó w , a za tw ie rd zo n a  
p rzez  p ap ież a  K a lik s ta  II pod  n az w ą Su m m a  cartae  ca r ita tis9S. N a p ie rw szy m  
p la n ie  o b o k  trz e c h  tw ó rcó w  za k o n u  c y s te rsk ie g o  k lę c z y  te ż  p o d  p łaszczem  
M a ry i św . B e rn a rd  z C la irv a u x  z k s ią ż k ą  w  ręk u . O d  ro k u  1112 św . B e rn a rd  
p rze b y w a ł w  C îteau x , a  w  trz y  la ta  p ó źn ie j za ło ży ł n o w y  k la sz to r  w  C la ir ­
v au x , gdzie p e łn ił fu n k c ję  o p a ta . T en  je d e n  z n a jb a rd z ie j z n a n y c h  św ię ty c h  
c y s te rsk ic h  p rzez  w sp ó łc z e sn y c h  n a z y w a n y  „ n ie k o ro n o w a n y m  w ła d c ą  E u ro ­
p y "  zy sk a ł też  m ian o  d o k to ra  K ośc io ła , n a d a n e  m u p rzez  P iu sa  V III. Z re fo r­

93 A. D i m i e r, Robert von  Molesme (von Cîteaux), w: IChI, pod red. E. Kirsch­
bauma, t. 8, 1976, szp. 274. Od XV wieku przedstawiany jest w czarnym habicie bene­
dyktynów.

94 M. D a n i l u k ,  St. K i e ł t y k a ,  Cystersi, w: Encyklopedia Katolicka, pod red. 
R. Łukaszyka, L. Bieńkowskiego i F. Gryglewicza, t. 3, Lublin 1979, szp. 721.

95 R é  a u , t. 3, cz. 3, op. cit., s. 1154.
96 A. C i e s i e l s k i ,  św. A lberyk, w: Encyklopedia Katolicka, pod red. F. Grygle­

wicza, R. Łukaszyka i Z. Sułowskiego, t. 1, Lublin 1973, szp. 309; — R. M. L i b o r, Albe­
rich (Aubry) von Cîteaux, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 5, 1973, szp. 70.

97 C. S q u a r r ,  A. D i m  i e r ,  Stephan Harding (von Cîteaux), w: LChI, t. 8, op. 
cit., szp. 403 n.

98 D a n i l u k , . K i e ł t y k a ,  Cystersi, dp. cit., szp. 722.
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m ow ał ży c ie  z a k o n n e  k ła d ą c  n a c isk  n a  w ie lk ą  ro lę  k o n te m p la c ji . B ył g ło s i­
c ie lem  id e i w sze c h p o śre d n ic tw a  M ary i. U w ażał, iż sk o ro  ,,p rzez  M a rię  C h ry s ­
tu s  p rzy sz ed ł n a  św ia t, to  p rzez  n ią  cz ło w iek  m oże d o jść  do C h ry s tu s a " 99. 
W  je g o  k a z a n ia c h  o d w o łu ją c y c h  się  do  m iło s ie rd z ia  M a tk i B osk ie j, p o ja w ił 
s ię  m o ty w  p łaszcza , n a z y w a n e g o  p rzez  św ię te g o  „p łaszczem  bez  sk a z y ”100. N a 
p o lic h ro m ii w  O w iń sk ac h  św . B e rn a rd  u k a z a n y  zo s ta ł w  sc e n ie  zw a n e j w  ik o ­
n o g ra fii la c ta tio 101. Z p ie rs i M a tk i B osk iej do  u s t k lę c z ą c e g o  z a k o n n ik a  b ie g n ie  
s tru m ie ń  m leka . W e d łu g  tra d y c ji  to  cu d o w n e  w y d a rz e n ie  m ia ło  m ie jsce  
w  k o śc ie le  S a in t V o rle s  w  C h â tillo n  n a d  S ek w an ą , p o d czas m o d litw y  św . B er­
n a rd a  p rze d  s ta tu ą  M a ry i k a rm ią c e j D ziec ią tk o . G d y  w y rz e k ł on  słow a: 
M o n stra  te  e sse  m a tre m  (okaż się  m a tk ą )102, rzeźb a  o ży ła  i k ilk a  k ro p e l m le k a  
z p ie rs i M a ry i sp ad ło  n a  u s ta  św ię teg o . T em at te n  p o p u la rn y  b y ł w  sz tu ce  
h isz p a ń sk ie j, n id e rla n d z k ie j i n ie m ie c k ie j zw łaszcza  w  o k re s ie  k o n tr re fo rm a ­
c j i103.

Pod p łaszczem  M a ry i w id ać  ta k ż e  c z te re c h  k lę c z ą c y c h  p ap ieży , k tó ry c h  
t ia ry  leżą  obok  n ich  n a  ziem i. J e d e n  z n ic h  z p o d p isem  ALEXANDER to  p ra w ­
d o p o d o b n ie  A le k s a n d e r  V II104, k tó ry  w  b re v e  In  suprem a  z 1666 ro k u  w y ja ś ­
n ił k w e s tie  re g u ły  b e n e d y k ty ń sk ie j d o ty c zą ce  w sp ó ln e j d y sc y p lin y  w  k la sz to ­
ra c h  c y s te rsk ic h . D w aj n a s tę p n i (EUGENIUS P A PA  III i BENEDICTUS XII) to  
p ap ież e  w y w o d z ą c y  s ię  z za k o n u  c y s te rsó w . S ą to : E u g en iu sz  III (1145 - 1153)105, 
k tó ry  w  ro k u  1152 za tw ie rd z ił n o w y  te k s t  w sp o m n ia n e j K a rty  m iło śc i zw an ej 
C arta  ca r ita tis  prior , o raz  B e n ed y k t X II (1334 - 1342)106 w y w o d z ą c y  się  z k la sz ­
to ru  c y s te rsk ie g o  w  B ou lbonne . W  ro k u  1335 p ap ież  te n  p rze p ro w ad z ił r e fo r ­
m ę zak o n u . P od  sk ra je m  p ła szcza  M a ry i w id ać  cz w arteg o  z p a p ie ż y  z p o d p i­
sem  URBANUS. T rzy m a on w  p ra w e j d ło n i m o n s tra n c ję  z g lo r ią  w  k sz ta łc ie  
s ło ń ca . J e s t  to  U rb an  IV , k tó ry  b u llą  z ro k u  1264 z a tw ie rd z ił św ię to  Bożego 
C ia ła 107.

P o stac ie  k lę c z ą c e  z ty łu  za osobam i p ie rw sz o p lan o w y m i w id o czn e  są  ty l ­
ko  f ra g m e n ta ry c z n ie . W y ró ż n ia  się  w śró d  n ich  o p a t z p a s to ra łe m  w  ręk u . Po 
le w e j s tro n ie  M a tk i B osk ie j zg ro m ad zo n o  g a łąź  ż e ń sk ą  zak o n u . N a jb liż e j p o ­
c h y lo n e j n a d  m n iszk am i M a ry i k lę c z y  u k a z a n a  ze z ło żo n y m i n a  p ie rs i r ę k o ­
m a s io s tra  św . B ern ard a , H u m b elin a108. P od n ią  w id ać  n ap is  HUM BELINA SO- 
ROR S. BERNARDI. Za n am o w ą b ra ta  p o rzu c iła  o n a  św ieck ie  ży c ie  i w stą p iła  
do  zg ro m ad zen ia  b e n e d y k ty n e k . P rzed  ro k ie m  1130 b y ła  p rze ło żo n ą  w  k la sz ­
to rz e  w  Ju lly . O d  ro k u  1703 k u lt H u m b e lin y  p ro p a g o w a li c y s te rs i i p rz e d s ta ­

09 St. K ę d z i o r a ,  J. M i s i u r e k  i i n n i ,  Bernard z Clairvaux, w: Encyklope­
dia Katolicka, pod red. R. Łukaszyka, L. Bieńkowskiego i F. Gryglewicza, t. 2, Lublin 
1976, szp. 304.

100 S с h n e i d e r, op. cit., s. 177. „M antel ohne Sündenflecken".
101 R é a u, t. 3, cz. 1, op. cit., s. 209; — C. S q u a r r ,  Bernhard von Clairvaux, w: 

LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 5, op. cit., szp. 377,- — H. L e s m a n ,  H. W e g n e r ,  
Bernard z Clairvaux. Ikonograiia, w: Encyklopedia Katolicka, t. 2, op. cit., szp. 306 n.

102 Słowa św. Bernarda jako modlitwa uciekających się pod płaszcz M aryi umiesz­
czone zostały na obrazie M ater M isericordiae w kościele pocysterskim w Pontigny 
(XVI wiek). Por. J. St. P a s i e r b ,  Malarz gdański Herman Han, W arszawa 1974, s. 147.

103 R é a u, op. cit., s. 214. Najstarsze przedstawienia lactatio znane są z hiszpańskich 
klasztorów cysterskich.

104 D a n i l u k ,  K i e ł t y k a ,  Cystersi, op. cit., szp. 724.
105 Ibidem, szp. 722.
104 К . К u ż m i a k, Benedykt XII, w: Encyklopedia Katolicka, t. 2, op. cit., szp. 221. 

Papież ten uznawany jest przez cystersów za błogosławionego.
107 J. O k o ń ,  Boże Ciało, w: Encyklopedia Katolicka, t. 2, op. cit., szp. 861.
108 A. M. Z i m m e r m a n n ,  Humbelina (Humberga), w: Lexikon Iür Theologie und 

Kirche, pod red. M. Buchbergera, t. 5, Freiburg im Breisgau 1960, szp. 531 n.; —
F. W e r n e r ,  Humbelina von Jully, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 6, 1974, szp. 
555.
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w ia li ją  w  b ia ły m  h ab ic ie . T ak  zo s ta ła  u k a z a n a  w  O w iń sk ach . Za H u m b elin ą  
k łą c z y  o p a tk a  c y s te r s k a  w  b ia ły m  w e lo n ie , k tó re j  ry s y  tw a rz y  w y k a z u ją  c e ­
ch y  p o r tre to w e . P od lew y m  ram ien ie m  M a ry i w id ać  k rz y w a śń  p a s to ra łu , 
w  ś ro d k u  k tó re g o  a r ty s ta  u m ieśc ił h e rb  A b d an k  p rz y p o m in a ją c y  k sz ta łte m  li­
te rą  W . H erb  te n  n a le ż a ł do  k s ie n i J o a n n y  M alczew sk ie j, in ic ja to rk i b u d o w y  
n o w eg o  k o śc io ła  w  O w iń sk ac h  w  la ta c h  1720 - 1728109. W  p ie rw szy m  rzęd zie  
m n iszek  S w ach  n am alo w a ł p o p u la rn ą  w  C z ec h ac h  św ię tą  —  L u tg a rd ą  z T o n ­
g e rn 110. P o czą tk o w o  b y ła  o n a  b e n e d y k ty n k ą , a p ó źn ie j c y s te rk ą  w  k la sz to rz e  
w  A y v iè re s , gdz ie  w  ro k u  1235 s tra c iła  w zro k . O d  te g o  czasu  m ie w a ła  liczn e  
w iz je . Ś w ię ta  n a m a lo w a n a  z o s ta ła  z p ło n ą cy m  se rc em  w  d łon i. A try b u t ten  
je s t n aw ią za n ie m  do le g en d y , w ed łu g  k tó re j św . L u tg a rd a  zam ien iła  se rc a  
z C h ry stu sem . O b o k  n ie j u k a z a n a  zo s ta ła  w  e k s ta ty c z n e j p oz ie  bł. J u lia n a  
z C o rn illo n 111. J e j p o s ta ć  łą c z y  s ię  id e o w o  z u k az an y m  po  p rz e c iw n e j s tro n ie  
p ap ieżem  U rb an em  IV. J e j o b ja w ie n ia  p rz y c z y n iły  s ię  do  u s ta n o w ie n ia  F estum  
C orporis C hristi. T a  c y s te rk ą  z B elgii od  1209 ro k u  m ie w a ła  w id zen ia  ja sn e j 
ta rc z y  z w id o cz n ą  n a  n ie j c iem n ą  p lam ą, k tó rą  in te rp re to w a ła  ja k o  b ra k  w śró d  
św ią t k o śc ie ln y c h  d n ia  p o św ię co n e g o  N a jśw ię tsz em u  S ak ram e n to w i. N a o m a­
w ia n e j p o lic h ro m ii u k a z a n a  zo s ta ła  ze z ło tą  ta rc z ą  z za zn a cz o n ą  n a  n ie j c iem ­
n ą  częśc ią . N a s tę p n ą  z a k o n n ic ą  (S. FRA N C A ) k lę c z ą c ą  ze z łożonym i w  m o d li­
te w n y m  g eśc ie  rę k o m a  i tw a rz ą  zw ró co n ą  w  s tro n ę  M a tk i B osk iej je s t  św. 
F ra n k a 112. T a p o ch o d z ąc a  z h ra b io w sk ie g o  ro d u  b e n e d y k ty n k a  od ro k u  1198 
b y ła  p rz e o ry sz ą  w  k la sz to rz e  w  S. S iro w e  W ło szech . W  ro k u  1206 p o ś re d n i­
cz y ła  w  za w a rc iu  p o k o ju  m ię d zy  P iac en z ą  a p ap ież em  In n o c e n ty m  III. Z n an a  
b y ła  ta k ż e  z lic zn y c h  u m a rtw ień . K ult je j  ro zp o c zą ł w  ro k u  1273 G rzeg o rz  X. 
Św. F ra n k a  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  w śró d  z a k o n n ic  c y s te rsk ic h  za p ew n e  d la te ­
go, iż  w  sw y m  k la sz to rz e  w p ro w a d z iła  z a sa d y  ży c ia  za k o n n e g o  w z o ru ją c  s ię  n a  
o jc ac h  z C îtea u x . W  p ie rw sz y m  rzę d z ie  k lę c z ą  je szc ze  tr z y  m n iszk i c y s te rsk ie , 
z k tó ry c h  je d n a  to  p raw d o p o d o b n ie  E lżb ie ta , m is ty c z k a  z za k o n u  w  H e rk e n ro -  
d e 113. P o d p is  p o d  n ią  za ch o w a ł s ię  ty lk o  fra g m e n ta ry c z n ie . Z a k o n n ica  k lę cz ąc  
p o d  b rze g iem  p ła szcza  M a ry i trz y m a  w  rę k u  palm ę.

P rz e d s ta w ie n ie  z O w iń sk  je s t  a p o te o z ą  za k o n u  c y s te rsó w . Z g ro m ad zen ie  
p o d  p łaszczem  M a ry i ta k  d u że j ilo śc i k o n k re tn y c h  p o s ta c i z w ią z a n y c h  z ty m  
zakonem  św iad czy  o tym , iż in ic ja to r  m a lo w id ła  m u sia ł znać  d o b rze  je g o  h i ­
s to rię . T ak ą  ro lę  o d eg ra ć  m og ła  k s ie n i c y s te re k  w  O w iń sk ach , w sp o m n ian a  
J o a n n a  M alczew sk a . T ak że  w y k o n a w c a  b ę d ą c y  za k o n n ik ie m  fra n c iszk ań sk im  
m ógł by ć  n ie  ty lk o  a u to re m  k o m p o zy c ji, a le  ró w n ie ż  m ógł d o k o n ać  w y b o ru  p o ­
s tac i, k tó re  zn a la z ły  s ię  p o d  p łaszczem  M a te r  M ise ric o rd ia e . T ru d n o  je d n a k  
u s ta lić  ja k i b y ł w k ła d  p rze ło żo n e j o raz  m a la rz a  w  p ro g ra m  id e o w y  m a lo w id ła . 
N a  b ie g n ą c e j w  g ó rze  n a d  M a ry ją  w s tę d z e  z n a jd u je  s ię  ła c iń s k i n ap is : EGO 
O R D IN EM  ISTU M  USQU E IN  FIN EM  SAECULI PR O TEG A M  ET D EFENDAM  
(Ja z a k o n  te n  p o  w iec zn e  cz asy  b ę d ę  o c h ra n ia ć  i b ro n ić ). N ap is  d o ln y  p o d o b ­
n ie  ja k  n ie k tó re  p o d p isy  p o d  p o sz cz eg ó ln y m i o sobam i je s t  częśc io w o  u sz k o ­

109 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, z. 20, pow. poznański, op. cit., s. 26, 30.
110 R é  a u , t. 3, cz. 2, op. cit., s. 840 п.; — K. S p a h r ,  Luitgard (Lutgard, Lutgart), 

w: Lexikon iür Theologie und Kirche, pod red. M. Buchbergera, t. 6, Freiburg im Breis­
gau 1961, szp. 1202; — A. D i m i e r ,  Lutgard von Tongern, w: LChI, pod red. E. Kirsch­
bauma, t. 7, 1974, szp. 446 n.

111 F. van M o l l e ,  Juliana von Cornillon (von Lüttich), w: LChI, pod red. E. Kirsch­
bauma, t. 6, op. cit., szp. 227; — R é  a u , t. 3, cz. 2, op. cit., s. 773; — O k o ń ,  op. cit., 
szp. 861.

112 K. S p a h r ,  Franca, w: Lexikon iür Theologie und Kirche, pod red. M. Buchber­
gera, t. 4, Freiburg im Breisgau 1960, szp. 230; — L. S c h ü t z ,  Franca Vidalta (von Pia­
cenza), w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 6, op. cit., szp. 259.

113 K. G. K a s t  e r ,  Elizabeth von Spalbeck (von Herkenrode), w: LChl, t. 6, op. 
cit., szp. 132. Od XVII wieku przedstawiana jest w habicie cysterskim.
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dzony . J e s t  to  c y ta t  z D ialogus m ira cu lo ru m  C e za re g o  z H e is te rb a c h u : ITA  
M IH I DILECTI A C FAM ILIÄRES SUNT H I Q U I DE ORDINE CISTER- 
CIEN SI SU N T U T EOS ETIA M  SUB ULNIS MEIS FO V E A M , CAESARIU S, LIB 
7, 60. (Tak d ro d zy  i b lis c y  są  m i ci, k tó rz y  są  z za k o n u  c y s te rsk ie g o , że ich 
n a w e t p o d  m oim i ram io n am i o słon ię).

M a te r  M ise r ic o rd ia e  ja k o  o p ie k u n k a  c y s te rsó w  u k a z a n a  te ż  zo s ta ła  n a  m a ­
lo w id le  z n a jd u ją c y m  s ię  n a  m n ie jszy m  p ro sp e k c ie  o rg an o w y m  w  k a te d rz e  
o liw sk ie j, p o ch o d zący m  z p o c z ą tk u  X V III w ie k u 114. M a ry ja  u b ra n a  w  cz e rw o ­
n ą  su k n ię  ro z p o śc ie ra  sw ój ż ó łta w y  p łaszcz  n a d  g ru p ą  d z iew ię c iu  p o sta c i. G ło ­
w ę  M a ry i o ta cz a  ś w ie tlis ty  n im b, w y ż e j um ieszczono  sy m b o l O p a trz n o śc i Bo­
że j. Po le w e j s tro n ie  p rz e d s ta w ie n ia  p o d  p łaszczem  M a ry i k lę c z y  n a  p ie rw ­
szym  p la n ie  p a p ie ż  w  tia rze . N a to m ias t po  s tro n ie  p rz e c iw n e j w id ać  d u ch o w ­
n eg o  w  m itrz e  b isk u p ie j lub  o p a c k ie j, u b ra n e g o  w  c iem n y  p łaszcz. P od  p ła sz ­
czem  o p ie k u ń cz y m  zg ro m ad zen i są  ta k ż e  z a k o n n ic y  i za k o n n ic e  c y s te rsk ie . 
W szy sc y  sk ła d a ją  d ło n ie  w  m o d litew n y c h  g es tach . N ie  są  to  k o n k re tn i św ięc i 
czy  b ło g o sław ie n i, ja k  n a  m a lo w id le  w  O w iń sk ach . Są to  p o s ta c ie  r e p re z e n tu ­
ją c e  zak o n . W id o cz n i n a  p ie rw sz y m  p la n ie  p o d  p łaszczem  M a ry i p ap ież  i b is ­
k u p  (opat ?) to  p o s ta c ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  p rz e d s ta w ie ń  ty p u  s ta n o w eg o .

N a a n te p e n d iu m  d re w n ia n y m  z W ą c h o c k a  p o ch o d zący m  z p o ło w y  X V III 
w ie k u 115 p o d  p łaszczem  M a te r  M ise rico rd ia e  u k a z a n o  ośm iu  o p a tó w  c y s te r ­
sk ic h  z p a s to ra ła m i w  rę k a c h . M a ry ja  w  k o ro n ie  n a  g ło w ie  o to c zo n e j p ro m ie ­
n is ty m  n im bem , u b ra n a  je s t  w  su k n ię  i p łaszcz, k tó re  p o tra k to w a n e  z o s ta ły  
bard zo  d e k o ra c y jn ie . S zerok i p ła szcz  p o d trz y m y w a n y  p rzez  c z te ry  an io łk i ro z ­
p o śc ie ra  s ię  n a d  k lę cz ąc y m i c y s te rsa m i um ieszczo n y m i sy m e try c z n ie  po  obu  
s tro n a c h  M a tk i B osk iej. N iem al id e n ty c z n e  p o s ta c ie  ró ż n ią  się  o d  s ie b ie  ty l ­
k o  g es tam i rą k . P a s to ra ły  trzy m an e  p rzez  o p a tó w  w  d ło n ia c h  tw o rz ą  ry tm ic z ­
n y  u k ład . M im o p e w n e j n a iw n o śc i c h a ra k te ry s ty c z n e j d la  sz tu k i lu d o w ej, a n ­
te p en d iu m  o to czo n e  b o g a tą  o rn a m e n ta ln ą  ra m ą  zw ra c a  u w ag ę  sw ą  d e k o ra ­
cy jn o śc ią .

Z z a k o n em  fra n c iszk ań sk im  z w ią z a n y  je s t  o b raz  z ro k u  1684 w sp o m n ia n y  
p rzez  G ęb a ro w icza , z n a jd u ją c y  s ię  w  k la sz to rz e  k la ry s e k  w  S ta ry m  Sączu. 
P rz e d s ta w ia  on  M a te r  M ise r ic o rd ia e  o ta c z a ją c ą  p łaszczem  za k o n n ic e  f ra n c is z ­
k a ń s k ie 116. W  ty m  sam ym  k la sz to rz e  z n a jd u je  się  te ż  in n e  p rz e d s ta w ie n ie , n a  
k tó ry m  w y k o rz y s ta n o  m o ty w  p ła szcza  o p iek u ń czeg o . J e s t  to  c h o rą g ie w  z 2 p o ­
ło w y  X V III w iek u  u k a z u ją c a  bł. K ingę o ta c z a ją c ą  sw y m  p łaszczem  k la ry s ­
k i117.

M a ry ja  ja k o  o p ie k u n k a  lin ii ż e ń sk ie j za k o n u  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  ta k ż e  
n a  ro k o k o w y m  o b raz ie  z k o śc io ła  św . M ich a ła  z S an d o m ie rza  (il. 21) p o c h o ­
dzący m  z 2 p o ło w y  X V III w ie k u 118. P od  p łaszczem  M a tk i B osk iej zg ro m ad zo ­
no  m n iszk i b e n e d y k ty ń sk ie . M a ry ja  s to ją c a  w  k o n tra p o śc ie  p rz y trz y m u je  ro z ­
p o s ta rty m i rę k o m a  je g o  p o ły . P łaszcz sp ię ty  je s t  n a  p ie rs i b ro szą  w y sa d z a n ą  
k am ien iam i. N a g ło w ie  M a d o n n a  n ie  m a k o ro n y , a J e j  d łu g ie  w ło sy  o k a la ją  
o d s ło n ię tą  szy ję . S u k n ia  tw o rz y  p rz y  d e k o lc ie  szal, k tó ry  ro z w ie w a  s ię  za le ­
w ym  ra m ie n ie m  M ary i. N a p ie rw sz y m  p la n ie  po  le w e j s tro n ie  k lę c z y  k s ie n i 
b e n e d y k ty n e k  z p a s to ra łe m  w  p raw y m  rę k u . N a to m ia s t le w ą  d ło ń  z ło żo n ą  m a 
n a  se rcu . Po p rz e c iw n e j s tro n ie  u m ieszczo n o  m n iszk ę  p o k o rn ie  p o c h y la ją c ą

114 Karta Inwentaryzacyjna ODZ, oprać. J. Grabowska, B. Jakubowska.
116 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
116 G ę b a r  o w i с z, op. cit., s. 44.
117 Ibidem, s. 63; — Historia Starego Sącza od czasów najdawniejszych do 1939 roku. 

Praca zbiorowa pod red. H. Barycza. Kraków 1979, s. 338.
118 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 11, pow. sandomier­

ski, oprać. J. Z. Łoziński i T. Przypkowski, W arszawa 1962, s. 83.
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g ło w ą i k rz y ż u ją c ą  rę ć e  n a  p ie rs i. In n e  p o d o p ie cz n e  k ie ru ją  w zro k  k u  sw ej 
O p iek u n c e . M iędzy  M a ry ją  i za k o n n ic am i n a w ią z a n y  z o s ta je  d ia lo g  w  p o sta c i 
n ap isó w . T ą sz cz eg ó ln ą  fo rm ę d ia lo g u  p o d k re ś la  sp o só b  ich  ro zm ieszczen ia . 
J e d e n  z n ap isó w  b ie g n ie  z u s t k lę c z ą c e j m n iszk i k u  M a tce  B osk iej. Brzm i on: 
TU N O S AB H O STE PR O TEG E119 (Ty n a s  od w ro g ó w  zasłan iasz). W zd łu ż  p rz y ­
k ry ty c h  p łaszczem  ram io n  um ieszczono  s łow a: Q U I TETIG ERIT V O S T A N G IT  
PUPILLAM  OCULI M EI, ZA C H . 2 (Kto w as d o ty k a , d o ty k a ' ź re n ic y  m o je g o  
oka). J e s t  to  c y ta t d o ty c z ą c y  w izji o d n o w ien ia  Iz rae la  (Zach.2.12; W u lg a ta  
Zach. 2,8). P rz e d s ta w ie n ie  o to czo n e  m a lo w a n ą  ro k o k o w ą  ra m ą  w ie ń c z y  w s tę ­
ga z c y ta te m  z E w an g e lii św . M a teu sza : NOLITE TIM ERE EOS QU I O CC I- 
D U NT CORPUS. M A TH  10. (N ie lę k a jc ie  s ię  ty c h , k tó rz y  z a b ija ją  c ia ło  M t 
10,28). S łow a te  k ie ru je  C h ry s tu s  do sw y ch  u czn ió w  z a c h ę c a ją c  ich  do odw ag i 
w  p rz e ś la d o w a n ia c h . N a to m ias t n ap is  d o ln y  u m ie sz czo n y  w  k a r tu sz u  to  w e rse t 
z P salm ów : H A EC PO R TA  D O M IN I IUSTI IN  TRA BU N T IN  EAM, PSALM 
116 (!), (oto je s t b ram a  Pana, p rzez  n ią  w e jd ą  sp raw ied liw i, Ps 118,20). N ap isy  
um ieszczone n a  w y o b ra że n iu  M a te r  M ise rico rd ia e  są ja k b y  k o m en ta rzem , o b ja ­
śn ia ją cy m  czy  rac ze j p o g łę b ia jąc y m  w y m o w ę id e o w ą  p rze d staw ie n ia .

P o d o b n ie  ja k  in n e  z a k o n y  ró w n ie ż  je z u ic i szczy cili s ię  szczeg ó ln ą  o p ie k ą  
M ary i. P o w o ły w a li s ię  n a  an a lo g ic zn e  do  śre d n io w ie c z n e j w iz ji o b ja w ie n ie  
h isz p ań sk ieg o  je z u ity  z X V I w iek u , k tó re m u  u k a z a ła  się  M a tk a  B oska u b ra n a  
w  k ró le w sk ie  sza ty , o s ła n ia ją c a  cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  Je z u so w e g o  sw ym  
p łaszczem , ja k  k w o k a  sk rzy d ła m i sw e p is k lę ta 120.

W  ro k u  1928 w  au li U n iw e rsy te tu  W ile ń sk ie g o  m ie sz czą ce j s ię  w  d aw n y m  
re fe k ta rz u  je zu ic k im  p o d czas re s ta u ra c j i  m a lo w id e ł ś c ie n n y c h  o d s ło n ię to  n a  
sk le p ie n iu  p rz e d s ta w ie n ie  M a te r  M ise ric o rd ia e  p o ch o d zące  p ra w d o p o d o b n ie  
z k o ń c a  X V II lub  p o c z ą tk u  X V III w ie k u 121. U k az u je  ono  M a ry ję  tu lą c ą  p o d  
sw oim  p łaszczem  k ilk u n a s tu  je zu itó w , k tó ry c h  tw a rz e  w y k a z u ją  c e c h y  p o r tre ­
tow e. N ad  n ią  n a  o b ło k u  p rze d s ta w io n o  T ró jc ę  Ś w ię tą . Bóg O jc ie c  z t r ó jk ą t ­
ny m  n im bem  w y k o n u je  p ra w ą  d ło n ią  g e s t b ło g o s ław ie ń s tw a , C h ry s tu s  t r z y ­
m a w  rę k u  k rzy ż , a m ięd zy  n im i w id ać  g o łę b ice  D ucha Ś w ię teg o . C a łe  m alo - 
wddło z o s ta ło  s iln ie  p rze m alo w a n e  w  ro k u  1929 p rzez  K az im ierza  K w ia tk o w ­
sk iego , m .in. g ło w a  M a ry i zo s ta ła  z u p e łn ie  zm ien io n a .

Z p o ło w y  X V III w ie k u  po ch o d z i o b raz  z n a jd u ją c y  s ię  w  ch ó rze  zak o n n y m  
k la sz to ru  k a p u c y n ó w  w  K ra k o w ie  (il. 22). P rz ed s ta w ia  on  M a te r  M ise rico rd ia e  
ja k o  o p ie k u n k ę  te g o  zg ro m ad zen ia . M a ry ja  u b ra n a  w  cz e rw o n ą  su k n ię  sto i 
w  k o n tra p o śc ie  z le k k o  p o c h y lo n ą  g łow ą, o to c zo n ą  a u re o lą  z d w u n a s tu  gw iazd. 
Po obu  b o k a c h  M a tk i B osk iej p rze d s ta w io n o  k lę c z ą c y c h  m n ichów , po trze ch  
z k aż d e j s tro n y . U k a z a n y  po le w e j s tro n ie  z a k o n n ik  ro z k ła d a  rę c e  w  n ieco  
te a tra ln y m  g eśc ie . N a to m ias t k a p u c y n  k lę c z ą c y  po s tro n ie  p ra w e j m a d ło n ie  
sk rzy ż o w a n e  n a  p ie rs i. N a d o le  o b razu  b ie g n ie  ła c iń sk i n ap is : B.jEATA] 
V .jIR G O ] M A R IA  SUB M YSTERIO IM ACULATAE C O N C E P T IO [N IS] IN  PRO- 
TECTRICEM  TO TIS  ORDI jN IS] F.jRATRUM ] M ,[IN O R U M ] IN  S.jA N CTIj 
P.[ATRIS] FR A N C ISIC I] C A PU C IN O R U M  A PPRO BA N TE ID SEDE A PO STO -

119 Są to słowa modlitwy znajdującej się w Rytuale Rzymskim Pawła V i umiesz­
czonej w części poświęconej odwiedzaniu chorych i pocieszaniu umierających. Rituale 
Romanum Pauli V, Coloniae 1628, s. 135. Za wskazanie tego źródła serdecznie' dziękuję 
p. Monice Klimowskiej.

120 R é a u, t. 2, cz. 2, op. cit., s. 114.
121 J. H o p p e n ,  Aula Uniwersytetu W ileńskiego dawnym relektarzem  OO. Je­

zuitów, w: „Alma M ater Vilnensis" z. 8, 1929, s. 73; —- J. K ł o s ,  W ilno. Przewodnik 
krajoznawczy. Wilno, wyd. 3, poprawione po zgonie autora, 1937, s. 161; — Vilnious 
Universiteto rumai, tekst A. M a c i u l y t e - K a s p e r v i c i e n e ,  Vilnius 1979, il. 65. 
Wiadomości o przedstawieniu wileńskim zawdzięczam o. Jerzemu Paszendzie SJ, które­
mu serdecznie dziękuję za udostępnienie mi powyższej bibliografii.
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LICA. T łem  o b razu  są  sk łę b io n e  ob łoki, w śró d  k tó ry c h  w  p raw y m  g ó rn y m  
ro g u  um ieszczono  O k o  O p a trz n o śc i, n a to m ia s t w  lew y m  em b lem at f ra n c isz ­
k a ń sk i: se rc e  z k rz y ż y k ie m  o raz  d ło n ie  i s to p y  z zazn aczo n y m i n a  n ic h  s ty g - 
m atam i.

Ś re d n io w iec zn y  ty p  ik o n o g ra f ic z n y  M a te r  M ise rico rd ia e  p rz e k sz ta łc o n y  z o ­
s ta ł w  d u ch u  d o k try n y  p o try d e n c k ie j .  M a ry ja  Im m acu la ta  n ie  o k ry w a  sw y ch  
p o d o p ie c z n y c h  p łaszczem . N ie  je s t on  sz e ro k o  ro z p o s ta r ty , ja k  n a  w ięk szo śc i 
p rz e d s ta w ie ń , je g o  p o ła  ro zw ie w a  się  d e k o ra c y jn ie  za  p le ca m i M ary i. Id ea  
w z ięc ia  w  o p ie k ę  zo s ta ła  tu  w y ra ż o n a  w  in n y  sp o só b  —  M a tk a  B oska k ła d z ie  
sw e  d ło n ie  n a  g ło w ac h  k lę c z ą c y c h  po obu  s tro n a c h  z a k o n n ik ó w . T ak i g es t 
zn a n y  je s t  z o b raz u  Z u rb a ra n a  z S ev illi p rz e d s ta w ia ją c y m  M a ry ję  o p ie k u n k ę  
k a r tu z ó w 122. M a la rz  u k a z a ł n a  n im  M a ry ję  w  sze ro k im  p ła szczu  o p iek u ń czy m  
p o d trz y m y w a n y m  p rzez  an io ły . G est n a ło ż e n ia  r ą k  n a  g ło w y  za k o n n ik ó w  o zn a ­
cza w y b ra n ie  i p ro te k c ję , a ta k ż e  do w ó d  ła sk i ja k ą  o b d a rz a  ich  M a tk a  B oska. 
N a  o b raz ie  k ra k o w sk im  M a ry ja  n ie  je s t  u k o ro n o w a n ą  K ró lo w ą  w  b o g a ty m  
ro z p o s ta r ty m  p rzez  a n io ły  p łaszczu , lecz M a tk ą  p o c h y la ją c ą  g łow ę, p a trz ą c ą  
z czu ło śc ią  n a  k lę c z ą c y c h  m n ichów . O b raz  p rz e p e łn io n y  je s t  a tm o sfe rą  in ty m ­
n ośc i. M iędzy  O p ie k u n k ą  a  J e j  p o d o p ie cz n y m i n a w ią z a n y  z o s ta je  sz cz eg ó ln y  
k o n ta k t  d u ch o w y . P o ło że n ie  d ło n i n a  g ło w ac h  za k o n n ik ó w  w y ra ż a  n ie  ty lk o  
p ro te k c ję , a le  s ta je  się  te ż  g es tem  p o c ieszen ia .

B a ro k o w e w iz e ru n k i M a te r  M ise r ic o rd ia e  ty p u  m o n a s ty c zn eg o  m a ją  p r a ­
w ie  zaw sze  c h a ra k te r  w iz y jn y . T łem  ty c h  p rz e d s ta w ie ń  s ą  zazw y cza j sk łę b io ­
ne  ob łoki, w śró d  k tó ry c h  w id ać  an ie lsk ie  g łów ki. A n io łk i to w arz y szą ce  M ary i 
p o m a g a ją  ro z p o śc ie ra ć  J e j  sz e ro k i p łaszcz  lu b  trz y m a ją  n a d  J e j  g ło w ą  k o ro ­
nę. C zasem  p ła szcz  o p ie k u ń c z y  je s t  n ie z w y k le  o b sz ern y , je g o  sz e ro k o ść  je s t  
d o s ło w n ą  in te rp re ta c ją  w y ż e j w sp o m n ia n y c h  w iz ji m n ichów , k tó rz y  w id z ie li 
p o d  n im  „n iez m ie rz o n ą  liczb ę"  w sp ó łb rac i. T a k ie  u k a z a n ie  te m a tu  M a te r  M i­
se ric o rd ia e  n a d a w a ło  się  d o sk o n a le  p o d  w zg lęd em  k o m p o z y c jn y m  do u m iesz ­
cz an ia  go  w  ch ó rz e  zak o n n y m . W y p e łn ia ło  c a łą  p rz e s trz e ń  sk le p ie n ia  n a d  em - 
p o rą  o rg an o w ą, ta k  ja k  w idz im y  to  w  O w iń sk ac h  i T ru to w ie . T w ó rc y  p o lic h ro ­
m ii m og li zm ieścić  p o d  p łaszczem  M a ry i d u żą  liczb ę  p o sta c i. O b o k  ty c h  ro z ­
b u d o w an y c h , w ie lk ic h  k o m p o z y c ji p o ja w ia ły  s ię  te ż  p rz e d s ta w ie n ia  o c h a ra k ­
te rz e  b a rd z ie j k a m era ln y m . W o k ó ł M a tk i B osk iej u m ieszczan o  ty lk o  n ie w ie l­
k ą  liczbę m n ich ó w  i m n isze k  re p re z e n tu ją c y c h  k o n k re tn e  zg ro m ad zen ie . C za­
sem  sc h ro n ie n ie  p o d  p łaszczem  o p ie k u ń cz y m  z n a jd o w a ła  je d y n ie  g a łą ź  m ę s ­
k a  lu b  ż e ń sk a  zak o n u . W te d y  M a ry ja  sam a, bez  p o m o c y  an io łó w  ro z p o śc ie ­
r a ła  sw ó j p łaszcz. B yło to  p o d y k to w a n e  w zg lęd am i k o m p o z y cy jn y m i.

W  p o lsk ie j sz tu ce  b a ro k o w e j zak o n  k a rm e litó w  p ro p a g u ją c y  k u lt  S zkap le- 
rza  p o łą c z y ł ty p  ik o n o g ra f ic z n y  M a te r  M ise r ic o rd ia e  z p rz e d s ta w ie n ie m  M a t­
k i B osk iej S zk ap le rzn e j (np. Ja s io n ó w k a ) , a sam a  M a ry ja  w y s tę p o w a ła  za w ­
sze u b ra n a  w  sz k a p le rz  za k o n n y . N a to m ia s t n ie  ro zp o w sze ch n ił s ię  w  sz tu ce  
p o lsk ie j ty p  ró ż a ń c o w e j M a te r  M ise rico rd ia e . Je d y n y m  zn an y m  p rzy k ła d em , 
n a  k tó ry m  M a ry ja  o ta cz a  p łaszczem  m n ich ó w  i m n iszk i d o m in ik a ń sk ie  t r z y ­
m a ją c  je d n o c z e śn ie  w  d ło n ia c h  ró ż a ń c e  je s t  w sp o m n ia n a  c h o rą g ie w  z k la sz ­
to ru  w  G id lach . W iz e ru n k i M a te r  M ise r ic o rd ia e  zw ią za n e  z d z ia ła ln o śc ią  
b ra c tw  ró ż a ń c o w y c h  re p re z e n tu ją  częśc ie j ty p  s ta n o w y .

Ś re d n io w iec zn y  m o ty w  M a tk i B osk ie j w  p ła szczu  o p iek u ń czy m  w y k o rz y ­
s ta n y  z o s ta ł w  p o lsk ie j sz tu ce  p o so b o ro w e j g łó w n ie  p rzez  zg ro m a d ze n ia  z a ­
k o n n e . W iz e ru n k i M a te r  M ise ric o rd ia e  c h ro n ią c e j p o d  sw ym i ram io n am i m n i­
chów  i m n iszk i w y ra ż a ł w  sposób  z ro z u m ia ły  d la  k aż d eg o  id e ę  o p ie k i M a tk i 
B osk iej n a d  w sp ó ln o tą  z a k o n n ą . S tw arza ł te ż  m oż liw ość  p ro p a g o w a n ia  k u ltu  
k o n k re tn y c h  św ię ty c h  w y w o d z ą c y c h  się  ze śro d o w isk  m o n a s ty c zn y ch . N a p i­

122 T r e n s, op. cit., s. 261, fig. 159.
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sy  u m ieszczan e  n a  p rz e d s ta w ie n ia c h  m ó w iły  o szczeg ó ln y m  p rz y w ile ju  o p ie ­
k i, k tó ry m  M a tk a  B oska o b d a rz a ła  w y b ra n e  p rzez  s ie b ie  zg ro m ad zen ia .

Ik o n o g ra fia  M a te r  M ise r ic o rd ia e  zo s ta ła  w zb o g a co n a  w  sz tu ce  p o try d e n c -  
k ie j p rz e d s ta w ie n ie m  T ró jc y  Ś w ię te j. W ią z a ło  s ię  to  z o b ro n ą  d o g m atu  try n i-  
ta rn e g o . W y o b ra ż e n ie  trz e c h  p o s ta c i B osk ich  w y ła n ia ją c y c h  s ię  z o b ło k ó w  
p o d k re ś la ło  te ż  w iz y jn y  c h a ra k te r  p rz e d s ta w ie ń . M a ry ja  sp ra w u je  o p ie k ę  
w  o b ec n o śc i B oga O jca , C h ry s tu sa  i g o łę b ic y  D ucha Ś w ię teg o , ty m  sam ym  
g es t w y b ra n ia  sy m b o lizu je  o s ią g n ię c ie  p rzez  k lę c z ą c y c h  p o d  p łaszczem  ży c ia  
w ieczn eg o . P ro p a g o w a n y  p rzez  sz tu k ę  n o w o ż y tn ą  ty p  M atk i B osk ie j N ie p o ­
k a la n e j  o d d z ia ła ł s iln ie  n a  in n e  te m a ty  m a ry jn e . N a  b a ro k o w y c h  p rz e d s ta w ie ­
n ia c h  M a te r  M ise r ic o rd ia e  p o ja w iły  się  a try b u ty  Im m acu la ty . N a jc z ę śc ie j u k a ­
zy w a n o  J ą  z n im bem  z d w u n a s tu  gw iazd  w o k ó t g łow y . W z a jem n e  o d d z ia ły ­
w a n ie  ty p ó w  ik o n o g ra f ic z n y c h  w  n ie k tó ry c h  k o n k re tn y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  
w zb o g a ca ło  ic h  tre ść  id eo w ą . T a k ie  p rz e n ik a n ie  się  s ta ry c h  i n o w y c h  m o ty ­
w ów  sp o ty k a m y  n a  p o lic h ro m ii i lu z jo n is ty c z n e j k o p u ły  k o śc io ła  p a ra f ia ln e ­
go w  P rz em ę c ie  (il. 23) p o ch o d z ąc e j z k o ń c a  X V II w ie k u 123. P o s ta c ie  św ię ty ch , 
d u c h o w n y c h  i za k o n n ik ó w  a d o ru ją  M a tk ę  B oską N ie p o k a la n ą . M a ry ja  w  k o ­
ro n ie  n a  g ło w ie  o to c zo n e j d w u n asto m a  gw iazdam i, z b e rłe m  w  d łon i, u n o si 
się  n a  c h m u ra ch  p o d trz y m y w a n y c h  p rzez  p u tta . N a  g ło w ę  z a rz u c o n y  m a 
p łaszcz  czy  ra c z e j d łu g i w e lo n  ro z p o s ta r ty  n a d  ad o ra n tam i. C hoć zg ro m ad zo n e  
p o s ta c ie  n ie  są  n im  b e z p o śre d n io  o s ło n ię te , p rz e d s ta w ie n ie  to  n a w ią z u je  w y ­
ra ź n ie  w  sw ej k o m p o z y c ji i w y m o w ie  id e o w e j do w iz e ru n k ó w  M a te r  M ise r i­
c o rd iae .

1.3. O piekunka w szystkich stanów
W y ra z e m  k u ltu  M a te r  M ise r ic o rd ia e  p ro p a g o w a n e g o  g łó w n ie  p rzez  zg ro ­

m a d ze n ia  za k o n n e  b y ło  n ie  ty lk o  p o w s ta w a n ie  w iz e ru n k ó w  M a ry i o ta c z a ją ­
cej sw y m  p łaszczem  o p iek u ń czy m  m nichów  i m niszk i. W ie le  b a ro k o w y c h  o b ­
raz ó w  n a w ią z y w a ło  do ś re d n io w ie c z n e g o  sc h em a tu  M a te r  om nium  u k a z u ją c  
u k o ro n o w a n ą  M a tk ę  B oską a d o ro w a n ą  p rzez  p rz e d s ta w ic ie li h ie ra rc h ii  św ie c ­
k ie j i d u ch o w n e j. O p ie k a  M a ry i n ie  o g ra n ic z a ła  się  ty lk o  do k o n k re tn y c h  z a ­
k o n ó w , a le  ro z c ią g a ła  s ię  n a d  ca ły m  św ia tem  c h rz eśc ija ń sk im . N a  n o w o ż y t­
n y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  M a te r  om nium  zach o w an o  ś re d n io w ie c z n y  podzia ł p o d ­
o p ie cz n y ch  n a  św ie c k ic h  i d u ch o w n y ch . K le r za jm o w a ł zaw sze  u p rz y w ile jo ­
w a n e  m ie jsc e  p o  p ra w e j s tro n ie  O p iek u n k i.

N a te re n ie  P o lsk i zach o w a ło  s ię  w ie le  ś re d n io w ie c z n y c h  p o lic h ro m ii z X IV  
i X V  w ie k u  u k a z u ją c y c h  M a te r  M is e r ic o rd ia e 124. P ra w ie  w sz y s tk ie  re p re z e n ­
tu ją  ty p  M a te r  om nium , ja k  np. m a lo w id ła  w : k o śc ie le  św . J a k u b a  w  T o ru ­
n iu , k o śc ie le  św . B a rb a ry  w e  W ro c ła w iu  czy  k o śc ie le  p a ra fia ln y m  w  M ału jo - 
w ic a c h  (il. 24). P o d o b n ie  ja k  n a  ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  ta k ż e  n a  o b raz ach  p o ­
ch o d z ąc y ch  z X V II i X V III w ie k u  w y s tę p u ją  c h a ra k te ry s ty c z n e  p o s ta c ie  —  
ty p y . S ą to : pap ież , k ró l, ce sa rz , k a rd y n a ł, b isk u p  o raz  p rz e d s ta w ic ie le  sz la c h ­
ty  i z a k o n n ic y . T en  ty p  ik o n o g ra f ic z n y  re p re z e n tu je  m a lo w id ło  n a  s tro p ie  k o ś ­
c io ła  p a ra fia ln e g o  w  S ło p an o w ie  p o c h o d z ą c e  z la t 1695 - 1699125. P od ro zch y -

123 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska, A. Sławska, z. 28, pow. wol- 
sztyński, oprać. B. Galicka, H. Sygietyńska, I. Kaczorowska. W arszawa 1970, s. 16.

124 Najwięcej średniowiecznych przedstawień M ater M isericordiae pochodzi z te re­
nów Śląska (np.: Strzelce Świdnickie, Strzelniki, Wilczkowo, Czchów). Por. A. K a r -  
i o w s k a - K a m z o w a ,  Malarstwo śląskie 1250- 1450, W rocław—W arszawa—Kraków 
—Gdańsk 1979.

i23 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 23, pow. sza­
m otulski, oprać. R. i T. Juraszowie oraz T. Ruszczyńska i A. Sławska, W arszawa 1966, 
s. 22; — G ę b a r o w i с z, op. cit., s. 47.
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lan y m  p rzez  a n io ły  p łaszczem  M a ry i w id ać  w śró d  k lę c z ą c y c h  p ap ieża , k a rd y ­
n a ła , b isk u p a  o raz  k ró la  i cesa rza .

Z ak o n  k a rm e litó w  o d zn a cz a jący  s ię  szczeg ó ln y m  n ab o ż eń s tw em  do M a tk i 
B osk ie j p rz e d s ta w ia ł J ą  n ie  ty lk o  ja k o  O p ie k u n k ę  w ła sn eg o  zg ro m ad zen ia . 
W y k o rz y s ty w a ł te ż  te m a t M a te r  M ise r ic o rd ia e  n a  o b raz ach  z w ią z a n y c h  z d z ia ­
ła ln o śc ią  b ra c tw  sz k ap le rz n y ch . T yp  M a te r  om nium  o k ry w a ją c e j sw ym  p ła sz ­
czem  p rz e d s ta w ic ie li w sz y s tk ic h  s ta n ó w  d o sk o n a le  n a d a w a ł s ię  d la  p ro p a g o ­
w an ia  b rac tw  k o śc ie ln y ch , do k tó ry c h  n a leż eć  m ogli w ie rn i re p re z e n tu ją c y  
h ie ra rc h ię  ó w czesn eg o  sp o łeczeń stw a . P rz ed sta w ien iem  zw iązan y m  z k u lte m  
sz k a p le rz a  je s t w sp o m n ia n y  ju ż  w  p o p rzed n im  ro zd z ia le  o b raz  z k o śc io ła  p a ­
ra f ia ln e g o  w  N ow ym  K o rc z y n ie 126 (il. 10), p o ch o d z ąc y  z 2 ćw ie rc i X V II w iek u . 
S to jąc a  w  k o n tra p o śc ie  M a ry ja  m a n a ło ż o n y  n a  su k n ię  za k o n n y  szk ap le rz , n a  
k tó ry m  w id n ie je  h e rb  k a rm e litó w  bosy ch . J e j  g ło w ę  p rz y k ry tą  b ia ły m  w e lo ­
nem  w ie ń c z y  k ró le w sk a  k o ro n a . W  tle  w id ać  o b ło k i ro z św ie tlo n e  p ro m ie n ia ­
m i o k a la ją c y m i g ło w ę  M a tk i B osk iej. R o z p o sta rty m i sz e ro k o  rę k o m a  p o d trz y ­
m u je  O n a  p o ły  sw eg o  p łaszcza , p o d  k tó ry m  zg ro m ad zo n o  p rz e d s ta w ic ie li s ta ­
n ó w  d u c h o w n y c h  i św ieck ich . Z le w e j s tro n y  o b razu  n a  cze le  h ie ra rc h ii k o ś ­
c ie ln e j k lę c z y  n a  p o d u szce  p ap ież  w  s tro ju  p o n ty fik a ln y m . Je g o  tw a rz  o k a la  
d łu g a , szp iczas ta  b roda . N a g ło w ie  p ap ież  m a w y so k ą  tia rę . P rzed  n im  n a  ziem i 
le ż y  k s ię g a  o raz  sym bo l w ład z y  p a p ie sk ie j — k lu c ze  św . P io tra . O b o k  k lę cz y  
d u c h o w n y  w  k o m ż y  z rę k o m a  sk rzy ż o w a n y m i n a  p ie rs i. Po te j sam ej s tro n ie  
pod  p łaszczem  M a tk i B osk iej d o s trze c  m ożna  ta k ż e  b isk u p a . P o zo sta łe  p o s ta ­
c ie  są  p ra w ie  n ie c z y te ln e . N a  cze le  s ta n u  św ie ck ie g o  u k a z a n o  k lę cz ąc eg o  n a  
p o d u szce  k ró la . M a on  n a  so b ie  z b ro ję  i p rz y p a sa n y  u  b o k u  m iecz. Z p ra w e ­
go ra m ie n ia  k ró la  sp ły w a  p łaszcz, a je g o  g ło w ę  w ie ń c z y  k o ro n a  p o d b ita  c z e r ­
w o n y m  su k n em . P o zo s ta łe  in sy g n ia  w ła d z y  k ró le w sk ie j —  ja b łk o  i b e rło , leżą  > 
n a  ziem i. N a  zb ro ję  m o n a rc h a  n a ło ż o n y  m a o zd o b n y  k o łn ie rz  w y k o ń c z o n y  k o ­
ro n k ą . T ak ie  sam e m a n k ie ty  o ta c z a ją  je g o  d ło n ie  sp le c io n e  w  m o d litew n y m  
geśc ie . T w arz  k ró la  ze sz p icz as tą  b ró d k ą  i w ąsam i w y k a z u je  p ew n e  ce ch y  
p o r tre to w e . Z ap ew n e  p rze d s ta w io n o  tu  m ło d eg o  W ła d y s ła w a  IV. Za n im  w i­
d ać  d ru g ą  u k o ro n o w a n ą  p o s ta ć  m ężczy zn y  (Jan  K azim ierz  ?). W śró d  osób 
św ie ck ic h  k lę c z y  ta k ż e  b ro d a ty  sz lach cic  w  d e lii z g ro n o s ta jo w y m  k o łn ie rzem . 
In n e  p o s ta c ie  są  s ła b o  w id o czn e . O m aw ia n y  o b raz  z w ią za n y  b y ł za p ew n e  
z d z ia ła ln o śc ią  b ra c tw a  szk ap le rz n eg o , za ło żo n eg o  p rzez  k a rm e litó w , o czym  
św ia d cz y  ich  h e rb  u m ieszczo n y  n a  szlcap lerzu  zak o n n y m , w  k tó ry m  u k az an o  
M ary ję .

Z k u lte m  sz k ap le rz n y m  z w ią za n y  je s t  ta k ż e  ob raz  z k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  
w  W ilc z y n ie  (il. 25) p o ch o d z ąc y  z o k o ło  1650 ro k u 127. M a tk a  B oska p rz e d s ta ­
w io n a  ja k o  M a te r  om nium  trzy m a  w  ro z p o s ta r ty c h  rę k a c h  p ę k i sz k ap le rz y . 
W id n ie ją  n a  n ic h  m o n o g ram y  C h ry s tu sa  i M ary i. P od  o p iek u ń czy m  p łaszczem  
u m ieszczo n o  w ie le  k lę c z ą c y c h  p o sta c i, n a  cze le  k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię  d o s to j­
n ic y  h ie ra rc h ii  d u c h o w n e j i św ie c k ie j. P od  p raw y m  ram ien ie m  M a ry i zg ro m a­
d zo n y  zo s ta ł k le r , k tó re m u  p rze w o d n iczy  pap ież . W śró d  d u ch o w ie ń s tw a  w id ać  
te ż  b isk u p a , k a rd y n a ła  o raz  m n ich ó w . Po p rz e c iw n e j s tro n ie  p rze d s ta w io n o  
o so b y  św ie ck ie , a w śró d  n ic h  p a rę  c e sa rsk ą  i k ró le w sk ą  w  b o g a ty c h  s tro ja c h . 
C esarz  i k ró l u b ra n i są  w  g ro n o s ta jo w e  p łaszcze . N a o b raz ie  z W ilc z y n y  za ­
s to so w a n o  ś re d n io w ie c z n ą  sk a lę  w ażn o śc i. W o k ó ł duże j p o s ta c i M a ry i um iesz-

126 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Łoziński i B. Wolff, z 1, pow. buski, oprać. 
K. Kutrzebianka, W arszawa 1957, s. 39, il. 85; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 41 n. W e­
dług Gębarowicza obraz ten posiada swój pierwowzór, którym jest rycina Piotra de Jode 
z Antwerpii.

127 Ibidem, s. 55; —- KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, z. 23, pow. szamo'.ulski, op. cit., 
s. 34, il. 75.
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czono  o w ie le  m n ie jsz e  p o s ta c ie  p o d o p ie cz n y ch . N a  w ięk szo śc i b a ro k o w y c h  
p rz e d s ta w ie ń  M a te r  M ise r ic o rd ia e  M a tk a  B oska je s t  w ię k sz a  od  zg ro m ad zo ­
n y ch  pod  J e j  p łaszczem  a d o ra n tó w  zg o d n ie  z w y m o g am i k o m p o zy cy jn y m i. 
P rz e d s ta w ie n ie  z W ilc z y n y  p o k ry w a  s re b rn a  b a ro k o w a  su k ie n k a . N ad  u k o ro ­
n o w a n ą  g ło w ą  O p ie k u n k i z n a jd u je  się  d o d a n y  p ó źn ie j n ap is : K R Ó LO W O  K O ­
RO N Y  PO LSK IEJ M ÓDL SIĘ ZA  N A M I.

M a tk ę  B oską w  ty p ie  M a te r  om nium  n am alo w a n o  te ż  n a  w sp o m n ia n y m  
w  p o p rze d n im  ro zd z ia le  m a lo w id le  z k o śc io ła  k a rm e litó w  w  T ru to w ie  (il. 11), 
p o ch o d z ąc y m  z 1738 ro k u . M a ry ja  u b ra n a  w  sz k a p le rz  ja k o  O p ie k u n k a  za k o n u  
k a rm e lita ń sk ie g o  c h ro n i p o d  sw y m  p łaszczem  n ie  ty lk o  cz ło n k ó w  zg ro m a d ze­
n ia , lecz  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y c h  s ta n ó w . W ś ró d  z e b ra n y c h  w o k ó ł N iej 
w ie rn y c h , ro zd z ie lo n y c h  w e d łu g  p łc i, m ożna  w y ró ż n ić  p ap ież a , k a rd y n a ła  o raz  
k ró la  i k ró lo w ą .

N ie z w y k le  in te re s u ją c y  p o d  w zg lęd em  ik o n o g ra fic zn y m  je s t  o b raz  w o ty w ­
n y  z 3 ć w ie rc i X V II w ie k u  z n a jd u ją c y  się  w  k o śc ie le  p a ra fia ln y m  w  O rn e c ie  
(il. 26)128. P rz ed s ta w ia  on  M a tk ę  B oską w  p ła szczu  o p iek u ń czy m , p o d  k tó ry m  
k lę c z ą  s ta n y  św ie c k ie  i d u ch o w n e . P o stać  M a ry i o w y d łu ż o n y c h  p ro p o rc ja c h  
c ia ła  g ó ru je  w ie lk o śc ią  n ad  zg ro m ad zo n y m i a d o ra n tam i. M a d o n n a  u b ra n a  je s t 
w su k n ię  z d e k o lte m  i sz e ro k i p łaszcz  z o b ram ien ie m  o zd o b io n y m  k a m ie n ia ­
m i. U g ó ry  po obu  s tro n a c h  n am a lo w a n o  d w a an io łk i. J e d n ą  r ę k ą  p o d trz y m u ­
ją  o n e  p o ły  p ła szc za  M a tk i B osk ie j, a d ru g ą  u n o sz ą  n a d  J e j g ło w ą  k o ro n ę . P o ­
c h y lo n ą  g ło w ę  M a ry i z d ług im i ro zp u szczo n y m i w ło sam i o k a la  p ro m ie n is ty  
n im b. W  tle  w id ać  sk łę b io n e  o b ło k i. P od  o p ie k u ń cz y m  p ła szczem  M a te r  M ise ­
r ic o rd ia e  k lę c z ą  p o d o p ie cz n i ro zd z ie le n i w e d łu g  p łc i. W  g ru p ie  m ężczyzn  u k a ­
zan o  n a  p ie rw sz y m  p la n ie  p a p ie ż a  w  s tro ju  p o n ty fik a ln y m . K lęczy  on  n a  l e ­
w y m  k o la n ie , a  p ra w ą  s to p ę  o p ie ra  n a  poduszce . O bok , n a  z iem i le ż y  k rzy ż  
p a p ie sk i. W śró d  a d o ra n tó w  p rz e d s ta w io n o  ta k ż e  d w ó ch  u k o ro n o w a n y c h  d o ­
s to jn ik ó w  św ie c k ic h  —  k ró la  i ce sa rz a . P ie rw sz y  z n ic h  to  n ie w ą tp liw ie  J a n  
K azim ierz . M ięd zy  k lę cz ąc y m i m ężczy zn am i w id ać  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie la  
h ie ra rc h ii  k o śc ie ln e j w  b ire c ie  (k a rd y n a ła  ?). Po d ru g ie j s tro n ie  M a ry i z g ro ­
m ad zo n e  z o s ta ły  k o b ie ty  u b ra n e  w e  w sp ó łc ze sn e  s tro je . W ś ró d  n ic h  w y ró ż ­
n ia ją  s ię  tr z y  d am y  d w o ru  z m o d n y m i ó w cześn ie  fry zu ram i. D am a w  b ia łe j 
su k n i z d ło ń m i sk rzy ż o w a n y m i n a  p ie rs ia c h  to  z a p ew n e  k ró lo w a  L udw ika  
M aria . N a to m ias t n a  p ie rw sz y m  p la n ie  o b razu  u k a z a n a  zo s ta ła  p a ra  n ie z n a ­
n y c h  fu n d a to ró w  k ie ru ją c y c h  w zro k  w  s tro n ę  w idza . S k ła d a ją  oni d ło n ie  
w  m o d lite w n y c h  g es tach .

N a jw a ż n ie jsz y m  m o ty w e m  ik o n o g ra fic zn y m  na o b raz ie  z O rn e ty  je s t  p o s ta ć  
m ałego  Je z u sa  s to ją c e g o  p rze d  M a tk ą  B oską. Z o sta ł O n u k a z a n y  ja k o  dziecko. 
U b ra n y  je s t  w  b ia łą  su k ie n k ę  p rz e w ią z a n ą  p ask iem . W  lew y m  rę k u  trzy m a  
ja b łk o  k ró le w sk ie , a w  p ra w y m  k rzy ż , k tó ry m  p rz e b ija  le żą ce g o  p o d  Je g o  s to ­
pam i w ęża  z ja b łk ie m  w  p aszczy . Je z u s  o b iem a b o sy m i s to p am i s to i n a  zw in ię ­
ty m  w ężu , p ra w ą  o p ie ra  o je g o  g łow ę. P rz e d s ta w ie n ie  to  je s t  n aw ią za n ie m  do 
s łó w  P ro to e w a n g e lii:

„W p ro w ad zam  n ie p rz y ja ź ń  m ięd zy  c ieb ie  a  n ie w ia s tę , 
p o m ię d zy  p o to m s tw o  tw o je  a p o to m s tw o  je j:  
ono  zm iażd ży  ci g łow ę, 
a  ty  zm iażdżysz m u  p ię tę ”. (Rdz 3, 15)

128 KZSwP, Seria Nowa, t. 2, woj. elbląskie, red. M. Arszyński i M. Kutzner, z. 1,
Braniewo, Frombork, Orneta i okolice, oprać. M. Arszyński i M. Kutzner oraz P. Sku­
biszewski i E. Straszyńska, W arszawa 1980- 1981, s. 155, il. 321; — G ę b  a r  o w ic  z, op. 
cit., s. 44.
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U m ieszczen ie  p o s ta c i m a łeg o  Je z u sa  u k a z a n e g o  ja k o  S a lv a to r  M u n d i n a  o b ra ­
z ie  p rz e d s ta w ia ją c y m  M a te r  om nium  m a szczeg ó ln ą  w y m o w ę  id eo w ą . O b raz  
z O rn e ty  je s t  je d y n y m  z n a n y m  a u to rc e  p rzy k ła d em , n a  k tó ry m  p o łą cz o n o  te  
d w a  te m a ty  ik o n o g ra fic zn e . C hoć p o s ta ć  M a ry i b y ła  w  sz tu ce  n ie ro z e rw a ln ie  
z w iązan a  z p o s ta c ią  J e j  S yna, ś red n io w ie c z n e  w iz e ru n k i M a te r  M ise rico rd ia e  
u k a z y w a ły  J ą  n a jc z ę śc ie j sam ą. P o d y k to w a n e  to  b y ło  c h ę c ią  p o d k re ś le n ia  
ro li P o śre d n icz k i w sz y s tk ic h  ludzi, ja k ą  sp e łn ia ła  M a tk a  B oska w  p łaszczu  
op iek u ń czy m . T ak że  w  m a la rs tw ie  b a ro k o w y m  M a ry ja  O p ie k u n k a  w y s tę p u je  
za zw y c za j bez  D z ie c ią tk a . T o w a rz y sz y  O no  M a tce  ty lk o  n a  c z te re c h  om ów io ­
n y c h  w  p o p rze d n im  ro zd z ia le  o b ie k tac h . W s z y s tk ie  zw iązan e  są  z zak o n em  
k a rm e lita ń sk im , w  k tó ry m  ż y w y  b y ł k u lt  D z ie c ią tk a  Je zu s . Są to : p o lich ro m ia  
z k o śc io ła  w  T ru to w ie  (il. 11) o raz  o b raz y  z k la sz to ru  w  C z ern e j (il. 17), i k r a ­
k o w sk ic h  k la sz to ró w  n a  W e so łe j (il. 15) i n a  P ia sk u  (il. 16). N a d w ó ch  o s ta t­
n ic h  D zie c ią tk o  p o d trz y m u je  p o łę  o p ie k u ń cz eg o  p ła szcza  M a tk i. O b ecn o ść  
m a łeg o  J e z u sa  n a  o b raz ie  z O rn e ty  m a je szc ze  s iln ie jsz ą  w y m o w ę  id eo w ą . 
U k a z a n y  ja k o  Z b aw ic ie l p rz e b ija ją c y  d rze w c em  k rz y ż a  w ęża  leżąceg o  pod  
Je g o  stopam i, je s t  n a jw a ż n ie jsz ą  o so b ą  c a łe j scen y . S to jąc a  za  n im  M a ry ja  
ze  z łożonym i do m o d li tw y  d ło ń m i n ie  je s t  ju ż  ty lk o  P o śre d n ic z k ą  b ła g a ją c ą
0 lito ść  d la  g rze szn ik ó w  p rze d  C h ry s tu se m  S ędzią. J e s t  M a tk ą  w łą c z o n ą  
w  p ro c e s  Z b aw ien ia , k tó re  o s ią g n ą  te ż  w sz y sc y  zg ro m ad zen i p o d  J e j  o p ie ­
k u ń cz y m  p łaszczem .

M a ry ja  ja k o  M a te r  om nium  p rz e d s ta w io n a  z o s ta ła  ta k ż e  n a  m a lo w an y m  
n a  d esce  o b raz ie  z k la sz to ru  k a rm e litó w  trz e w ic z k o w y c h  n a  P ia sk u  w  K ra k o ­
w ie  (il. 27). M a tk a  B oska w  ró ż o w e j su k n i i n ie b ie sk im  p ła szc zu  s to i z ro z p o ­
s ta rty m i sz e ro k o  ręk o m a . J e j  d ło n ie  zw ró co n e  są  w e w n ę trz n ą  s tro n ą  k u  p a ­
trzącem u . N a  ro zp u sz cz o n e  d łu g ie  w ło sy  n a ło ż o n ą  m a k o ro n ę , a J e j g łow ę 
o ta cz a  n im b z d w u n a s tu  gw iazd . P od  o p ie k u ń cz y m  p łaszczem  um ieszczo n y ch  
zo s ta ło  k ilk a n a śc ie  p o sta c i re p re z e n tu ją c y c h  h ie ra rc h ię  k o śc ie ln ą  i św iecką . 
W śró d  k lę cz ąc y ch  a d o ra n tó w  w y ró ż n ić  m ożna  p ap ież a , b isk u p a  o raz  p a rę  
k ró le w sk ą  i m ężczy zn ę  w  k o ro n ie  (cesarz?). S cen a  o sad zo n a  je s t  w  k ra jo b ra ­
zie. Z p ra w e j s tro n y  w id ać  z a ry s y  a rc h ite k tu ry . P rz e d s ta w ie n ie  to  m a ch ło d n y  
m a n ie ry s ty c z n y  k o lo ry t. T y p  s ta n o w y  re p re z e n tu je  ró w n ie ż  o b raz  z k o śc io ła  
p o d o m in ik a ń sk ie g o  w  W y so k im  K o le  (il. 28) p o ch o d z ą c y  z k o ń c a  X V III w ie ­
k u 129. M a tk ę  B oską a d o ru ją  zg ro m ad zo n e  p o d  J e j  p łaszczem  o so b y  d u ch o w n e
1 św ie ck ie . N a  ro z ja śn io n y m  w o k ó ł u k o ro n o w a n e j g ło w y  M a ry i t le  w id ać  
w  g ó rze  u sk rz y d lo n e  a n ie lsk ie  g łó w k i. J e s t  O n a  w ięc  P o śre d n ic z k ą  p o m ięd zy  
s tre fą  n ie b io s  a ziem ią, sy m b o lizo w an ą  p rzez  k lę c z ą c y c h  p o d o p ie cz n y ch . N a 
cze le  h ie ra rc h ii  k o śc ie ln e j u m ieszczo n o  tra d y c y jn ie  p a p ie ż a  w  s tro ju  p o n ty fi-  
k a ln y m . T rzy m a on  p rze d  so b ą  n a  p o d u szce  k lu c ze  św . P io tra . Po le w e j s t ro ­
n ie  w id a ć  m ło d eg o  m ężczy zn ę  ( te rc ja rza?) z k rzy ż em  n a  p ie rs i . W  g ru p ie  te j  
z n a jd u ją  s ię  z a k o n n ik  i z a k o n n ic a  d o m in ik ań sc y , b isk u p  w  m itrz e  o raz  d u ­
ch o w n y  w  b irec ie . P o s ta c ie  u m ieszczo n e  z ty łu  w id o czn e  są  ty lk o  f ra g m e n ta ­
ry cz n ie . P o  p rz e c iw n e j s tro n ie  n a  cze le  s ta n ó w  św ie c k ic h  k lę c z y  k ró l w  zb ro i 
i g ro n o s ta jo w y m  p łaszczu . P ra w ą  r ę k ę  sk ła d a  p o k o rn y m  g es tem  n a  se rcu . 
W ła d c a  p rz e d s ta w io n y  z o s ta ł z g o łą  g ło w ą, n a  ziem i w id ać  k a b łą k i le ż ą c e j 
k o ro n y . O b o k  k ró la  zg ro m ad zo n o  o so b y  św ie ck ie . W śró d  n ic h  w y ró ż n ia  się  
d o s to jn ik  p a ń s tw o w y  z k o m a n d o rią  o rd e ru  za w ieszo n ą  n a  szy i o raz  m ężczy zn a  
w s ty liz o w a n e j zb ro i i sz lach c ic  w  k o n tu sz u . W  g ru p ie  te j  w id ać  ró w n ie ż  p o ­
s ta c ie  k o b ie ce , z k tó ry c h  je d n a  trz y m a  n a  r ę k u  m a łe  dz iecko . N ie k tó re  tw a rz e  
s d o ra n tó w  m a ją  w y ra ź n e  c e c h y  p o r tre to w e . K ró l —  to  p raw d o p o d o b n ie  n ie ­

129 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 6, pow. kozieniecki, 
°prac. M. Kwiczała i inni, W arszawa 1958, s. 30, il. 34.
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u d o ln ie  s p o r tre to w a n y  S tan is ław  A u g u s t P o n ia to w sk i. Z p e w n o śc ią  ob raz  te n  
b y ł w ła sn o śc ią  b ra c tw a  m a ry jn e g o  (różańcow ego?) za ło ż o n eg o  p rzez  zak o n  
d o m in ik ań sk i, do  k tó re g o  n a le ż a ł k o śc ió ł w  W y so k im  K ole. P rz e d s ta w ic ie le  
te g o  zg ro m ad zen ia  zn a le ź li s ię  w śró d  p o d o p ie cz n y ch  M atk i B ożej. O so b y  św ie ­
c k ie  to  z a p ew n e  ta k ż e  cz ło n k o w ie  b rac tw a .

W iz e ru n e k  M a te r  om nium  um ieszczan o  częs to  n a  fe re tro n a c h  o b n o sz o n y ch  
w  p ro c e s ja c h  p rze z  cz ło n k ó w  b ra c tw  m a ry jn y c h . W  P o budce  do  b rac tw a  
y  C o n lra te rn ie y  S zk a p le rza  J a c k a  D u racza  cz y ta m y  o M ary i: „w ro ta  sw o ie  
o tw ie ra  do  te g o  b ra c tw a , p ła szcz  m iło s ie rd z ia  sw o je g o  ro zc iąg a , ch cąc  n as  
w szy s tk ich  y  g rze ch y  nasze  o k ry ć , iak o  k o k o sz  pod  sk rz y d ła  n as  sw o ie y  n ę d z ­
n e  y  b ła h e  k u rc z ę ta  zg ro m ad za  ia k o  m a tk a  m iło s ie rd z ia  do  n a s  w o ła " 150. 
N a  o w a ln y m  ro k o k o w y m  fe re tro n ie  z k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  w  B rusach  (il. 29) 
p o ch o d z ąc y m  z 3 ćw ie rc i X V III w ie k u 131, M a ry ja  w  k o ro n ie  p o d trz y m y w a n e j 
p rzez  an io łk i ro zp o śc ie ra  sw ój p łaszcz n a d  p rze d staw ic ie lam i ró żn y c h  s tanów . 
W y e k sp o n o w a n o  tu  p o s ta ć  p a p ie ż a  w  tia rz e  i k ró la  w  g ro n o s ta jo w y m  p łaszczu . 
P o d o b n ie  u k a z a n o  M a tk ę  B oską n a  fe re tro n ie  z 1 p o ło w y  X V III w ie k u  z n a jd u ­
ją c y m  się  w  k o śc ie le  św . M ic h a ła  w  G n ie w ie 132. N a je g o  d ru g ie j s tro n ie  
u m ieszczono  w cz e śn ie jsz e  p rz e d s ta w ie n ie  M a tk i B osk iej R óżańcow ej.

Z d z ia ła ln o śc ią  b ra c tw a  ró ż a ń c o w e g o  z w ią za n y  je s t  d w u s tro n n y  ob raz  
z M uzeum  N a ro d o w eg o  w  K ra k o w ie  (il. 30 i 31), p o ch o d z ą c y  z 2 p o ło w y  X V II 
w ie k u 133. N a je d n e j s tro n ie  u k a z a n y c h  z o s ta ło  p ię ć  ta je m n ic  ch w a le b n y c h  
ró ża ń ca , n a to m ia s t n a  d ru g ie j —  M a te r  om nium . M a ry ja  u b ra n a  w  cze rw o n ą  
su k n ię  i n ie b ie sk i p ła szcz  z cz a rn ą  p o d szew k ą , ro z p o śc ie ra  go n ad  g ru p ą  m ę ż­
czy zn  i k o b ie t re p re z e n tu ją c y c h  h ie ra rc h ię  k o śc ie ln ą  i św ie ck ą . N a p ie rw szy m  
p la n ie  n am alo w an o  k lę cz ąc eg o  p ap ieża  w  tia rze , z leżący m  u je g o  stó p  p a p ie ­
sk im  k rzy żem . Za n im  w id ać  m ężczy zn ę  w  zb ro i i  c z e rw o n y m  p łaszczu . J e s t  
to  k ró l, o czym  św ia d cz y  le ż ą c e  p rz y  n im  b erło . W  g ru p ie  m ężczyzn  p rz e d s ta ­
w iono  ró w n ież  k a rd y n a ła  i b iskupa . Po p rze c iw n e j s tro n ie  zg rom adzono  k o ­
b ie ty , w śró d  k tó ry c h  z n a la z ły  się  dw ie  za k o n n ic e , p ra w d o p o d o b n ie  p rze o ry sz e  
—  d o m in ik a ń sk a  i k a rm e lita ń sk a . O b o k  n ic h  k lę c z y  k o b ie ta  w  b o g a te j sukn i, 
z a p ew n e  k ró lo w a .

P o d o p ieczn i M a ry i s k ła d a ją  d ło n ie  w  m o d lite w n y c h  g es tac h . P o s tac ie  u k a ­
zan e  w  p ie rw sz y m  rzęd zie  k lę cz ą  n a  cze rw o n y ch  poduszkach , w  ich  rę k a c h  
w id ać  ró ża ń ce . N ad  u k o ro n o w a n ą  g ło w ą  M a tk i B osk ie j o k o lo n ą  p ro m ie n is ty m  
n im bem  p rz e d s ta w io n o  n a  tle  z ło c is ty c h  o b ło k ó w  T ró jc ę  Ś w ię tą . Bóg O jc iec , 
C h ry s tu s  i g o łę b ica  D ucha Ś w ię teg o  u n o sz ą  n a d  M a ry ją  tr z y  ró ż a n e  w ia n k i 
sy m b o lizu jące  ta je m n ic e  ró ża ń co w e : ra d o sn e , b o le sn e  i ch w a leb n e . Bóg O jc iec  
z tró jk ą tn y m  n im bem  u b ra n y  je s t  w  n ie b ie s k i p łaszcz. W  o p a r te j o k u lę  z iem ­
sk ą  rę c e  d z ie rży  b erło . C h ry s tu s  w  b ia ły m  p eriz o n iu m  i w  ro zw ia n y m  ró ż o ­
w y m  p ła szc zu  trz y m a  k rzy ż . U je g o  s tó p  w id ać  dw ie  a n ie lsk ie  g łó w k i. N a 
k ra k o w sk im  o b raz ie  M a ry ja  zo s ta ła  p rz e d s taw io n a  ja k o  K ró lo w a  R ó żań ca134.

130 J. D u г а с z, Pobudka do bractwa у  Conlraterniey Szkaplerza Naświętszey  
P. M aryey z Gory Karmelu, Kraków 1610, Przedmowa do bractwa, brak paginacji. Por. 
rozdział 3.5.

131 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 5, Chojnice, 
Czersk i okolice (d. pow. chojnicki), oprać. P. Pałamarz i J. Petrus, W arszawa 1979, 
s. 7, il. 99.

182 I. S t r z e l e c k a ,  Gniew. W rocław—W arszawa—Kraków—Gdańsk—Łódź 1982, 
s. 147.

188 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 55 n.
134 Królową Różańca jako M ater omnium przedstawiał obraz należący do pierwsze­

go bractwa różańcowego, założonego w 1475 roku w Kolonii przez przeora dominikanów 
Jakuba Sprengera. Nad głową M aryi anioły unosiły trzy różane wianki. Por. A. O e r t -  
z e n, Maria die Königin des Rosenkranzes, Augsburg 1925, s. 20 n., il. 1.
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O braz  te n  p e łn ił p raw d o p o d o b n ie  ro lą  fe re tro n u . W y d a je  się , iż  o b sz y ty  b y ł 
frędzlam i, o czym  św ia d cz ą  z a ch o w a n e  n a  b rz e g a c h  z ło te  nici.

P rz e d s ta w ie n ie  M a tk i Bożej ja k o  M a te r  om nium  p o d  w zg lęd em  id eo w y m  
o d p o w iad a ło  n ie  ty lk o  b rac tw o m  m a ry jn y m . W  X V II w ie k u  te n  te m a t w zb o ­
g ac ił s ię  w  sz tu ce  p o lsk ie j o a sp e k t n a ro d o w y , co sp o w o d o w an e  b y ło  sp e c y ­
ficzn ą  sy tu a c ją  p o lity c z n ą  p a ń s tw a  —  w o jn am i ze S zw ec ją  i c iąg ły m  z a g ro ż e ­
n iem  tu rec k im . M a ry ja  w  o p ie k u ń cz y m  p ła szczu  s ta ła  s ię  o b ro ń cz y n ią  K o śc io ­
ła  k a to lic k ie g o 1-35, a  w  szczeg ó ln o śc i R z eczp o sp o lite j. U J e j  b o k u  zaczę to  p rz e d ­
s ta w iać  k ró ló w  p o lsk ic h  o raz  ó w cz esn y c h  d o s to jn ik ó w  św ie c k ic h  i d u c h o ­
w n y ch . L w ow sk ie  ś lu b y  J a n a  K az im ierza  (1656) o b w o łu ją c e  M a ry ję  K ró lo w ą  
P o lsk i s ta n o w iły  d o d a tk o w y  im p u ls  d la  p o w s ta n ia  lic zn y c h  m a ry jn y c h  w iz e ­
ru n k ó w . W ia ra  w  sz cz eg ó ln ą  o p ie k ę  M a tk i B osk ie j n a d  n a ro d e m  p o lsk im  o ż y ­
w iła  d aw n e  le g e n d y  o p o w ia d a ją c e  o c u d o w n y c h  o c a le n ia c h  m ia s t d z ięk i J e j  
w s ta w ie n n ic tw u 136. M o ty w  o p ie k u ń cz eg o  p ła szcza  ja k o  ta rc z y  o s ła n ia ją c e j 
p rze d  w ro g a m i w y k o rz y s ta n y  zo s ta ł w  czasach  n o w o ż y tn y c h . W y d a rz e n ie  
zw iązan e  z o b ro n ą  G liw ic p o d cz as  w o jn y  trz y d z ie s to le tn ie j (1618 - 1648) op isa ł 
A m b ro ży  N ieszp o rk o w icz  w  O drob inach  s to łu  k r ó le w sk ie g o .  M iasto  ,,od M a n s­
fe ld a  g w a łto w n y m  o b lężen iem  śc iśn io n e "  z ło ży ło  ś lu b y  n a  J a s n e j  G órze, p ro ­
sząc o w s ta w ie n n ic tw o  M ary i. P odczas o b ro n y  G liw ic  M a tk a  B oska „od s z tu r­
m ów  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  p łaszcz  sw o y  ro z p o śc ie ra ją c a  w id z ian a  b y ła ''137. 
W e d łu g  N ieszp o rk o w icz a  w  1627 ro k u  za w ieszo n o  w  dow ód  w d z ięczn o śc i n a  
J a sn e j G órze c h o rą g ie w  p rz e d s ta w ia ją c ą  G liw ice  „p łaszczem  ch ro n io n e " . T a k ­
że w  k o śc ie le  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  G liw ic ac h  za ch o w a ł się  o b raz  u k a z u ją ­
c y  to  w y d a rz e n ie  (il. 32). P rz ed s ta w ia  on  o to czo n e  m uram i m iasto , p o d  k tó r y ­
m i w id ać  n ie p rz y ja c ie lsk ie  w o jsk a . N ad  o b lężo n y m i G liw icam i u n o si się  
w  o b ło k u  M a ry ja  w  k o ro n ie  i sz e ro k o  ro z p o s ta r ty m i rę k o m a  ro zc iąg a  nad  
m ias tem  sw ó j p łaszcz. W  g ó rn e j części o b razu  u m ieszczo n o  d u ży  h e rb  G liw ic 
p o d trz y m y w a n y  p rzez  an io ły . P rz e d s ta w ie n ie  to  p o w sta ło  za p ew n e  po  ro k u  
1626, n a to m ia s t w  1779 b y ło  r e s ta u ro w a n e 138. In n e  w y d a rz e n ie  zw iązan e  z c u ­
d o w n ą  o p ie k ą  M ary i, w  k tó ry m  p o ja w ił s ię  ta k ż e  m o ty w  p ła szcza  o p ie k u ń c z e ­
go  —  op isa ł w  sw y ch  P a m ię tn ika c h  S tan is ław  O św ięc im . M a tk a  B oska ro z p o ­
s ta r ła  sw ój p ła szcz  n a d  obozem  p o lsk im  p rze d  b itw ą  pod  B e resteczk iem . Pod 
d a tą  31 m a ja  O św ięc im  zap isa ł: „T ey  n o c y  zaraz , k tó ra  b y ła  ze ś ro d y  n a  c z w a r­
tek , c h o rą g ie w  P an a  S tan is ław a  P o to ck ie g o  W o je w o d y  P o d o lsk ie g o  n a  s tra ż y  
b ęd ą c  w  po lu , w id z ie li B iałog łow ę n a  p o w ie trz u  p łaszczem  sw ym  obóz nasz  
o k ry w a ją c ą . C o N a jśw ię tsz e j P a n n ie  p rzy p isa w szy , p a d a li n a  k o la n a  za raz  
i L itan iam  L o re ta n am  śp ie w a li n ab o ż n ie . K tó re  w id ze n ia  m ie liśm y  so b ie  za 
o cz y w is te  zn a k i p ro te k c je i  n a d  W o jsk ie m  y  p rz y sz ły c h  d a  Bóg z w y c ię s tw "130.

135 W arto wspomnieć, że już we wczesnośredniowiecznej Polsce znana była idea 
tzw. auxilium Mariae, której istotą była pomoc M aryi dla walczących z wrogiem. Staro­
polski przekład wezwania Maria Auxiliatrix  brzmiał „M atka Boska Posiłkująca". Czasy 
nowożytne ukształtowały ideę „Zwycięskiej Hetm anki" wspomagającej chrześcijan, któ­
ra aktualna była zwłaszcza w czasach walk religijnych XVI i XVII w. np. (bitwa pod 
Lepanto 1571, wojna trzydziestoletnia 1618- 1648 i victoria w iedeńska 1683). Patrz: 
K. K u ź m a k ,  Kult liturgiczny Najśw iętszej Maryi Panny W spomożenia chrześcijan 
na ziemiach polskich, w: Studia z dziejów liturgii w Polsce, t. 2, s. 91 - 120.

136 Por. rozdział 1.1.
187 A. N i e s z p o r k o w i c z ,  Odrobiny, stołu królew skiego abo historya o cudow­

nym obrazie N ayśw iętszey Panny M aryey Częstochowskiey. Częstochowa 1720, s. 112 n.
138 KZSwP, t. 6, woj. katowickie, red. I. Rejduch Samkowa i J. Samek, z. 5, pow. 

gliwicki, oprać. E. i M. Gutowscy i K. Kutrzebianka, W arszawa 1966, s. 16, il. 166; — 
G ę b а г o w i с z, op. cit., s. 48 n.

150 Pamiętniki Stanisława z Kunow y Oświęcimia dworzanina. 1643- 1651, s. 1125; — 
Por. M. S к r  u d 1 i k, Królowa Korony Polskiej. Lwów 1930, s. 147.

3,9



O g ro m n e  zn a cz en ie  d la  n a s ile n ia  s ię  k u ltu  m a ry jn e g o  i ro zp o w sze ch n ien ia  
się  h a s e ł k o n tr re fo rm a c y jn y c h  w  P o lsce  m ia ła  o b ro n a  J a s n e j  G óry . S ta ła  się  
o n a  sym b o lem  zw y c ię s tw a  k a to lic y z m u  n a d  p ro te s ta n ta m i. H ia c y n t P ruszcz 
w  F o rte cy  m ona rch ó w ... p rz y to c z y ł r e la c ję  o fice ró w  szw edzk ich , w  k tó re j  ta k ­
że p o ja w ił s ię  te m a t o p ie k u ń cz eg o  p ła szcza  M a tk i B osk ie j. S zw edzi o b le g a ją c y  
k la sz to r  „ p y ta li s ię  Z ak o n n ik ó w  ta m ec zn e g o  M iey sca , co tam  ie s t  w  W aszy m  
K o n w ec ie  za  C zaro w n ica , k tó ra  w  N ieb ie sk im  P łaszczu  z k la sz to ra  w y szed łszy , 
po  m u ra c h  chodz iła , a n ie ra z  n a  w ie rz c h u  s ie d z ia ła , n a  k to re y  w e y ź rz e n ie  w ie ­
le  p ad ło  n a sz y c h  t r u p e m / '140. C u d o w n e  w s ta w ie n n ic tw o  M a ry i zn a laz ło  ta k ż e  
sw e o d b ic ie  w  sz tu ce . N a sk le p ie n iu  b az y lik i J a sn o g ó rs k ie j K aro l D an k w art 
z N y sy  u m ieśc ił c y k l p rz e d s ta w ie ń  p o św ię c o n y c h  cudom  M a tk i B osk iej C zę­
s to c h o w sk ie j (1693). W śró d  n ic h  z n a jd u je  s ię  w  n a w ie  p o łu d n io w e j w iz e ru n e k  
M a d o n n y  u n o sz ą c e j s ię  n a d  k la sz to re m  i o s ła n ia ją c e j go sw y m  n ie b ie sk im  
p łaszczem , od  k tó re g o  o d b ija ją  s ię  n ie p rz y ja c ie lsk ie  p o c isk i141. P łaszcz p e łn i 
tu  ro lę  ta rc z y , p o d o b n ie  ja k  n a  w ło sa c h  ex -v o ta ch , gdzie  c h ro n i on  lud n o ść  
m ia s t p rz e d  s trza ła m i z a ra z y 142.

W  p o lsk im  m a la rs tw ie  n o w o ż y tn y m  id e a  p ła szcza  o p ie k u ń cz eg o  p o ja w ia  się  
n a  n ie k tó ry c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  m a ry jn y c h , szczeg ó ln ie  tam , gdzie  M a tk ę  B os­
k ą  a d o ru ją  p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  s ta n ó w . C hoć n a  lic zn y c h  K o ro n a c jach , 
W n ieb o w z ię c ia c h  czy  A d o ra c ja c h  M a d o n n y  n ie  w y s tę p u je  ju ż  d o sło w n y  g es t 
o k ry w a n ia  p łaszczem , ich  se n s  tre śc io w y  je s t  ta k i  sam , ja k  n a  w iz e ru n k a c h  
M a te r  om nium  —  „o p ie k a  B o g aro d z icy  n a d  K ościo łem  i P o ls k ą " 143. A n a lo g icz ­
ny  je s t  te ż  u k ła d  p o sta c i w  s tre f ie  z iem sk ie j u o sa b ia ją c y c h  K ośció ł w alczący .

M a ry ja  n ie  zaw sze  je d n a k  sp ra w u je  o p ie k ę  n a d  ca ły m  św ia tem  c h rz e śc ija ń ­
sk im , czasem  o p ie k a  ta  zaw ężo n a  z o s ta je  ty lk o  do o k re ś lo n e j g ru p y  ludzi — 
n a jc z ę śc ie j b ra c tw a  lub  k o n k re tn e j  ro d z in y . N a d w ó ch  o b raz ach  M a tk i B os­
k ie j R ó żań co w ej z L eszn a144 (il. 33) i R o k itn a 145 (il. 34) p o ch o d z ą c y c h  z X V III 
w ie k u  zg ro m ad zo n o  w o k ó ł M a ry i d u c h o w n y c h  i św ie c k ic h  ad o ra n tó w . N a obu  
p rz e d s ta w ie n ia c h  w y e k sp o n o w a n o  p łaszcz  M a ry i ch o c ia ż  p o d o p ie cz n i n ie  są 
n im  p rz y k ry c i b ez p o śred n io . N a o b raz ie  z k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  w  L esznie 
(1734) M a d o n n a  sam a ro z p o śc ie ra  p o ły  sw eg o  p łaszcza . N a to m ias t n a  p rz e d s ta ­
w ie n iu  z R o k itn a , n a  k tó ry m  u k a z a n a  z o s ta ła  z D z iec ią tk iem , p ła szcz  J e j  p o d ­
trz y m u ją  d w a u n o sz ą c e  się  po  b o k a c h  an io łk i. W  obu  w y p a d k a c h  M a tk a  Bos­
k a  p rz e k a z u je  w ie rn y m  ró ż a ń c e 146. Z g ro m ad zo n e  w o k ó ł n ie j p o s ta c ie  ro z d z ie lo ­
n e  z o s ta ły  w e d łu g  p łc i, m ężczy źn i z n a jd u ją  s ię  po  le w e j, a  k o b ie ty  p o  p ra w e j 
s tro n ie  ob razów , je s t  to  n a w ią z a n ie  do ty p u  M a te r  om nium . C hoć w śró d  p o ­
d o p ie c z n y c h  n ie  w id ać  p ap ież a  i k ró la , w  g ru p ie  d u c h o w ie ń s tw a  w y ró ż n ić  
m o żn a  d o s to jn ik a  k o śc ie ln e g o  (Leszno), k s ię ż y  i za k o n n ik ó w . N a to m ias t św ie c ­
c y  to  g łó w n ie  p rz e d s ta w ic ie le  sz lac h ty . P o s ta c ie  k o b ie c e  u k a z a n e  n a  obu  o b ra ­
z a ch  n a le ż ą  do  o d rę b n y c h  s ta n ó w , o czym  św iad czą  ic h  z ró ż n ico w an e  s tro je . 
P rz e d s ta w ie n ie  z L eszna je s t  b a rd z ie j h ie ra ty c z n e , s to ją c a  f ro n ta ln ie  p o sta ć  
M a ry i je s t  w ię k sz a  od k lę c z ą c y c h  po b o k a c h  w ie rn y c h , m im o iż  d la  ce ló w  
k o m p o z y c y jn y c h  u m ie sz czo n a  z o s ta ła  n a  p o d w y ższen iu . N a to m ia s t obraz  
z R o k itn a  je s t  w  p e łn i b a ro k o w ą  w iz ją . P łaszcz M a ry i choć w y e k sp o n o w a n y ,

i«  h .  P r u s z c z ,  Forteca monarchów  y całego Królestwa Polskiego Duchowna..., 
Kraków 1737, s. 286, por. też s. 283.

141 J. St. P a s i e r b ,  J. S a m e k ,  Skarby Jasnej Góry. W arszawa 1982, s. 15, il. 3 
Freski Dankwarta zostały przemalowane w 1914 roku.

142 Por. rozdział 1.1 i 5.
148 P a s i e r b ,  op. cit., s. 147.
144 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka, H. Sygietyńska, z. 17, pow. prusz­

kow ski, oprać. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk. W arszawa 1970, s. 15, ii. 44.
145 Ibidem, s. 33, il. 45.
146 Por. rozdział 2.4.
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n ie  ty le  w y ra ż a  id e ę  o p iek i, co ra c z e j p o d k re ś la  k ró le w sk o ść  M a tk i B oskiej 
s ie d zą ce j z D z ie c ią tk iem  n a  ob ło k ach .

W  sz tu ce  p o lsk ie j n ie  ro z p o w sz e c h n iły  s ię  p rz e d s ta w ie n ia  M a te r  M iseri- 
co rd ia e , o ta c z a ją c e j o p ie k ą  k o n k re tn e  ro d z in y . Z n an y  je s t  ty lk o  je d e n  p rz y ­
k ład , n a  k tó ry m  p o d  p łaszczem  M a ry i zg ro m ad zo n o  ro d z in ę  sz lac h ec k ą . J e s t  
tc  ob raz  z n a jd u ją c y  s ię  w  L ask ach  p o d  W a rsz a w ą 147, b ę d ą c y  w ła sn o śc ią  p r y ­
w a tn ą . P rz ed s ta w ia  on M a tk ę  B oską w  sz e ro k im  p o d trzy m y w a n y m  p rzez  a n io ł­
k i p łaszczu , pod  k tó ry m  k lę c z ą  cz ło n k o w ie  je d n e j ro d z in y . P o d z ie len i są  oni 
n a  lin ię  m ę sk ą  i że ń sk ą , n a  cze le  k tó ry c h  u k az an o  o jc a  i m a tk ę . T w arze  p o ­
d o p ie cz n y ch  M a ry i m a ją  w y ra ź n e  c e c h y  p o r tre to w e .

Z te re n ó w  Ś lą sk a  z n a n y  je s t  in n y  p rz y k ła d  w iz e ru n k u  M a te r  M ise rico rd ia e  
zw ią za n eg o  z k u lte m  p ry w a tn y m . J e s t  to  n ie m ie c k ie  p rz e d s ta w ie n ie , p ra w ie  
lu d o w e w  w y ra z ie , z n a jd u ją c e  s ię  w  k a p lic z c e  w  O p a w ic y  (il. 35). P ochodzi 
ono  z k o ń c a  X V III w ie k u 148. P od  o p ie k u ń cz y m  p łaszczem  M a ry i z n a jd u ją  
sc h ro n ie n ie  ty lk o  dw ie  o soby : k o b ie ta  i m ężczyzna. U k azan i są  oni w  m od li­
te w n y c h  pozach . N a  o b ram ien iu  b ie g n ie  n ie m ie ck i te k s t  p is a n y  g o ty k ie m , k tó ­
ry  b rzm i: U nder d e in e n  S c h u tz  u n d  S ch irm  llih e n  w ir  D h e ilig e  g o tte s  g eböhre-  
rin V e rsc h m e h e  n ich t un sr  g e h e th  in  u n sern  N ö th e n  so n d ern  er lö se  uns a lle  
Z e itt ,  v o n  a ller  g e lä h r lik e it t  (!), 1696. P od  tw o ją  o p ie k ę  i o b ro n ę  u c ie k a m y  się  
św ię ta  Boża R odz ic ie lko , n ie  g a rd ź  n a szą  m o d litw ą  w  p o trz e b a c h  n aszy ch , lecz 
w y b a w ia j n a s  zaw sze  od w sz y s tk ic h  n ie b ez p iec ze ń s tw ). Z te re n ó w  Ś ląska , 
gdzie za ch o w a ło  się  w ie le  ś red n io w ie c z n y c h  p o lic h ro m ii u k a z u ją c y c h  M a te r  
M ise rico rd ia e , zn a n e  są  te ż  n o w o ż y tn e  re a liz a c je  te g o  te m atu . J e d n y m  z p rz y ­
k ła d ó w  je s t  p o lic h ro m o w an a  rzeźb a  z k o śc io ła  Ś w ię te j T ró jc y  w  M odzurow ie  
(il. 36), p o ch o d z ąc a  z ro k u  1757149. M a ry ja  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  ja k o  K ró low a 
K ościo ła , w  k o ro n ie  n a  g ło w ie  i z b e rłe m  w  p ra w e j d łon i. N a ra m ie n iu  p o d ­
trz y m u je  O n a  D ziec ią tk o , k tó re  le w ą  r ę k ę  o p ie ra  n a  ja b łk u  k ró lew sk im , 
a p ra w ą  w y k o n u je  g e s t b ło g o s ław ie ń s tw a . P od  n ie b ie sk o -z ło ty m  p łaszczem  
M a tk i B osk iej zg ro m ad zo n o  m a łe  f ig u rk i r e p re z e n tu ją c e  h ie ra rc h ię  k o śc ie ln ą . 
N a cze le  s ta n ó w  d u c h o w n y c h  k lę c z ą  K s ią żę ta  K o śc io ła  —  św . P io tr  i św . P a ­
w eł. P rzed  n im i le żą  ich  a t ry b u ty  —  k lu cze  i m iecz. W śró d  p o d o p ie cz n y ch  
M a ry i u k a z a n o  p ap ież y , k a rd y n a ła  i b isk u p ó w . P o s tac ie  d ru g o p la n o w e  tru d n o  
b liże j s c h a ra k te ry z o w a ć . R zeźba ta  choć p o w s ta ła  po  p o ło w ie  X V III w iek u  
w  sw e j k o m p o z y c ji je s t  je szc ze  g o ty c k a . In n y m  ś lą sk im  p rz y k ła d e m  z a s to so ­
w an ia  te m a tu  M a tk i B osk iej w  p ła szczu  o p iek u ń czy m  je s t  m o n s tra n c ja  z ro k u  
1687 z k o śc io ła  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  G liw ic ac h 150 (il. 37). P od  p łaszczem  
M a d o n n y  um ieszczo n o  p a tro n ó w  Ś ląsk a  —  św . Ja d w ig ę  i św . J a n a  C h rzc ic ie la . 
N ad  M a ry ją  w id ać  w  p ro m ie n ia c h  g o łę b icę  D ucha Ś w ię teg o , a  w y ż e j ca łą  
T ró jc ę  Ś w ię tą . U m ieszczona  w  g lo rii b a ro k o w e j m o n s tra n c ji p o s ta ć  M a tk i Bos­
k ie j  p o ję ta  z o s ta ła  ja k o  m is ty cz n e  n a c z y n ie  w y b ra n e . M a ry ja  w  o p iek u ń czy m  
p ła szczu  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  n a  m o n s tra n c ji  z k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  w  Iw a n o ­
w ic a c h 151 (il. 38), k tó ra  choć w y k o n a n a  zo s ta ła  w  ro k u  1826 w  A u g sb u rg u  je s t 
w  sw e j fo rm ie  w  p e łn i b a ro k o w a . N ad  M a d o n n ą  u m ieszczo n o  g o łę b icę  D ucha 
Ś w ię tego , a w  zw ie ń cz en iu  B oga O jca . T o w arzy sz ą  je j te ż  św . F ra n c isz ek  i św . 
D om inik . U k o ro n o w a n a  M a ry ja  z b e rłe m  w  je d n e j i lil ią  w  d ru g ie j d łon i, 
u k a z a n a  zo s ta ła  ja k o  M a te r  om nium . P od  je j p łaszczem  k lę c z ą  p rz e d s ta w ic ie le

147 A. R y s z k i e w i c z ,  Polski portret zbiorowy. W rocław 1961, s. 26n., il. 13.
148 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
149 KZSwP, t. 7, woj. opolskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 13, pow. raci­

borski, oprać. T. Chrzanowski i M. Kornecki, W arszawa 1960, s. 24, il. 163.
150 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
161 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 6, pow. ka­

liski, oprać. T. Ruszczyńska, A. Sławska i Z. W iniarz, W arszawa 1960, s. 9, il. 149.
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s ta n ó w  św ie ck ic h  i d u c h o w n y c h  z k ró le m  i p ap ież em  n a  p ie rw szy m  p lan ie . 
M o n s tra n c ja  ta  je s t  bardzo  późnym  p o w tó rze n iem  tra d y c y jn e g o , ś re d n io w ie c z ­
n eg o  sch em atu . W a r to  w sp o m n ieć , że n a  obu  o b ie k tac h  p o łą cz o n o  ty p  M a ry i 
w  p ła szczu  o p ie k u ń cz y m  z sy m b o lam i Im m acu la ty . N a m o n s tra n c ji  z G liw ic  
p o d  s to p am i M a tk i B osk iej u m ieszczo n a  zo s ta ła  k u la  z iem sk a  o p le c io n a  p rzez  
w ęża, a  w  Iw a n o w ic a c h  s ie rp  k s ię ży c a .

P rz y k ład e m  z a s to so w a n ia  ty p u  ik o n o g ra ficzn eg o , w  rzem io śle  a r ty s ty c z n y m  
je s t  s re b rn a  p la k ie tk a  w o ty w n a  z n a jd u ją c a  się  w  M uzeum  N aro d o w y m  w  T o­
ru n iu  (il. 39). W y k o n a n a  zo s ta ła  p rzez  J a n a  L e ty ń sk ieg o , k tó ry  b y ł m is trzem  
od ro k u  1742162. S to ją c ą  n a  ch m u ra ch  M a ry ję  a d o ru ją  zg ro m a d zo n e  p o d  Je j 
p łaszczem  liczne p o s ta c ie  k o b ie ce . Są to  ja k  g ło si u m ie sz czo n y  w  k a r tu sz u  
u do łu  p rz e d s ta w ie n ia  nap is , S łu żeb n ice  T o ru ń s k ie 153, k tó re  u fu n d o w a ły  p la ­
k ie tk ę . T reść  je g o  brzm i: PR ZEN A JŚW IĘTSZEJ O PA TR ZN O ŚC I BOSKIEJ 
N A JN IE G O D N IE JSZ E  SŁUŻEBNICE TO RU Ń SK IE O F IA R U JĄ  I R Z U C A JĄ  SIĘ 
W  PRZEPAŚĆ M IŁOSIERDZIA NIEPRZEBRANEGO. ROKU 1748, D N IA  14 LIP­
C A . D rug i n ap is  b ie g n ie  d o o k o ła  u k o ro n o w a n e j g ło w y  M a ry i: DO CIEBIE 
W ZD Y CH A M Y  M A TK O  O PA TR ZN O ŚC I BO SKIEJ I SŁUŻEBNICO. DO CIEBIE 
W O ŁA M Y . N a p ie rs i  M a ry i um ieszczo n o  sy m b o l O p a trz n o śc i. Po b o k a c h  u n o ­
szą  s ię  n a  ch m u rk a c h  a n ie lsk ie  g łów ki. C a łe  p rz e d s ta w ie n ie  o tacza  b o g a ty  
ro c a illo w y  o rn am e n t.

W  ty m  ro zd z ia le  w a r to  w sp o m n ieć  ta k ż e  o p rz e d s ta w ie n ia c h  M a tk i B oskiej 
O p ie k u n k i w  m a la rs tw ie  ik o n o w y m 154. K ult P o k ro w y  w  sz tu ce  ru sk ie j z w ią za ­
n y  je s t  z k o n k re tn y m  w y d arze n iem , ja k im  b y ło  w id ze n ie  św . A n d rz e ja  S za lo ­
n eg o  w  B la c h e rn a c h 155. K ośció ł w  B lach ern ach , je d n e j z d z ie ln ic  K o n s ta n ty n o ­
p o la  b y ł g łó w n y m  o śro d k iem  k u ltu  M a tk i B osk iej, z n a jd o w a ła  się  tam  bow iem  
,,ś w ię ta  sk rz y n k a " , w  k tó re j  p rz e c h o w y w a n o  J e j  sza tę . W e d łu g  le g e n d y  św. 
A n d rze j S zalony , ż y ją c y  w  2 p o ło w ie  IX w ie k u  i je g o  u cz eń  E p ifan ius, u jrz e li 
w  k o śc ie le  b la c h e rn e ń sk im  M a ry ję  z o rsza k iem  an io łó w  i św ię ty ch . Po m o d li­
tw ie  p rz e d  g łó w n y m  o łta rzem  M a tk a  B oska z d ję ła  z g ło w y  c h u s tę  (m aforion), 
co b y ło  zn a k ie m  w zięc ia  w  o p ie k ę  ca łe g o  ludu . P o czą tk o w o  ik o n y  P o kro w  y  
i lu s tro w a ły  d o k ła d n ie  to  w y d a rz e n ie  u k a z u ją c  w  s tre f ie  g ó rn e j M a ry ję  z m a- 
fo rio n em  w  d ło n iach , a s tre f ie  z iem sk ie j św . A n d rz e ja  i E p ifan iu sa . Z czasem  
liczb a  św ia d k ó w  zn aczn ie  się  p o w ięk szy ła . N a d ro d ze  d łu g ie j e w o lu c ji n a s tą ­
p iło  ro z b u d o w a n ie  sc e n y  d o ln e j. P od  w p ły w em  o d d z ia ły w a n ia  w e rs j i  z a c h o d ­
n ie j M a te r  M ise rico rd ia e  n a  ik o n a c h  p o ja w ił s ię  m o ty w  p ła szcza  o p ie k u ń c z e ­
go, k tó ry  z a s tą p ił ch u s tę  M ary i. P rz y ję c ie  za ch o d n ie j fo rm u ły  ik o n o g ra fic zn e j 
n a s tę p o w a ło  s to p n io w o . Z p rze ło m u  X V II i X V III w ie k u  p o ch o d zą  p ie rw sz e  
p rz e d s ta w ie n ia  n aw ią z u ją c e  b ezp o śred n io  do w ize ru n k ó w  M atk i B osk iej O p ie ­
k i w  ty p ie  M a te r  om nium . W o k ó ł M a ry i zg ro m ad zen i zo s ta li p rz e d s ta w ic ie le  
w szy s tk ich  s ta n ó w  d u c h o w n y c h  i św ieck ich . W ie le  ta k ic h  p rz y k ła d ó w  d o s ta r ­
cza k a rp a c k ie  m a la rs tw o  ik o n o w e  tw o rzo n e  n a  s ty k u  d w ó ch  o d ręb n y c h , je d n a k  
w z a jem n ie  p rz e n ik a ją c y c h  s ię  k u l tu r 156.

O d d z ia ły w a n ie  w e rs ji  za ch o d n ie j w id o czn e  je s t  n a  p o ch o d z ąc e j z p o cz ą tk u  
X V III w ie k u  ik o n ie  z B oguszy157. Pod p łaszczem  M a ry i u k a z a n e  z o s ta ło  d u ch o ­

152 Za informacje na temat plakietki wotywnej serdecznie dziękuję pmgr  J. Myśliń- 
skiej z Muzeum Okręgowego w Toruniu.

153 Trudno jednoznacznie ustalić czy był to cech służących czy bractwo m aryjne gro­
madzące kobiety różnych stanów.

154 G ę b a r  o w i с z, op. cit., s. 96 - 306, rozdział 3 autor poświęcił przedstawieniom 
Pokrow у  w malarstwie ikonowym.

165 Ibidem, s. 100 nn.
166 T. C h r z a n o w s k i ,  M. K o r n e c k i ,  Sztuka Ziemi Krakowskiej, Kraków 

1982, s. 448 n.
157 Ibidem, il. 282 a; — G ę b ar o w i с z, op. cit., s. 218.
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w ień s tw o , k tó re m u  p rzew o d z i p a p ie ż  i p a tr ia rc h a  o raz  św ieccy , z k lęczący m  
n a  ich  cze le  k ró lem . N a ik o n ie  te j s iln e  są  je d n a k  je szc ze  t r a d y c je  sz tu k i b i­
z a n ty js k ie j,  św ia d cz y  o ty m  m o n u m e n ta liz a c ja  i h ie ra ty c z n o ść  k o m p o zy c ji. 
P o stać  M a tk i B osk iej u m ieszczo n a  zo s ta ła  n a  tle  tr a d y c y jn e g o  z ło teg o  tła , 
ż ło b io n eg o  w  d e k o ra c y jn y  o rn am e n t. W z a jem n e  p rz e n ik a n ie  się  cech  s ty l is ty ­
czn y ch  w y s tę p u je  ró w n ie ż  n a  ik o n ie  z X V III w iek u  z n a jd u ją c e j s ię  w  k la sz to ­
rze  św . E liasza  w  C z ern e j (il. 40). U k az an a  n a  z ło ty m  tle  M a ry ja  w  cz e rw o n e j 
su k n i i n ie b ie sk im  p łaszczu  ro z p o śc ie ra  sw e ram io n a  n a d  k lę cz ąc y m i p o s ta c ia ­
m i. Po p ra w e j s tro n ie  zg ro m ad zo n o  k o b ie ty  u b ra n e  w e  w sp ó łc ze sn e  s tro je . 
N a to m ias t po  s tro n ie  le w e j u k a z a n o  g ru p ę  m ężczyzn , n a  cze le  k tó ry c h  k lę cz y  
p a tr ia rc h a  k o śc io ła  w sch o d n ieg o . N iezm ie rn ie  in te re s u ją c a  je s t za ch o d n ia  w e r ­
s ja  P o k ro w y  z p rze ło m u  X V II i X V III w ie k u  p o ch o d z ąc a  z U ścia  G o rlic k ie g o 158. 
U s tó p  s to ją c e j  n a  tle  k ra jo b ra z u  M a tk i B osk iej zg ro m ad zo n o  liczne p o sta c ie , 
w śró d  k tó ry c h  m ożna d o strzec  p a tr ia rc h ę  o raz  sz lach tę , m ieszczan , a tak że  
k a le k ę  i o b ło żn ie  ch o reg o . W  tle  w id ać  w ięź n ia  za z a k ra to w a n y m  o k n em  o raz 
d w ó ch  w ęd ro w c ó w  i o k rę t n a  w zb u rzo n y m  m orzu . T en  sch em at p o w tó rzo n y  
z o s ta ł d o k ła d n ie  n a  ik o n ie  z n a jd u ją c e j s ię  w  C z a rn o rz e k a c h 159. (ił. 41). N a  obu  
p rz e d s ta w ie n ia c h  z u s t p o d o p ie cz n y ch  b ie g n ą  k u  M a ry i w stę g i z n ap isam i 
w  ję z y k u  s ta ro c e rk ie w n y m . Z a w ie ra ją  on e  p ro śb y  w sz y s tk ic h  p o trz e b u ją c y c h  
p o m ocy . M a la rs tw u  ik o n o w em u  n ie o b c a  b y ła  ta k ż e  a k tu a liz a c ja , o czym  św ia d ­
czy  ik o n a  są d e c k a  z W o jk o w e j z ro k u  1703, gdzie  w śró d  a d o ra n tó w  M a tk i Bos­
k ie j p rz e d s ta w io n o  J a n a  III S o b iesk ieg o  z M a ry s ie ń k ą 160.

158 Ibidem...; — C h r z a n o w s k i ,  K o r n e c k i ,  op. cit., s. 449 n., il. 282 b.
158 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
lfl C h r z a n o w s k i ,  K o r n e c k i ,  op. cit., s. 450; — H. P i e ń k o w s k a ,  Ikony  

sądeckie XVII  i XVIII  w. (ze zbiorów Muzeum  w Now ym  Sączu), w: „Rocznik Sądecki"
nr 12, 1971, s. 598, il. 23.


